
P ro le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

NR 270 (283) ROK II

T ryb u n a  Ludu
W A R S Z A W A  —  S O B O T A , 1 P A Ź D Z IE R N IK A  1949 R .

Organ KC
Polskie» Zjednoczone» 

Partii Robotniczej
J

WYDANIE A

D ro g o w s k a z
zw y c ię s tw a

„ K r ó tk i  k u rs  h is to r i i  W K P (b ) “ , k tó ry  ukazał się 11 
la t  tem u, za jm u je  dziś jedną z czołowych pozyc ji w  l i ­
te ra tu rze  k lasycznej m arks izm u  - leninizm u. „K ró tk i 
k u rs “  —  to  podstaw ow y oręż ideologiczny setek m ilio ­
nów  ludz i p racy na ca łe j k u li z iem skie j. We w szystkich 
p raw ie  językach św ia ta  czerpią z niego naukę i  w ska­
zania bo jow n icy  socja lizm u, bo jow n icy o po kó j i  po­
stęp.

N a czym polega h is to ryczne znaczenie tego w ie lk ie ­
go dzieła?

N a  ty m  przede w szystk im , że zebrane w  n im  zosta ły 
na jcennie jsze doświadczenia przodujące j —  w  świecie 
p a r t i i  k lasy  robo tn icze j —  P a rtii Bolszew ików . Zebra­
ne zos ta ły  doświadczenia te j p a r t ii,  k tó ra  dokonała 
zw ycięskie j re w o lu c ji socja lis tyczne j, ro zg ro m iła  w szyst 
k ich  w rogów  w ewnętrznych i  zew nętrznych oraz w szyst 
k ie  agen tu ry  b u rżuaz ji w  szeregach k lasy  robotn icze j, 
zbudowała w  sw ym  k ra ju  socjalizm , uczyn iła  z K ra ju  
Rad niezwyciężoną opokę socja lizm u, postępu i poko ju  
oraz w iedzie sw ój k ra j zwycięsko do zbudowania spo­
łeczeństwa kom unistycznego.

„K ró tk i  ku rs  h is to r ii W K P (b ) “  je s t dziełem w ie lk ie - 
&o Sta lina. W  dziele ty m  zam knię ta  została jedyna  słu­
szna s tra teg ia , ta k tyka , te o r ia  i p ra k ty k a  p a r t i i  Len ina  
1 S ta lina. N a doświadczeniu P a r t i i  Bolszew ików  uczy 
się klasa robotn icza w szystk ich  k ra jó w  w ie lk ie j praw - 

y  o k ie row n icze j ro l i  p a r t ii,  sojuszu robotn iczo  - chłop­
sk im  i  k ie row n icze j w  n im  ro li k lasy  robotn icze j, o he­
gem onii k lasy  robo tn icze j w  walce w szystk ich  w yzysk i­
wanych i  uciskanych przez ka p ita lizm  i im peria lizm . Na 
poświadczeniu w a lk  W K P (b ) p a rtie  kom unistyczne i  ro 

o nicze uczą się czujności ideologicznej, uczą się n ie ­
prze jednania  wobec w szelkich obcych w p ływ ów  i  wobec 
d yw e rs ji w roga klasowego w  ruchu robotn iczym .

Z w ie lk ie j ska rbn icy  doświadczeń W K P (b ) zam knię­
tych  w  „K ró tk im  k u rs ie “  czerpią nauk i p a rtie  ro b o tn i­
cze k ra jó w  dem okrac ji ludow ej w  walce przeciwko oba­
lonym , ale nie dob itym  klasom  w yzysku jącym . Ze ska r­
bnicy te j czerpiem y w  w ie lk im  i  tru d n y m  dziele budo­
w ania  fundam entów  socja lizm u, w  w ie lk ie j i  tru d n e j 
walce przeciw  ty m  s ilom  k tó re  pragną sprowadzić nas 
na manowce pow ro tu  do kap ita lizm u . Ze skarbn icy te j 

e rp iem y naukę czujności wobec poczynań wroga, nie- 
Przebierającego w  środkach w  walce przeciwko zwycię- 
sk im  masom pracującym .

..K ró tk i ku rs  h is to r ii W K P (b ) “  —  to  kompas ideolo­
giczny, bez któ rego  żaden' a k ty w is ta  p a r t i i  robotn iczej,
-a en b o jo w n ik  spraw y socja lizm u nie może kroczyć 

cychm yln ie  d r° gą Wi° dącą do * W t w a  mas pracu ją-

„ K ro tk i  k u rs “  n ie jednokro tn ie  daje św iadectwo bo- 
jow em u sojuszow i k lasy  robo tn icze j P o lsk i z k lasą ro -

niczą R os ji w  walce prow adzonej pod wodzą bo l­
szew ików  o obalenie caratu. A le  nie je s t on d la nas je - 

,/n ie ośw ietleniem  przeszłości p a r t ii,  przewodzącej na ­
rodom , k tó re  p rzyn ios ły  nam  wyzwolenie spod panowa­
n ia  ka p ita lizm u  i  im peria lizm u. Jest to  h is to r ia  k reś lą ­
ca lin ie  rozw ojow e w a lk i k lasow ej nie ty lk o  R o s ji 
Jest to  h is to r ia  kreśląca lin ie  rozw ojow e budow nictw a 
socja listycznego jedyn ie  w łaściwe d la w szystk ich  k ra ­
jó w  dążących do socjalizm u. D la tego je s t ona niezastą- 
p ionym  orężem p a r t ii  kom unistycznych i  robotn iczych 
W szystkich k ra jó w  dążących do socjalizm u. D latego je s t 
°na n iezastąp ionym  orężem p a r t i i  kom unistycznych 
robotn iczych w szystk ich  k ra jó w  dem okracji ludow e j .,
^ch walce o zw ycięskie budowanie fundam entów  socja 
lzrtlu ta k  samo, ja k  n iezastąp ionym  orężem je s t to  w ie l 
ie dzieło w  rękach p a r t i i  kom unistycznych k ra jó w  ka ­

p ita lis tycznych  w  ich  walce o obalenie w ładzy im pe ria ­
lis tów , w  ich walce o postęp i  pokó j.

Rocznicę ukazania  się w ie lk iego dzieła S ta lina  klasa 
robotn icza  naszego k ra ju  w ita  pod hasłem wzmożenia 
Prący nad przysw ojen iem  sobie w ie lk ich  doświadczeń 
N a jbardz ie j p rzodu jące j p a r t i i  k lasy  robo tn icze j —  
l j ar t i i  Bolszew ików , p a r t i i  L en ina  i  S ta lina.

Wroga działalność rządu T ito
zniweczyła umowę 

po i sko - jugosłow iańską
Nota polska do Jugosław ii

C E N A  5 ZŁ

Louis Aragon w Warszauis

W  dniu 30 września br. M in isterstw o Spraw Zagranicz­
nych przekazało Ambasadzie FLRJ w  W arszaw ie notę tre ­
ści następującej:

M in is te rs tw o  S praw  Z agra­
nicznych pow iadom iło  ju ż  A m  
basadę Federacyjne j Ludo w e j 
R e p u b lik i Jugos ław ii w  W ar­
szawie w  sw ej nocie z dn ia  8.9 
br., że obok n iezb itych  fa k ­
tów  up raw ian ia  szpiegostwa 
przez n iek tó rych  p rzeds taw i­
c ie li F L R J  ja k  PetroY ić M ilić . 
prowadzona jest z rozkazu 
organów  Rządu Jugos łow iań­
skiego, w roga w obec.narodu  i 
Państwa Polskiego i  zbieżna z 
dzia ła mości ą faszystowskiego 
podziem ia, akcja d yw e rs ji po­
lityczne j, k tó ra  św iadczy o cal 
k o w ity m  zw iązan iu  się tego 
rządu z obozem im p e r ia lis ty ­
cznym.

i
w

W  św ie tle  tych fa k tó w  Rząd 
P o lsk i zmuszony b y ł s tw ie r­
dzić, że Um owa o P rzy jaźn i 
i Pomocy W zajem nej, zaw ar­
ta dn ia  18 m arca 1946 r. m ię ­
dzy Rządem P o lsk im  a Rzą­
dem FLRJ^ zosta-n w b rew  dą 
żeniona i  uczuciom  narodów  
Jugos ław ii i  narodu polskiego 
■podeptana i  zniweczona przez 
Rząd FLR J.

Prooes R a jka  i jego w spól­
n ik ó w  —  zd ra jców  ojczyzny 
i  agentów jugos łow iańsk ich  

w ykaza ł, że na skutek pe ł­
nego podporządkow ania się i  
służalczego w yko nyw a n ia  
przez Rząd Jugos łow iańsk i zle 
ceń k ó ł im peria lis tycznych , 
k tó ry c h  narzędziem  rząd ten 
b y ł ju ż  od dawna, ob łudna i 
Wroga wobec ZSRR i państw  
de m okra c ji lu do w e j p o lity k a  
Rządu F L R J  łączy się z o rga­

n izow aniem  k o n trre w o lu c y j­
nych spisków, w ym ierzonych 
p rzec iw ko  niezawisłości i  su­
werenności państw dem okra­
c ji ludow ej. Wobec usta len ia 
tych fa k tó w  Rząd P o lsk i stw .e 
rdza, że nie czuje się odtąd 
zw iązany Um ową z dn ia 18 
marca 1946 r.

M in is te rs tw o  posiada ponad 
to dowody, że w spom niana.na 
wstępie szpiegowska i  dyw er 
syjna działalność przedstaw i­

c ie li F L R J  w  Polsce, zmierza 
jąca do podważenia Jej poren 
c ja łu  obronnego i ekonom icz­
nego oraz siania zamętu, nura  
w iana  jest nadal pod auspicja 
m i Am basady F LR J  w  W ar­
szawie, w  szczególności przez 
p ra cow n ikó w  tak ich  w yd z ia ­
łów , ja k  a ttcha ty : w o jskow y, 
ha nd low y  i prasowy.

U w ażając tak; stan rzeczy 
za niedopuszczalny. Rząd Pol 
sk i domaga się sTtnowczo za­
przestania w ro g ie j Polsce dzia 
ła lno śc i Am basady F L R J  w  
W arszaw ie i żąda niezwłoczne 
go opuszczenia te ry to r iu m  Rze

czypospo lite j P o lsk ie j przez 
następujących cz łonków  A m ­
basady F L R J  v,. W arszaw ie.

radeę A m ba sad y ' p. Ante 
Rukayina. attache w o jskow e­
go pp łk . Janko Susnjara, za­
stępcę attache wojskowego, 
m jr. Bogića. V lahow ica, kp i. 
M ilosa Bozića, podoficera Via 
d im ira  Kodera, attache ha n ­
dlowego, p. D ragom ira M ara - 
vića, zastępcę attache ha nd lo ­
wego, p. Panto Lu k ića  oraz a t­
tache prasowego p. Bogdan­
kę C iplić.

W arszawa, dnia 30 września 
1949 r. (PAP)

P E K IN  (P A P )

Powstał rząd centralny 
Chińskiej Republiki Ludowej

Mao Tse-tung na czele rządu

D>na 29 bm. na zaproszenie Polskiego K o m ite tu  Obroń­
ców Pokoju  i Zw iązku L i te r  o łów  P o lsk ich  p rzyb y ł do 
W arszaw y jeden z w y b itn y c h  bo jow n ików  o p o kó j zna-

m ,tychChin, na plenarnej sesji Politycznej Konferencji K onsu lta tyw ­
nej w ybrano pierwszy rząd centralny Chin ludowych. Prze­
wodniczącym rządu Centralnego został — M ao Tse-tung, 
przewodniczący Komitetu Centralnego Komunistycznej P artii 
Chin. N adto  wybrano 6-ciu w iceprzewodniczących i 56 
członków rządu.

N azw iska wiceprzewodniczą 
ejwh podajem y poniżej", za a- 
gencją prasową Nowych Chin, 
w  porządku alfabetycznym : 
Czang Lan, przewodniczący 
C h ińskie j L ig i Dem okratycz­
ne j; Czu Teh, dowódca naczel 
ny ch ińsk ie j a rm ii ludow ej; Kao

Kang, przewodniczący północ­
no-wschodniego rządu ludowe­
go oraz sekre tarz północno- 
wschodniego b iu ra  K om ite tu  
Centralnego K om unis tyczne j 

P a r t ii Chin; L i Czi-szen, prze­
wodniczący Rewolucyjnego Ko 
m ite tu  K uom in tangu ; L iu

tycznego KC Kom unistycznej 
P a r t ii Chin oraz Sung Czing 
lin g  (pani Sun Y a t -sen).

Gdy przewodniczący Mao 
Tse-tung oraz wiceprzewodni­
czący centra lnego rządu ludo­
wego weszli po wyborze na 
trybunę prezydia lną, powitano 
ich huczną owacją.

W ybór przewodniczącego, 
wiceprzewodniczącego i innych 
członków rządu nastąp ił jedno 
m yślnie.

(U chw a ły  program ow e Po 
lity czn e j K o n fe re n c ji Kon  
s u lta ty w n e j —  na s tr . 2 ).

Pismo Prezydenta R P  
Bolesława B ieruta  
do Konyresu S D

Nota rządu W ęgier 
do rządu

jugosłowiańskiego
B U D A P E S Z T  (P A P ). _  w  

dniu 30 września rb. m in is te r 
spraw zagranicznych W ęgier­
skie j R epub lik i Ludowej, Gyu- 
la K a lla y , p rz y ją ł posła Jugo­
s ła w ii w  Budapeszcie J. Jova- 
novicza i  w  im ien iu  rządu Wę- 
g ie rsk ie j R epub lik i Ludowej 
w ręczył mu notę, k tó ra  s tw ie r 
dza, że w  zw iązku z w roga 
działa lnością obecnych k ie row ­
n ików  Jugos ław ii wobec W ę ­
g ie r, —  rząd W ęgiersk ie j Re­
pu b lik i Ludowej od dnia dzi­
siejszego uważa, że jes t zwol­
n iony z wszelkich zobowiązań, 
w yn ika jących z układu o p rzy 
jaźn i, w spółpracy i  pomocy 
wzajem nej.

l i  Kongres Stronnictwa Demokratycznego 
rozpoczął obrady w Warszawie

P rem ier Cyrankiewicz pow itał Kongres w im ieniu Rządu
D nia  30 września br. w  auli Politechniki W arszawskiej roz­

począł obrady I I  po wojnie Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego, k tó ry  zgromadził ponad 1,000 delegatów z całego 
kraju. W  obradach wzię li udział tow . premier Józef Cyran­
kiew icz oraz członkowie Rady Państwa dr H enryk K o ło ­
dziejski, tow . Franci,szek-Jóźwiak-W itold, wicemarszałek Sej 
mu Barcików,ski oraz członkowie Rządu z wicepremierem Ko 
rzyckim  na czele, W o.sko  Polskie reprezentował w icemini 
ster O brony N arodowej — gen. P io tr Jaroszewicz.

Ostatnie przygotowania do obchodu 
Międzynarodowego Dnia W alki o Pokój

Zgromadzenia w całym  k ra ju  —  Depesze CRZZ  
do zagranicznych central związkowych

O brady Kongresu otw iera 
prezes Rady Naczelnej S tron­
n ic tw a  Dem okratycznego i 
jego założycie l —  p ro f. M i­
chałow icz, w ita ją c  serdecznie 
P rzyby łych  członków Ra­
dy Państwa, Sejmu, Rządu, 
P a rt ii po litycznych i  organ iza­
c ji społecznych oraz gości za­
granicznych, przedstaw icie li za 
P rzy jaźn ionych p a r t i i po litycz ­
nych i  o rgan izac ji społecznych 
Czechosłowacji, W ęgier i  S ta­
nów Zjednoczonych.
. Za stołem  prezydia lnym  za­

siada ją czołow i działacze

S tronn ictw a Demokratycznego, 
przodownicy pracy, naukowcy i 
ak tyw iśc i społeczni. Przewodni 
ctwo obrad obejm uje w icemar 
szalek Sejmu, Barc ikow ski, k tó  
r y  om awia drogę, ja ką  przeby­
ło S tronn ictw o od pierwszego 
powojennego Kongresu. Dzi- 
?3aJ sto i na mocnej bazie 
ideologicznej, gw arantu jące j 
wykonanie zadań Stronnictwa, 
związanych z planem  sześcio­
le tn im . „P o trzech latach cięż­
k ie j w a lk i stanęliśm y twardo 
lizm u“  Z°  'wiodącej do socja-

całym kra ju trwają ostatnie przygotowania do obchodu I ły  do przedterm inowego w yko  
'Międzynarodowego D nia W a lk i o Pokój. W  miastach | nania 3-letn iego planu 

3 Wsiach, w  zakładach pracy, szkołach, urzędach i instytu­
cjach odbywają si<i  masowe wiece i zebrania na których spo- 
eczeństwo manifestuje niezłomną wolę w a lk i o pokój. Po­
jm o w a n e  są uchwały wzmożenia produkcji, jako wkładu 

p A Dias pracujących w  walkę międzynarodowego obozu 
2  ° iU; W  dn‘:« 30 września br. Centralna Rada Zw iązków  

anodow ych w  Polsce wysłała z okazji Międzynarodowego 
ma .Ualki o Pokój depesze z pozdrowieniam i do zaqranicz- 

nJch central zw iązkowych.

Zw.
Cen-

Zaw
Depesza do WCSPS 

? a il Radzieckich 
rzm i następująco:

„  ° :kaz ji M iędzynarodow e- 
-‘ a W a lk i o Pokó j przesy- 

Wam. w  im ien iu  3 i pó 
b łonow ej rzeszy zw iązkow -

ców gorące bra te rsk ie  pozdro­
wienia.

Jako odpowiedź na kno w a­
nia  anglo- am erykańskich  pod
żeąaczy w o jennych i ¡ch t ito w  
sklch sługusów, polska klasa 
robotnicza m ob ilizu je  SWe si_

M asy zw iązkow ców  jeszcze 
s iln ie j zacieśnią w ięzy bra te r 
stwa i p rzy jaźn i z ZSRR i k ra  
ja m i de m okra c ji ludow ej i czu 
wać będą nad jednością i m ię ­
dzynarodow ą solidarnością k ia  
sy robotn icze j i je j organiza­
c ji zawodowej Sf ŻZ.

S kup ien i w okó ł ostoi św ia ­
towego poko ju  —  ZSRR, z w o­
dzem m iędzynarodowego p ro ­
le ta ria tu  —  tow. S ta linem  na 
czele, w yw a lczym y Pokój.

W depeszach do C entra l 
Z w iązków  Zawodowych Cze­
chosłowacji, Węgier, R um unii, 
B u łg a rii i A lb a n ii CRZZ prze-

Razem ze Zw iązkiem  R adzieck im  
w  walce o p o k ó j i  dem okrac ję

Przygotowania do D n ia  Pokoju  
na całym  świecie

o L r ł?° ŚWia? T PiZWT  W dalsZym Wiadomościo przygotowaniach do M iędzynarodowego D n ia  Pokoiu O l­
brzym ie manifestacje, które  odbędą się we wszystkich ‘ kra-

l u d z i l  "bU d PaŹdZir ka hf ą ° dpOWied2i3 setek m ilionów ludzi na zbrodnicze p lany podżegaczy wojennych.

Włochy

R Z Y M  (PAP) —  W szystkie 
w iększe ośrodk i W ioch przygo 
to w u j ą się do uroczystego ob 
chodu M iędzynarodowego' Dnia 
P oko ju  2 października.

DOKOŃCZENIE NA S ttt  2

Dnia 2 października o godz. 11 iv M iędzynarodowym D niu  W a lk i
o Pokój odbędzie się

W i e l k i  Wi ec  P o k o j u
na Placu Zwycięstwa w Warszawie 

Wzywamy ludność Warszawy do licznego udz ia łu  w m ani­
fes tac ji, iv celu zadokumentowania swojej w o li obrony pokoju  

i  solidarności ze światowym fron tem  w a lk i o pokój.

Zw iązek K o b ie t W łoskich 
w yd a ł odezwę dom agającą się 
zakazu użycia b ro n i atom owej, 
zawarcia porozum ien ia m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i w  sp ra ­
w ie  k o n tro li nad bronią atomo 
wą, zm niejszenia k re d y tó w  na 
cele w o jskow e oraz naw ro tu  
do p o lity k i w spó łp racy m iędzy 
narodowej i  p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i. Zw iązek K ob ie t W io 
skich apeluje do ONZ o. p rz y ­
jęcie  poko jow ych propozycji 
ZSRR.

K ie ro w n ic tw o  W łoskie j P a r­
t i i  Socja listycznej ogłosiło ode 
zwę, potępia jącą p o lity k ę  m o­
nopo li am erykańskich oraz 
p a r ti i k le ryka ln ych , lib e ra l­
nych i socjaldem okratycznych 
Europy.

W łoska P a rtia  Socja listycz­
na w zyw a  w szystk ich  uczest­

n ik ó w  w  m an ife s ta c ji na 2.X., 
a b y  dom agali się un iew ażn ie­
n i  zobow iązań po litycznych  i 
w o jskow ych , ja k ie  p rz y ją ł w  
ram ach tego pak tu  rząd' w io - 
f  , }  z^ń a li prowadzen ia p o li­
ty k i zbiorowego bezpieczeń­
stwa i  p rzy ja zn e j w spó łp ra ­
cy narodów.

„Zadaniem  Kongresu, oświad 
cza w  zakończeniu ob. B a rc i­
kow ski, je s t opracowanie planu 
na przyszłość w  marszu we­
spół z awangardą ruchu rew o­
lucyjnego, z p a rtią  robotniczą 
i  p a rtia m i ch łopskim i —  do so­
c ja lizm u“ .

Na salę wchodzą przedstaw i 
ciele sz ta fe t terenowych SD, 
w ita n i oklaskam i. P rzedstaw i­
cie l okręgu śląsko-dąbrowskie­
go, Dubiel, składa Kongresow i 
ra p o rty  z wykonania czynu 
kongresowego.

W śród d ług o trw a łych  okla­
sków przewodniczący odczytuje 
l is t  Prezydenta RP tow . Bole­
sława B ie ru ta , nadesłany do 
P rezydium  Kongresu. (Treść 
lis tu  podajem y osobno).

Po odczytaniu lis tu  na sali 
wybuchają entuzjastyczne okla 
ski. Obecni wznoszą okrzyk: 
Niech ży je  Prezydent Bolesław 
B ie ru t!

W  im ien iu  Rządu RP, w ita ­
ny d łu g o trw a łym i oklaskami, 
głos zabiera tow. P rem ier Jó­
zef Cyrankiew icz, którego 
przem ówienie zamieszczamy na 
str.' 2.

Belgia
B R U K S E LA . —  2 paździer­

n ika  we w szystk ich  w iększych 
m mstach p row in c jo na lnych  
B e lg ii odbędą się wiece w  o- 
br.onie P °ko ju . S zta fe ty z tych 
m iast podążą do B rukse li, 
gdzie w  teatrze flam andzk im  
zoigam zowane będzie masowe 
zgromadzenie.

Czechosłowacja
FR A G A . W  Czechosłowa­

c ji p rzygo tow an ia  do M iędzy 
narodowego D n ia  P oko ju  od-
byw a ją  się pod hasłem „Mo-, 
nachium  n igd y  się n ie  pow tó ­
rzy “ .

W Pradze odby ł się w  Do-mu 
S łow iańskim  w iec pod  hasłem:

(Dalszy ciąg na str. 2)

Tow. A lb rech t w ita  Kongres 
w  im ien iu  KC PZPR

Z kole i zabiera głos poseł 
tow. A lb rech t, k tó ry  pozdrow ił 
Kongres w  im ien iu KC PZPR 
Pow iedzia ł on m. in .:

„W  ciągu pięciolecia —  par 
t ia  nasza w idz ia ła  i  w idz i w 
S tronn ictw ie  Dem okratycznym  
trw a łego  sojusznika. S tron 
n ic tw o Dem okratyczne od 
pierwsze j ch w ili wyzwolenia 
w łączyło  się w  n u r t postępo­
wych przem ian naszego kra ju . 
B yło  ono mocnym ogniwem o- 
bozu demokratycznego w  okre­
sach na jostrze jsze j w a lk i z s i­
łam i reakc ji. Tę twórczą posta­
wę w  dziele rew olucyjnych 
przem ian naszej rzeczywistości 
S tronnictw o Demokratyczne o- 
siągnęło dzięki temu, że stojąc 
na p la tfo rm ie  po lityczne j De­
m okrac ji Ludowej uznało przo 
dującą ro lę k lasy robotniczej, 
na jbardzie j postępowej s iły  na 
rodu“ .

Tow. A lb rech t stw ierdza da 
le j, że na czoło zadań wokół 
k tó rych  m ob ilizu ją  się masy 
pracujące całego św iata, wysu 
wa się dziś sprawa w a lk i o po 
kó j. „Pod hasłem w a lk i o po­
kój, pod hasłem codziennej,, ak­
tyw ne j p racy na rzecz pokoju 
budujem y dziś jedność w szyst­
kich postępowych s ił naszego 
narodu. L iczym y na waszą ak­
tywność w  te j walce“  - -  za­
kończył swe przem ówienie tow. 
poseł A lb rech t.

P ragnę przekazać wszyst - 
k im  uczestnikom Kongresu 
S tronn ic tw a  Dem okratycznego 
gorące"*i serdeczne pozdrowię - 
n ia  w raz z życzeniam i owoc - 
nych obrad ku dalszemu wzmóc 
n ien iu  s ił i  ku  nowym  osiągnię­
ciom w  pracy nad odbudową i 
rozkw item  Rzeczypospolitej.

S tronnictw o Dem okratyczne 
w ciągu m in ionych 5-ciu la t 
wnosiło dzięki swej p racy or 
ganizacyjne j, propagandowej 
i  po lityczne j poważny w k ład  
w  dzieło zwycięstwa i  umoc 
nien ia  w ładzy ludowej w  Pol­
sce Odrodzonej. Skupia jąc w  
swych szeregach pewne od ła­
m y in te ligenc ji, p racow ników  
um ysłowych i  rzem iosła , Stron 
n ic tw o Demokratyczne w ype ł­
n ia  doniosłe zadania pogłębia 
n ia  w ród tych w a rs tw  świado­
mości ich wspólnej d rog i z k ia  
są robotniczą i  m asam i ludo­
w ym i w  kierunku przebudowy 
społecznej w  duchu spraw ie - 
dliwości, postępu i  trw a łego 
pokoju. W  św ietle doświad - 
czeń minionego okresu naród 
po lsk i docenia w  pe łn i o lb rzy­
m ią  wagę swej jedności, opar­
te j na sojuszu wszystkich 
w a rs tw  pracujących m iast i 
wsi, na sojuszu, którego pod­
stawą po lityczną je s t b lok 
s tronn ic tw  demokratycznych, 
a ideą przewodnią —  w yzw o­
lenie człow ieka z wszelkich 
pęt n iew o li kap ita lis tyczne j.

Kongres S tronnię tw a Demo­
kratycznego obraduje w  chw i-

gdy we wszystkich k ra jach

św ia ta  rozlega się potężny 
głos oburzenia i  p ro testu  prze 
ciw ko knowaniom  im p e ria lis ­
tycznych podżegaczy wojon - 
nych. W  walce o pokój łączą 
się dziś potężne s iły  setek m i­
lionów  lu dz i pracy um ysłow ej 
i  fizyczne j, zdolne odeprzeć i 
udarem nić zbrodnicze spiski 
podżegaczy wojennych, k tó rz y  
u s iłu ją  'pogrążyć św ia t w  o t ­
chłań nowych nieszczęść, aby 
ra tow ać gn iją cy  u s tró j ty ra n ii 
im peria lis tyczne j. W  walce o 
pokój łączą się w szystkie  po­
stępowe i  wyzwoleńcze s iły  
św iata pod przewodem w ie lk ie  
go i  potężnego k ra ju  socja li­
zm u —  Zw iązku Socja listycz­
nych Republik Radzieckich.

W  ty m  wolnościowym  f r o n ­
cie potężnych s ił poko ju  k r o ­
czy ‘Polska Ludowa.

W ierzę, że Kongres S tron­
n ic tw a  Dem okratycznego wnie 
sie^ sw ó j w k ła d  do ska rbn icy  
dążeń i  uczuć, k tó re  ożyw ia ją  
dziś po lskie masy pracujące —  
ostoję szybko rosnących s ił Pol 
sk i Ludowej. Życzę Kongreso­
w i, aby p rzyczyn ił się do da l­
szego umocnienia S tronnictw a , 
do pogłębienia jego s iły  ideo­
logicznej i  o rgan izacyjne j, je ­
go udzia łu  w  dokonywujących 
się w  Polsce tw órczych prze­
obrażeniach, aby p rzyczyn ił 
się do dalszego wzm ocnienia 
jedności i  zwartości obozu de­
m okra c ji ludowej w  pracy 
p rzy  budowie wspaniałego gm a 
chu nowej P o lsk i —  Polski 
spraw iedliwego i  szczęśliwego 
u s tro ju  społecznego .

Delegacja K om som o łu  
p rzyby ła  do W arszawy

Do W arszaw y p rzyb y ła  5-o- 
sobowa delegacja Komsomołu, 
k tó ra  reprezentować będzie 
m łodzież radziecką na K ra jo ­
w ej K on fe renc ji M łodych Pa­
tr io tó w  —  Bojow ników  o Po­
kó j. W  skład delegacji wcho­
dzą: A leksander Szelepin —  
sekretarz Centralnego K orn i - 
te tu  Komsomołu, G eorg ij Sze 
w ie l —• sekretarz Centralne- 

"go K om ite tu  Kom som ołu U  - 
k ra in y , B rusn iczkin  — i przed­
s taw ic ie l A n ty faszys tow sk ie ­
go K o m ite tu  M łodzieży, Zw ie- 
zdina —  komsomołka, a r ty s t­
ka W ie lk iego T ea tru  w  Mo - 
skw ie i  Lena Zim owa —  kom 
somołka białoruska.

N a lo tn isku  gości radziec­
k ich oczekiwali przedstaw icie-

PO KO ŃCZENIE NA STR. 2

Inauguracja ro k u  
akadem ickiego

Rozpoczęcie ro k u  akadem ie 
kiego 1949-50 zbiega się z ob- 
chodem  M iędzynarodow ego 
D n ia  W a lk i o P okó j i  odbędzie 
się pod hasłem  „N auka  w  służ 
k ie  p o k o ju “ .

W d n iu  1 ban. o godz. 16 Jin 
■wszystkich uczeln iach w a rs z i 
w sk ich  odbędą się uroczystcś 
c i in a u g u ra cy jn e  nowego ro ­
k u  akadem ickiego.

Do części o fic ja ln e j —  cao- 
s t iz v k , w  k tó rv m  studenci 
p rzem aszeru ją  u lic a m i W ar­
szawy do R ynku  M ariensztac­
kiego. p 0 rozw iązan iu  pocho- 
ou odbędzie się na R y n k u  Ma 
rio nsz ta ck im  w ie lk a  zabawa 
ludow a.

le Zarządu Głównego ZM P z 
przewodniczącym  ŹG ZM P 
M atw inem , sekretarzem  ZG 
ZM P- M oraw skim  na cze 
Je oraz liczna grupa m łodzie­
ży sto licy.

Na lo tn isku  obecny b y ł ró ­
wnież ambasador ZSRR w  
W arszaw ie W ik to r  Lebiediew.

W  W arszaw ie przebyw ają 
ju ż  przedstaw icie le m łodzieży 
Czechosłowacji, R um unii, M a- 
la jow , Tranu, A rg e n ty n y  i  
W olnej M łodzieży N iem iec - 
k ie j, k tó rz y  wezmą udz ia ł w  
obradach K on fe renc ji.

P rzyby ła  rów nież w iceprze­
wodnicząca św ia tow e j Federa 
c ji M łodzieży D em okratycznej 
Frances Damon. ,

E 2 3 S 3 5 3 S S S 3
H E L E N A  K O Z Ł O W S K A  —

K ie r o w n ik  w y d z ia łu  Szko  
le n io w e g o  k c  p z p r  — 
W  ro c z n ic ę  u ka za n ia  się 
„ K r ó tk ie g o  k u rs u  h is to ­
r i i  W K P (b ) “  — P rz y s w a ja  

m y  sobie h is to ry c z n e  doś 
w ia d c z e n ia  p a r t i i  L e n in a  

v — S ta lin a .
c .  b u d z y ń s k a  K ie -  

r ó w n ik  C e n tra ln e j Szico- 
i y  P a r ty jn e j  P Z P R  w  Ł o  
d z i — W y c h o w a m y  
p rz o d u ją c e  k a d ry  p a r t y j ­
ne.

J E R E M I S TA R E C  — T y ­
d z ie ń  na  a re n ie  ś w ia ta  

J O Z E F  O R B E L I — D y re k ­
to r  M u zeu m  .,E rm ita g e * ‘ 
w  L e n in g ra d z ie  — In te l i ­
g en c ja  ra d z ie c k a  w  w a lce  
o p o k ó j.

P IE R R E  d a i x  -  R e d a k to r  
N a c z e ln y  „L e s  L e t tre s  
F ra n ç a is e s - — L u d  t ra n  
c u s k i p rz e c iw k o  p o d ż e ­
gaczom  w o je n n y m .

ARCHIWUM
~ 0 1 o s u  W y  b r  z e ż i *



t r y b u n a  l u d u

Republika Osińska — państwem 
demokracji ludowej

Uchwalenie program u budowy Nowych Chin

P E K IN  (P A P ) -  W W d
sza plenarna sesja Politycznej K on fe renq i K onsu lta tyw ny 
h in  Ludow ych uchw aliła  jednogłośnie „w spó lny  program 
olitycznej Konferencji K onsulta tyw nej". T a  W ie lk a  Karta 
srodu chińskiego ma moc obowiązującą na terenie całego 
raju. W sp ó ln y  program określa charakter L u d o w y  Repub- 
ki Chińskiej oraz ustala organa w ładzy państwowej, system 
wojskowy, po lityką  ekonomiczną, ku ltu ra lną  i  oświatową, 
o litykę  narodowościową i  po litykę  zagraniczną Republiki 

Ihińskiej.

Plenarna sesja za tw ie rd z iła  
w n ież zasady w yb o ru  Rady 
in tra tnego Rządu Ludow ego 
Narodowego K o m ite tu  P o li-  
cznej K o n fe re n c ji K o n su lta - 
w n e j C h in  Ludow ych .

P lena rna  sesja uch w a liła ,że  
en tra ln y  Rząd L u d o w y  zło- 
, —  po sw ym  uko ns ty tuow a­
l i  gię —  dek la rac ję , n ie  u -  
la jącą przedstaw ic ie ls tw a  rzą 
u kuom in tan  gow skiego na 
reneralnym  Zgrom adzeniu

Polityczna K on fe ren c ja  K on  
lta ty w n a  opracowała w spó l- 

p rogram , s tw ie rdza jący 
. in .:
Ludow a  R epub lika  Chińska 
st państwem  nowej dem o- 
:ac ji, t j .  de m okra c ji ludow e j, 
-p u b lik a  ta  sp raw u je  d y k ta - 
irę ludow o -  dem okratyczną,
5d  k ie ro w n ic tw e m  k la sy  ro -  
otniczej, opartą  o sojusz ro -  
otniczo * ch łopsk i i  skup ia j ą- 
i  w szystk ie  k lasy  dem oki a- 
rczne i  w szystk ie  na rodow o- 
; i  w  Chinach. R epub lika  ta 
irzec iw staw ia  się im p n r ia ii-  
m ow i, fe u da lizm ow i i  b iu ro - 
ra tycznem u k a p ita liz m o w i o- 
az dąży do niepodległości, de- 
nokrac ji, poko ju , zjednocze- 
.ia, ro z k w itu  i  po tęg i Chin.

C e n tra lny  Rząd L u d o w y  
musi doprowadzić ludow ą woj 
cię wyzw oleńczą do samego 
końca, w yzw o lić  całe te ry to ­
r iu m  C h in  i  zakończyć dzle łr ' 
zjednoczenia Chin.

L u do w a  R epub lika  Chińska 
musi znieść w szystk ie  u p ra w ­
nienia k ra jó w  im p e ria lis tycz ­
nych w  Chinach, skonfiskow ać 
kap ita ł b iu ro k ra ty c z n y  na 
rzecz państw a ludowego, prze­
obrażać s y s te iiia ty " in ie  fe u ­
da ln y  i  pó łfeu dd iny  system 
w łasności w ie js k ie j w  system 
w łasności ch łopskie j, rozw ijać  
gospodarkę ludow ą now e j cio- 
m o k ra c ji oraz stais przeobra­
żać k ra j z ro ln iczego w  k ra j 
przem ysłow y.

Ludność R e p u b lik i L u d o ­
w e j korzysta  z w o lności sło­
w a  i  m yś ii, zgromadzeń, sto­
warzyszeń, korespondenci, o 
sobistej, poruszania się z m ie j­
sca na m iejsce, re l ig i i oraz 
w o lności odbyw an ia  pochodow 
i  m an ifes tac ji.

Ch ińska R epub lika  Ludow a 
znosi system feuda lny, u trz y ­
m u ją cy  kob ie ty  w  stanie n ie ­
w o ln ic tw a .

C hińska R e pu b lika  Ludow a 
m usi z likw id ow a ć  "wszelką 
k o n trre w o lu c y jn ą  dz ia ła ’.n ośc 
uka rać  surowo w szystk ich  
k o n trre w o lu c y jn y c h  kuom  n -  
tangow skich  zbrodn ia rzy  w o ­
je nnych  i  inne e lem enty k o n tr  
rew o lu cy jn e , w spółpracu jące z 
im peria lizm em , dopuszczające 
się zb rodn i wobec o jczyzny i 
w ystępu jące p rzeciw ko spra­
w ie  de m okra c ji ludow e j.

W szystkie narodowości  ̂ w  
R epublice Ludo w e j C h in  ko ­
rzys ta ją  z rów nych  p raw  i o- 
bow iazków .

przede w szys tk im  ze Z w ią z ­
k ie m  Radzieckim , dem okracja  
m i lu d o w y m i i  z c iem iężonym i 
narodam i oraz staje w  obozie 
m iędzynarodow ego p o ko ju  i  de 
m okra c ji, celem wspólnego 
staw ien ia czoła im p e ria lis tycz  
nej ag res ji i  ob rony trw a łego 
poko ju  św iatowego.

O sta tn i rozdz ia ł obe jm u je  po 
łity k ę  zagraniczną C h ińskie j 
R e p u b lik i Ludow e j. Zasadą te j 
p o lity k i jest zachowanie n ie ­
podległości, w o lności i  in te ­
gra lności te ry to r ia ln e j oraz su 
w erenncści k ra ju , poparcie 
m iędzynarodow ego poko ju  i  
p rzy jazn e j w spó łp racy m iędzy

1I1T1______ „ „ „ _____  k ra jó w
oraz przec iw staw ien ie  się im ­
pe ria lis tyczne j p o lityce  agre­
s ji i  w o jn y  .

C e n tra ln y  Rząd L u d o w y  zba 
da tra k ta ty  i  uk ła d y , zaw arte 
pom iędzy K uom in tang iem , a 
obcym i rządam i, uzna je , od­
woła wzg lędnie odnow i, sto­
sownie do ich  treści.

C en tra lny  Rząd L u d o w y  mo 
że wszcząć roko w a n ia  i  sto­
sun k i dyp lom atyczne na zasa­
dzie rów ności, obopólnych ko ­
rzyści oraz wzajem nego posza­
now ania  te ry to ria ln e g o  i  su­
werenności z ty m i obcym i rzą 
darni, k tó re  zerwą stosunki z 
rea kc jo n is tam i kuom in tangow  
s k im i i  zdecydu ją się na p rz y ­
jazne stanow isko wobec C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i Lu do w e j.

R epub lika  Lu dow a  u d z ie li 
p ra w a  azy lu  osobom obcych 
narodowości, szukających
schronienia na sku te k  prześla­
dowania, jak iego  doznają ze 
strony ich  rządów  za po p ie ra ­
nie in te resów  lu do w ych  i  u -  
czestniczenie w  w alce o pokój 

j i  dem okrację.

Stronnictwo Dem okratyczne kroczy 
u  boku klasy robotn icze j

P rzem ów ien ie  P re m ie ra  C y r a n k i e w i c z a  na I I  K ongresie  SD
. , .. ____ ____•« I Szczególnie doniosła by ła  ro  I podarćzych jes t u trw a l«

Nowy n u m e r pisma „O  trw a ły  
p o kó j, o dem okrac ję  ludow ą

B U K A R E S Z T . (PAR). —  K o  
le jn y  20 num er czasopisma „O  
trw a ły  pokó j, o dem okrację  lu  
dow ą“ , organu B iu ra  In fo rm a  
cyjnego p a r t i i kom un is tycz­
nych i  robo tn iczych poświęco­
ny jest przede w szys tk im  z b li­
żającem u się D n iu  W a lk i o Po 
k ó j 2 październ ika  b r. oraz ak 
tu a ln ym  zagadnieniom  m iędzy 
narodow ym .

A r ty k u ł w stępny pt. ,.Obrona 
poko ju  spraw ą wszystkich ' na ­
rodów  św ia ta ”  podkreśla  m. 
in., że m ilio n y  prostych^ ludz i 
Europy, A z ji, A m e ry k i, A u ­
s tra lii,  A f r y k i i  da lek ich  wysp 
Oceanu Spokojnego pow sta­
ją  ja k  jeden mąż w  obronie 
pokoju.

D n ia  2 październ!ka  — 
stw ie rdza pismo —  postępowa 
ludzkość podsum uje w y n ik i 
w a lk i p rzeciw ko agresji im pe' 
r ia lis tyczne j, w  obronie poko­
ju , wo lności i  n iezaw is łośc i na 
rodow e j. Na czele w ie lk ie j a r ­
m ii obrońców po ko ju  kroczy 
Zw. Radziecki, k tó ry  w ykaza ł 
swą niezwyciężoną siłę w  w a l­
ce z faszyzmem.

Członek B iu ra  Politycznego 
W ęgiersk ie j P a r t i i P racu jącycn 

M a rto n  H c rv a th  sum uje  rezu l

ta ty  procesu budapeszteńskie­
go. W  końcu a r ty k u łu  autor 
w yraża przekonanie, że w  n ie - 
d ług im  ju ż  czasie _ udręczony 
naród ju go s łow iań sk i zażąda 
rów n ież  rach un ku  od zdra jców  
swej o jczyzny  —  jugos łow iań­
sk ich  agentów  re a k c ji m ię ­
dzynarodow ej.

S ekre ta rz  rum u ńsk ie j par 
t i i  robo tn icze j K iszyn iew sk i 
om aw ia  zagadnienie p racy w y  
chow aw czej wśród in te lig e n ­
c ji.

P odkreśla jąc, że S tron n ic  
tw o  D em okratyczne ma swoją 
k a rtę  w  h is to r ii p ięc iu  la t, k tó  
re dzielą nas od dn ia  w yzw o­
le n ia  P o lsk i tow . P rem ie r Cy­
ra n k ie w icz  p rzypom n ia ł, że w  
okresie ty m  S tron n ic tw o  De­
m okra tyczne tow arzyszyło  ma 
som p racu jącym  w  ich  w a lce 
o um ocnienie w ładzy  ludow e j 
w  Polsce i  w  m yś l hasła, pod 
k tó ry m  ob radu je  dzis ie jozi 
Kongres, tow arzyszy im  i  to ­
w arzyszyć będzie na drodze do 
socja lizm u.
W ażny odcinek fro n tu  w a lk i 

mas pracu jących
W  te j walce k tó rą  prowadzą 

m asy ludow e P olski, S tronn ic  
tw u  przypada w  udzia le w a ż ­
n y  i  odpow iedzia lny odcineic 
fro n tu . Terenem  dzia ła lności 
po lityczne j S tro n n ic tw a  są bo 
w iem  w a rs tw y  i  g ru py  społe­
czne, k tó re  z n a tu ry  rzeczy 
m usia ły  dopiero szukać dla 
siebie w łaśc iw e j d ro g i w  P ° i"  
sce Lu do w e j.

W okresie p rzedw o jennym  i 
w o je n n ym  znaczna część tych 
grup. z w y ją tk ie m  na jb a rdz ie j 
postępowych odłam ów  in te li-

I I  Kongres SD  
rozpoczął obrady
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genc ji p racu jące j, za jm ow a ła  
stanow isko wahające. M im o 
oczyw istego fa k tu , że u s tró j 
k a p ita lis ty c z n y  niesie im  nę­
dzę, k rzyw dę , w yzysk  i w  koń 
cu ’zagładę —  znaczne od łam y 
drobnom ieszczaństwa i  in te l i ­
genc ji u lega ły  w p ły w o m  reak 
cy jn ych  ug rupow ań  p o lity c z ­
nych i  aż nadto  często s taw a ły 
się so juszn ik iem  p o lity c z n y m  
sw ych w rogów  k lasow ych— ob 
szarn ików , bu rżuaz ji, _ w ie l­
k ic h  k a p ita lis tó w . Ż e ru jąc  
na n ieuśw iadom ien iu  p o litycz ­
nym , w yzysku ją c  ba last przesą 
dów tra d y c y jn y c h , n iew yro b ie  
n ie  tych  w a rs tw — agen tu ry  po 
lityczn e  w ie lk ieg o  kap ita łu , 
zarów no endecja ja k  i  sana­
cja  — sztucznie podsycały rze 
kom ą sprzeczność ich  in te re ­
sów z in te resam i mas ro b o tn i­
czych i  p ro w o ko w a ły  niechęć 
do p ro le ta r ia tu  .

STR. \

S ekre tarz generalny K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i F in la n d ii Pes 
si pisze o dążeniach im p e ria ­
liz m u  am erykańskiego do zmo 
biczowania swych s tronn ikó w  

fiń s k ic h  w  zam iarze zd ław ie ­
n ia  s ił dem okra tycznych F in ­
la n d ii i  w ciągn ięc ia  tego k ra ­
ju  do obozu podżegaczy w o ­
jennych.

Czasopismo p rzynos i dale j 
n o ta tk i, poświęcone 11 roczn i­
cy ukazania się „K ró tk ie ­
go ku rsu  h is to r ii W K P (b)“ . 
W kron ice  .po lityczne j om ów io 
na jes t m. in. sprawa zw ołan ia 
P o lityczne j K o n fe re n c ji K o n ­
su lta tyw n e j C h in  Ludow ych .

(w)

Razem ze Z w iązk iem  R adz ieck im  
w walce o p o k ó j i  dem okrac ję

L u
Ich

S iły zbro jne R e p u b lik i 
w e j należą do narodu, 
daniem  jes t obrona niepodle 
ości, in tegra lnośc i te ry to r ia l-  
ij i suwerenności Chin, zao- 
fczy rew o lu cy jn ych  oraz 
szystkich słusznych p ra w  i 
teresów narodu chińskiego.

R epub lika  Ludow a C h in  ła ­
ty się ze w szys tk im i m iłu ją -  
ym i wolność i pokó j k ra ja m i.

OOKOŃCZEN1E ZE STR.

„Razem  ze Zw. Radzieckim , w  
walce o pokój p rzec iw ko  no ­
wem u M onach ium “ .

R um un ia

B U K A R E S Z T . —  Poczta r u ­
m uńska w yd a je  specjalną se­
r ię  znaczków z o ka z ji M ię dzy­
narodowego D n ia  P oko ju . Zna 
czek będzie w yobraża ł posąg 
żołnierza radzieckiego na b u ­
kareszteńskim  P lacu Z w yc ię ­
stwa.

W ęgry '

B U D A P E S ZT. —  2.X. na Pla
cu W olności w  Budapeszcie od 
będzie się w ie lk i wiec. W ie ­
czorem w  różnych punktach 
m asta w yko na ny zostanie bo ­
ga ty p rogram  artys tyczny  dla 
mas pracujących.

N iem cy
B E R L IN . —  K u lm in a c y jn y m  

punktem  obchodu D n ia  Poko­
ju  w  Niemczech będzie spot­
kanie ha g ran icy  po lsko -  n ie ­
m ieck ie j p rzodow n ików  nracy 
obu k ra jó w .

D em okratyczna prasa b e rliń  
ska podkreśla, że spotkanie to, 
k tó re  nastąp i we F ra n k fu rc ie  | 
n iO drą, będzie godną odpowie 
dzią dem okra tycznych N iem iec 
na szow inistyczne w y b ry k i, ja 
k ie  m ia ły  m iejsce w  kad łu bo ­
w ym  „pa rlam enc ie “  w  Bonn 

Na wodach Za tok i Szczeciń­
skie j nastąp i spotkanie m iędzy 
m aryna rzam i p o lsk im i i n ie ­
m ieck im i. W  spo tkan iu  tym  
wezmą także udz ia ł m a ryn a ­
rze radzieccy, czechosłowaccy, 
a spodziewane jest przybyc ie  
także m aryna rzy  szwedzkich, 
norw eskich, duńsk ich  i  f iń ­
skich.

P rze m ó w ien ie  
m in . W . B a ra n ow sk ie go

W  im ien iu  S tronn ictw a L u ­
dowego i  Polskiego S tronnic­
tw a  Ludowego w ita  Kongres 
przewodniczący N K W  SL mm. 
W incen ty  B a ra no w sk i, k tó ry  
■stwierdził m. in .: , .

N a zbrodniczą grę św ia to­
wego im p e ria lizm u  —  m y, lu ­
dowcy, odpowiadam y zjedno­
czeniem naszych s ił ludowych 
SL i  PSL. Odpowiedzią naszą 
jest rów nież pogłębianie soju­
szu mas chłopskich z k lasą ro ­
botniczą, dźw iganie drobnych i 
średnich gospodarstw  ro lnych 
na wyższy poziom  techn ik i 
k u ltu ry  ro lne j, zakładanie społ 
dzie ln i produkcyjnych,^ pogłę­
bianie świadomości wsrod mas , 
chłopskich o w ie lk ie j i  przodu­
jącej r o l i  Zw iązku Radzieckie­
go w  walce o pokój, o wolność
i  sprawiedliwość.

Ta odpowiedź —  jest waszą 
i  naszą, wspólną odpowieazią 
—  zakończył swe przemówienie 
m in . Baranowski.

Z ko le i b ra te rsk ie  pozdrowię 
n ia  Kongresow i przekazuje w 
im ien iu  Czechosłowackiej P a r­
t i i  Socja listów  Ferdynand 
R ichter.

Następnie zabiera głos sekre 
ta rz  generalny S tronn ictw a De 
m okratycznego w icem in is ter 
Leon Chajn.

Obrady trw a ją .

Obciążone ta k im  dziedzic­
tw e m  ideo log icznym  i  p o lity ­
cznym  znaczne od łam y d rob­
nomieszczaństwa. a naw e t in ­
te lig e n c ji p racu jące j w ys taw ię  
ne b y ły  i  w  Polsce L u d o w e j 
na szczególnie s iln y  nacisk re ­
a k c ji, k tó ra  spodziewała się 
znaleźć na ty m  te ren ie  liczną 
i  pow o lną  k lie n te k .

W k ła d  S tron n ic tw a  
Dem okratycznego

S tro n n ic tw o  Dem okratyczne 
w kra cza ją c  na ten  te ren  akc ji, 
m ia ło  w ięc sy tuac ję  szczegól­
n ie  tru d n ą  i  zadanie szczegól­
n ie  odpow iedzia lne.

W k ład  S tro n n ic tw a  Dem o­
kratycznego w  re fe rendum , w  
w yb o ry , w  pracę S e jm u i Rzą­
du, w  pracę m asow ych o rga­
n iz a c ji społecznych, w  ruch  
p rz y ja ź n i ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ieck im  i  dem okrac jam i ludo 
w y m i, w  w ychow an ie  p o lity ­
czne k a d r  lu d z i n a u k i jest^ 
trw a łą  k a r tą  h is to r ii P o lsk i 
Ludow e j.

W  ciągu p ięc iu  la t  swej 
dz ia ła lnośc i S tro n n ic tw o  D e­
m okra tyczne  dow iodło, że po­
t r a f i  w yw iązyw ać  . się ze swe 
go zadania. Odegrało ono w ie l 
ką  ro lę  w  p rze o ryw a n iu  ide ­
o log icznym  i  p o lityczn ym  tych 
w łaśn ie  g ru p ”  społecznych, w  
p rzeksz ta łcan iu  ic h  św iado­
mości po lityczn e j, w  w iązan iu  
z now ą rzeczyw istością , w  
w p rzęgan iu  do tw órcze j p ra ­
cy d la  dobra P aństw a L u d o ­
wego.

Szczególnie doniosła by ła  ro 
la  S tro n n ic tw a  Dem okratyczne 
go w  okresie w a lk i z reakc ją  
m iko ła jczykow sK ą, k tó ra  p ró ­
bow a ła  zapuści^ korzenie
w śród  drobnom ieszczaństwa • 
n ie k tó rych  od ła fnów  in te lig en  
c ji p racującej.

S tron n ic tw o  D em okratyczne 
— b iorąc czynn y  udz ia ł w  w a l
ce B lo k u  Dem okratycznego 
p rzec iw ko  m ik o ia jczyko w sk ie j 
re a k c ji —  staczało na swym  
te ren ie  zwycięską w a lkę  z
w rogiem .

Rzecz jasna, że przebieg te j 
w a lk i w ym aga ł coraz ja ś n ie j­
szej k ry s ta liz a c ji oblicza ideo­
logicznego S tron n ic tw a  i  coraz 
silniejszego zw arc ia  jego sze­
regów. Trzeba by ło  stoczyć 
w a lkę  n ie  ty lk o  z w rog iem  
ja w nym , w ys tępu jącym  pod 
szyldem m ik o ła j czyikowskiego 
PSL, ale z agenturam i _ w roga, 
k tó ry  próbow a ł wcisnąć się do 
szeregów s tro n n ic tw  dem okra 
hy-znych, b y  siać dyw ers ję  i za 
m ęt od w ew ną trz . T rzeba by ło  
podnieść świadomość i czujnosc 
cz łonków  S tronn ic tw a , by  sku 
tecznie m og li s ię P rzec^ ŝ I  
w ić  te j d yw e rs ji i  by  m oB i  roz
w ija ć  swą świadomość po litycz  
na w  ta k im  stopniu, ja k  tego 
w ym aga ło tem po rozw o ju  p o l­
skie j re w o lu c ji. S tronn ic tw o  
dokonało w ie lk ie j p racy ideo ­
logicznej i  o rgan izacyjne j ™ 
ciaau tych trzech la t. do trzy  
m ując k ro k u  zarówno rosną­
cym  potrzebom  Państwa Ludo 
wego ja k  i g łębok im  przem ia­
nom, k tó ry m  Polska Ludow a 
ulega w  procesie budow n ic tw a  
zrębów  socjalizm u.

Trzeba w yostrzać czujność 
N ie w ą tp liw ie  rosnąć będą po 

trzeby zaostrzania czujności i -  
deologiczoej i o rgan izacyjne j 
wobeć now ych  prób i  now ych 
fo rm  p ro w o k a c ji im p e r ia li­
stycznej’, p rze jaw ia jące j się 
ta k  ja sk raw o  w  zdradzieckie j 
d y w e rs ji k l ik i  T ito  wobe- 
Z w iązku  Radzieckiego i  k ra ­
jó w  de m okra c ji ludowej.ę 

Okres, k tó ry  przed n a m i s to i. 
okres re a liza c ji p lanu  sześcio­
le tn iego wym agać będzie w ie l­
kiego w y s iłk u  twórczego ze 
s trony  całego narodu.

Cały naród p o lsk i jest żywot 
n ie  zainteresowany w  sukce­
sach naszego bu do w n ic tw a  so­
cja listycznego. A le  podstaw o­
w y m  w a ru n k ie m  powodzenia 
naszych w ie lk ic h  p lanów  gos­

podarczych jest u trw a le n ie  po 
k o ju  św iatowego, odparcie 
w szystk ich  zam achów podżega 
czy w o jennych , pokrzyżow anie 
zakusów im p e ria lizm u  św ia to ­
wego, k ie row anego przez im ­
pe ria lis tyczne  ko ła  A m e ryk i.

W iąże się z ty m  sprawa n a ­
szych g ran ic  zachodnich. U z y ­
skaliśm y je dz ięk i b ra te rsk .e j 
pomocy Z w ią zku  Radzieckiego, 
zagospodarowaliśm y Ziem ie 
Zachodnie naszym ogrom nym  
w ys iłk ie m . O dradzający się w  
Niemczech Zachodnich po d ’ pa 
trona tem  anglosaskich rządów 
nac jona lizm  i im p e ria lizm  n ie ­
m iecki, wszczyna znowu k a m ­
panię rew iz jon is tyczną . Cały 
naród p o lsk i ja k  jeden mąz sta 
je  w  szeregach obrońcow  poko 
ju , św iadom , że łączy s,ę z ą 
akc ją  ro z k w it gospodarczy i 
k u ltu ra ln y  P olski, je j całosc > 
bezpieczeństwo, je j dobrobyt 
przyszłość.
w sojuszu z ZSRR i  w szys tk i­
m i s ilam i poko ju  kroczym y 

ku  soc ja lizm ow i
Związane n ie roze rw a ln ie  z 

obozem postępu i poko ju  w  
na jściś le jszym  sojuszu i w  b ra  
te rsk ie j p rz y ja ź n i ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieckim  —  tą osto ją 
poko ju  i  oporą n iepodległości 
i  suwerenności w szystk ich  n a ­
rodów  —  kroczym y nada l po 
w y tk n ię te j drodze ku  socja liz­
m ow i. , , „

K lasa robotn icza pod wodzą 
swej P a r t i i p row adz i narocl 
p o lsk i po te j drodze w  sojuszu 
z m asam i p racu jącym i, z m ało 
i  ś red n io ro lnym  chłopstw em  i 
in te lig en c ją  pracującą, z w szy­
s tk im i lu dźm i pracy.

Te w ie lk ie  zadania p o litycz ­
ne w ytycza ją  rów n ie ż  drogę
S tron n ic tw a  Dem okratyczheg .
P ragnie ono - ja k  g l° 0 lr 
K ongresu —  towarzyszyć m a­
som pracu jącym  w  ich marszu 
do socjalizm u, k ie row a nym  
nrzez Polską Zjednoczoną Par 
tlę  Robotniczą. Zadanie swoje 
na ty m  odcinku w y p e łn i S tron 
n ic tw o  w ychow u jąc  swych 
cz łonków  do czekających ich 
zadań, p ro m ien iu jąc  ideologicz 
n ie  i  po lityczn ie  w  duchu w ie l 
k ic h  haseł w a lk i o pokó j i  po­
stęp, dem okrację  i  socjalizm , 
k tó re  przyśw ieca ją  m asom lu ­
dow ym  P o lsk i i  całego .> w ia ta .

P rzem ów ienie swe P rem ier 
C yrank iew icz  zakończył ży ­
czeniem pom yślnych  obrad 
Kongresu.
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O statn ie  przygotow an ia  w k ra ju  
do D n ia  W a lk i o P o kó j

Nowe rekord  
m urarskie  

na W ybrzeżu  
i  w Poznaniu

D w ie t r ó jk i m ura rsk ie  W ik - 
>ra Kaszuby i Jana Bochen­
k a ,  zatrudnione p rzy  budo- 
■ie szybkościowca na terenie 
roczni ryback ie j w Gdyni, po­
i ły  dotychczasowy reko rd  mu 
arsk i W ybrzeża, ustanow iony 

dn. 24 s ie rpn ia b r. przez ze 
pó ł m ura rza Stefana K ow al- 
kiego w  Gdyni, k tó ry  w  ciągu 
ednej zm iany u ło ży ł 16-69o 
egieł. Zespół m urarza W ik to ­
ra Kaszuby u łoży ł w  ciągu 8 
;odz. 20.481 cegieł, wznosząc 
; j  ,5 m etra  sześciennego m uru, 
iru g i zaś zespół m ura rza  Bo- 
rhentyna —  16.796 cegie
(41,99 m etra sześć.).

W  tvch dniach tró jk a  dekar 
ka w ’ składzie W alen ty  F a l ty  
iak  Jan K ołodzie jczak i K az i- 
lie rz  A n tko w ia k , zatrudniona 
rz y  k ry c iu  dachu budynków 
ńeszkalnych dla ko le ja rzy  w 
‘uznaniu, uzyska ła doskonały 
ry n ik , pokryw a jąc w  ciągu 8 
rodzin 94,83 m  sześć, dachu 
SVynik ten stanow i 474,88
oroc. norm y. . .

W y n ik  ten tro jk a  osiągnęła 
iz ię k i należycie zorganizow a­
nej pracy oraz sprawnemu 
p rzygo tow an iu  potrzebnych

p p « s w . u ł i i j t t « ń n

syfa b ra te rsk ie  pozdrow ienia 
zw iązkow com  tych  ki*ajów  i 
stw ierdza, że odpow iedzią mas 
p racu jących na kno w a n ia  pod 
żegaczy w o je n n ych  będzie da l 
sze zacieśnienie p rzy jaźn i z 
ZSRR i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu  
dow e j i w a lk a  o solidarność i 
jedność m iędzynarodow e j k ie ­
sy robotn icze j.

CRZZ w y s ła ła  rów n ież  de­
peszę do K o m ite tu  P rzygo to ­
wawczego K o n fe re n c ji postę­
pow ych od łam ów  zw iązków  za 
w odow ych C IO  i A F L  w  Sta 
nach Z jednoczonych. K o n fe ­
re n c ja  ta obradować będzie w
obron ie po ko ju  w  dniach 1 i  2 
październ ika br. w  Chicago. 
W  depeszy te j czytam y:

„W  im ie n iu  3 i  pó ł m iliona  
zw iązkow ców  po lsk ich  zrzeszo 
nych  w  CRZZ przesyłam y 
W am  b ra te rsk ie  pozdrow ienia .

P om n i o k ru tn y c h  <łoświad- 
czeń osta tn ie j w o jn y  łączym y 
się we wispólnej walce ze wszy 
s tk im i, k tó rzy  szczerze pragną 
zapewnić pokó j znękanej lu d  z 
leo ś Cl •

H is te ryczny  w rza sk  podżega 
czy w o jennych  nie zdoła za­
głuszyć głosu k la sy  ro b o tn i­
czej A m ery lk i, A m e ry k i L in ­
colna i  Roosevelta, W allace‘a i 
Robesona. W ierzym y, że K o n ­
gres Wasz da zdecydowaną 
odpraw ę tym , k tó rzy  w  im ię
egoistycznych in te resów  g a r­
s tk i po ten ta tó w  finansow ycn, 
chcą pogrążyć św ia t w  otch łań 
now e j w o jn y  i, tym , k tó rz y  po 
słuszni im p e ria lis tyczn ym  mo

codawcom  ro z b ija ją  m iędzyna 
rodow ą jedność i  solidarność 
k lasy  rob o tn icze j“ .

U chw a ła  Z w ią zku  L ite ra tó w  
P o lsk ich

Zarząd G łów ny  Z w ią z k u  L i 
te ra tó w  P o lsk ich  na posiedź? 
n iu  w  d n iu  30 w rześnia 1949 
r. p rz y ją ł następującą uchw a­
łę:

„N a rody  pragną poko ju . Im  
p e ria liśc i snu ją  p lany  rozpę­
tan ia  nowej w o jn y . W a lka  o 
udarem nien ie  tych  piano 
w a lk a  o pokój, prowadzona 
przez w szystkie  s iły  dem okra ­
tyczne. pod przewodem  Z w ią ż  
k u  Radzieckiego, jes t na jis to t 
n ie jszą i  najgłębszą sprawą su 
m ie n ia  p isarzy. W śród pisarzy 
po lsk ich  n ie  zabrakn ie ani jed 
nego, k tó ry  b y  nie oddał swo­
jego p ió ra  s łużbie pokoju.

W przededn iu  M iędzynarodo 
wego D n ia  W a lk i o Pokój p rzy 
b y ł do nas jeden z czołowych i 
n a jw y trw a ls z y c h  szerm ierzy 
spraw y p o k o ju  —  L u d w ik  A -  
ragon. Za podszeptem im periE  
lis tó w  am erykańsk ich , re a k ­
c ja  francuska pozbaw iła  Lud  
w ik a  A ragon p ra w  obyw a te l­
sk ich  —  żałosny w y ro k , k tó ­
ry  hańb i sędziów. L ite ra c i po; 
scy w ita ją c  w  osobie L u d w i­
ka  A ragon przedstaw ic ie la  
ńa jlepszych tra d y c ji p iśm ien ­
n ic tw a  i  m yś li francusk ie j, 
p rzedstaw ic ie la  F ra n c ji w o l­
ności i  postępu, sk łada ją  m u 
serdeczne życzenia dalszej w a l 
k i  o w spó lną w szystk im  n a ro ­
dom  sprawę u trw a le n ia  poko­
ju " .

W ybory Kom itetów
Członkowskich 

spółdzielni gminnych
W e w szystk ich  gm inach i 

gromadach odbywają się w y ­
bo ry  kom ite tów  członkow­
skich p rzy  gm innych społdziel 
niach. Zebrania wyborcze w 
w oj.. śląskim  odbyły się ju z  w 
400 gromadach.

N a zebraniach w  pow. bę­
dzińskim  ch łop i żywo dysku to­
w a li nad działa lnością skle­
pów spółdzielczych. W  czasie 
dyskus ji wskazywano również 
na b ra k  dostatecznej ak tyw no­
ści dawnych kom ite tów  człon­
kowskich.

W  gromadach M iku lczyce i 
Stolarzoiyice w  pow. by tom ­
skim  ok. 75 proc. w szystk ich  o- 
becnych s tanow iły  kob ie ty.

W  w o j. k rakow sk im  dotych­
czas odbyło się 331 zebrań w y 
borczycb.

N a jliczn ie jszy  udz ia ł chto- 
pów b y ł na zebraniach w  pow.
o lkuskim , dąbrowsko-tarnow -
skim , lim anow skim  i  k ra k o w ­
skim .

W  w oj. łódzk im  zebrania od­
b y ły  się w  300 gm innych spół­
dzieln iach i  ich f il ia c h  oraz w  
30 spółdzielczych osrodkacn 
maszynowych.

N O W Y  JO R K (P A P ) — Komisja Ogólna Zgromadzenia 1 wzięło^udziału w
O N Z  rozpatryw ała wniosek delegata Chin kuom intangow- 
skich, domagający się wciągnięcia na porządek obrad p ro ­
wokacyjnej „ska rg i" rządu Kuomintangu przeciwko Zw iązko 
w i Radzieckiemu,

Jak  ju ż  donosiliśm y w czo­
ra j, p rzedstaw ic ie le  ZSRR i- 
P o lsk i na p ię tn o w a li tę propo­
zycję, ja ko  oszezęrczą p row o­
kację.

W ystąpien ie  
m in . W yszyńskiego

Przewodniczący delegacji ra  
dzieckie j m in. W yszyński, za­
b iera jąc głos w  te j spraw ie 
podkreś lił, że delegat K uom in- 
tangu  nie p rzeds taw ił żadnych 
dowodów an i danych, k tó re  by 
pozw o liły  K o m is ji us ta lić  czy 
są podstaw y do rozpa tryw an ia  
jego „s k a rg i" .

Oszczercze wystąp ien ie  dele 
ga ta  kuom intangowskiego zo­
stało podyktowane przez zban 
kra tow aną  k lik ę  chińskich m i- 
lita ry s tó w  nie m ających juz 
zaufania p rzygn ia ta jące j w iek 
szóści narodu chińskiego i  _wy 
pędzonych z w iększej części te 
ry to r iu m  chińskiego.

D em okraci niemieccy 
przeciw antypolskiej 

nagonce w Bonn
B E R L IN  (P A P ). Tow arzy 

stwo im . H e lm utha von Gerla 
cha dla krzew ien ia  k u ltu ra l­
nych, gospodarczych i  po litycz
nych stosunków z nową Polską 
powzięło, w  zw iązku z a n ty ­
po lsk im i w ys tąp ien iam i w  tzw  
„parlam encie" w  Bonn uchwa­
łę, w  k tó re j czytam y m. m.: 

R ew izjon istyczne w ystąp ie ­
nie „kancle rza związkowego“ 
dr. Adenauera, skierowane 
przeciwko ZSRR i  Polsce oraz 
skandaliczne wydarzenia , jakie 
rozeg ra ły  się na teren ie tzw. 
„parlamentu" w Bonn, poruszy 
ły  do żywego tych  Niemców, 
k tó rz y  pragną pokoju i  porożu 
m ienia międzynarodowego. Pro 
wokacje tego rodzaju obarcza­
ją  ciężką odpowiedzialnością

, ich in icjatorów.

Ta zbankrutowana k lik a  usi 
lu je  w yw ołać w  op in ii w raże­
nie jakoby je j klęska została 
w yw ołana przez jakąś ingeren 
cję zewnętrzną, a n ie  przez 
zwycięstwa ludu  f chińsk.iego. 
M in . W yszyńsk i zaznaczył, że 
ogłoszona niedawno przez ame 
ryka ń sk i D epartam ent Stanu 
tzw . „B ia ła  K sięga“  stanow i 
dowód, że nawet ingerencja  ta  
kiego k ra ju  —  ja k  Stany Z je ­
dnoczone —  z ich m ilionam i 
do larów i  z ca łym  ich uzbroję 
niem  oraz bombą atomową, 
k tó re j m onopol w yś lizgn ą ł się 

rą k  U S A ,— nie u ra tow a ła  
zgniłego reż im u kuom in tan ­
gowskiego. Czyż nie stanow i 
to niezbitego dowodu, że o l­
brzym ie przem iany dokonu­
jące się w  Chinach są w y n i­
k iem  dzia łan ia  s ił wewnętrz 
nych ?

Jesit więc rzeczą jasną, _ 
ośw iadczył delegat radziecki—  
że „ska rg a “  przedstaw icie la 
K uom in tangu je s t prowokacyj 
nym  i  oszczerczym manewrem 
K uom in tangu , popieranym  
przez pewne ko ła  n iek tó rych  
państw. K om is ja  Ogólna po­
w inna odrzucić oszczerczą 
„skargę“  rządu kuom intangow  
skiego.

Am b. W ie rb łow sk i ośw iad­
czył, że tw ie rdze n ie ,, jakoby 
Zw iązek Radziecki ingerow a ł 
w  spraw y wewnętrzne Chin 
jes t absurdem.

W łaśn ie Zw iązek Radziecki 
b y ł p ie rw szym  mocarstwem, 
k tó re  zrzekło się dobrowolnie 
wsze lk ich upraw nień specjal­
nych w  stosunku do Chin. Rząd 
radzieck i w y p e łn ił wszystk ie 
postanowienia uk ładu  radziec- 
ko-chińskiego z 1945 r . w a l­
cząc przeciwko Japon ii, pod­
czas gdy rząd K u o m in ta ng u  o- 
szczędzał s ił dla ro z g ry w k i we 
w nętrzne j.

W  zakończeniu delegat po l­
sk i ośw iadczył, że gdyby Zgro 
madzenie Narodów  Zjednoczo­
nych m ia ło  rozważać i  oceniac 
sytuację wew nętrzną Chin, ■— 
td pow inno się oprzeć na św ia­
dectw ie tych, k tó rz y  reprezen 
tu ją  Nowe Chiny, oraz zaape­
lo w a ł do kom is ji, by odrzuciła 
p row okacy jny wniosek delega 
ta  Kuom intangu.

K om is ja  Ogólna 11 głosami 
przeciwko 2 (ZSRR i Polska) 
postanow iła  wpisać p row oka­
c y jn y  wniosek ch ińsk i na po-

/głosowaniu.
S praw a G re c ji

•NOW Y JO R K  (P A P ). Korn i 
sja P o lityczna Zgromadzenia 
ONZ obradowała w  dalszym 
ciągu w  czw artek nad 1 punk­
tem  swego porządku dziennego 
—  sprawą G recji.

N a poprzednim  posiedzeniu 
delegat a u s tra lijs k i M ak in  zgło 
s ił wniosek o powołanie kom i­
s ji pojednawczej, m ającej pod­
jąć próbę pokojowego u regu lo ­
w ania stosunków m iędzy Gre­
cją  a je j pó łnocnym i sąsiadami, 
i  zawiadomić K om is ję  P o litycz 
ną o w yn ikach swych prac do 
dnia 17 października.

Zabiera jąc głos w  dyskus ji 
nad rezolucją au s tra lijską , de­
lega t po lsk i d r Suchy zapowie 
dzia ł, że będzie g łosował za 
n ią, podkreś lił jednak, że pod 
w ielom a względam i rezo lucja  
jes t niezadowalająca. Rezolu­
cja za jm uje się jedną ty lk o  
stroną zagadnienia greckiego 
—  sprawą stosunków m iędzy 
G recją a je j pó łnocnym i sąsia­
dami. Stosunki te są jednak 
ty lk o  rezu lta tem  w a lk i we­
w nętrzne j, toczącej się w  cią­
gu ostatn ich la t  w  G recji. N a j­
ważnie jszym  zagadnieniem jest 
sprawa pojednania w ew nętrz­
nego w  Grecji.

W głosowaniu rezolucja au­
stra lijska w sprawie powoła­
nia kom isji pojednawczej zosta 
ła przyjęta jednomyślnie.
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Przem ówienie ambasadora 
W ierb łow skiego

Po przem ówieniu m in. W y ­
szyńskiego, zabra ł głos prze­
wodniczący delegacji po lskie j 
—  ambasador W ierb łow skn

W  toczącej się w  try b ie  do­
raźnym  przed Sądem A p e la ­
c y jn y m  w  O lsztyn ie  rozp raw ie  
p rzec iw ko  śabotażystom g ° s” 
podąrczym , b. urzędnikom Za­
rządu Okręgowego _ P aństw o­
w ych  N ieruchom ości Z iem ­
skich (PNZ) —  K o z ie lł -  Po- 
k lew sk iem u, S te fan0W1 Kossa­
kow sk iem u i  Jerzem u B inzero 
w i, k tó rz y  swą przestępczą 
działa lnością n a ra z ili Skarb 
Państwa na w ie lom ilionow e
sj-ra ty  __ Sąd przesłuchał d a l-

I szych św iadków . Zeznania ich 
ośw ie tla ją  chaotyczną, celowo 
bezplanową i  szkod liw ą gospo 
durkę oskarżonych na podleg­
łych  ich k ie ro w n ic tw u  państ­
w ow ych  ob iektach ro lnych .

Oskarżeni na rzuca li zespo­
łom  ro ln y m  obow iązek siewu 
ro ś lin  n ieodpow iedn ich  d la  
gleby poszczególnych ob iek­
tów , n iew łaśc iw ie  rozdz ie la li 
in w e n ta rz  żyw y, tra k to ry  itp .

S k u tk i zgubnej gospodarki 
oskarżonych i  b ra ku  na leżyte­
go nadzoru nad pracą zespo­
łó w  ro ln ych  w ykazała , zezna­
jąca m. in. św iadek G ru d z iń ­
ska, k ie ro w n ik  R e fe ra tu  S ta ły  
stycznego O kr. P N Z  w  O lszty 
nie, k tó ra  przytacza, na pod­
staw ie m e ldu nków  od poszczę 
gó lnych ad m in is tra to rów , kon 
k re tne  dane stra t, w y w o ła ­
nych szkod liw ą gospodarką o- 
skarżonych. T a k  np. w  roku  
1948 w  zespołach ro lnych , pod 
leg łych oskarżonym  w sku tek 
b ra k u  odpow iedn ich d y re k ­
ty w  i  na leżytego nadzoru m u ­
siano zaorać m. in. 45 ha ziem ­
n iaków , 70 ha bu rakó w , 37 ha 
b ru k w i. Ponadto pozostaw iono 
na po lu  n iezebrane 300 ha 
m ieszanki, w  ty m  196 ha m ie ­
szanki m o ty lko w e j.
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Układy podeptane 
przez tiłowshich zdrajców

28 w rześnia b r. rząd 7SR R w ys to - 
:ądu jugosłow iańskiego notę, w  k tó - 
Iz ił, że czuje się zw o ln iony od zo- 
w yn ika jącycn  z uk ładu  o p rzy jaźn i, 
zajem nej i w spółp racy pow ojenne j, 

r w  1945 r. — m iędzy ZSRR a J u - 
Dnia 30 września b r. to samo s tw ie r- 
y  po lsk i i  w ęg ie rsk i w  swych no- 

. ugosław ii.
, są logiczną konsekw encją fa k tu , że 

dawno ju ż  podarła  i  b ru ta ln ie  po­
k ła d y  m iędzy Jugosław ią a ZSRR 

’ dem okrac ji ludow e j. Cała dz ia ła l- 
. (u jugosłow iańskiego b y ła  zaprze- 
ducha i  treśc i tych  uk ładów . K lik a  
kow a la  początkowo przed m asami 
. Jugos ław ii swoją wrogość do ZSRR 
de m okra c ji lu do w e j i  us iłow a ła  f ra -  
p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  R adzieckim  
rwą an tyradziecką p o litykę . Ta po- 
ra została ju ż  dawno zdem askowa-

one zostało, choćby na p rzyk ładz ie  
C aryntii, że k lik a  T iio  p row adz iła  za ' 
Z w iązku  Radzieckiego rozm ow y z 
iłam i i że na rozkaz swych moco- 
oodjęia się p ro w o ka to rsk ie j ro li za- 

; k o n f lik tó w  na teren ie ONZ i  poza 
- i  leżało to w  in teresie  w ro - 

iw scy p rzyw ódcy rozpo- 
: stwa, w ym ierzone przeciw  

ew iem u. Jednocześnie stoso- 
• : c Szczerych p rzy ja c ió ł

vobec tych, k tó rz y  po- 
ackiem u in te rna c jon a -

. v doszły nowe. G dy zdema- 
praw dziw e in tenc je  rządu ju -  

zmuszony b y ł on odsłonić 
oblicze. Prasa jugosłow iańska 
mdcy jugosłow iańscy rozpo- 
oszczerstw przeciw  ZSRR 

c ra c ji ludow ej, przem aw iając 
,em im p e ria lis tó w  i podżega- 
P rzyk ładem  wrogiego stosun­

ku  do P o lsk i może być zam knięcie polskiego 
ośrodka in fo rm acy jnego  w  Belgradzie. Na 
O bywateli radzieckich, zam ieszkałych w  Jugo­
s ła w ii spadły okru tne  prześladowania, p rzy  
czym  m etody, ja k ie  w  stosunku do n ich za­
stosowano, p rzyp om in a ły  m etody gestapo.

W szystkie te fa k ty  oraz w ie le  innych , k tó ­
rych  nie będziem y tu  wyliczać, m ó w iły  ja ­
sno, że rząd jugos łow iańsk i W brew zaw ar­
ty m  układom , zna jdu je  się w  jednym  obozie 
z w rogam i Z w iązku  Radzieckiego i  państw  
de m okra c ji ludow e j, że jes t narzędziem  w  rę ­
kach im p eria lis tó w .

Proces zdra jcy  narodu węgierskiego, R a j­
ka, ostatecznie w y ja śn ił, k im  są i do czego 
zm ierza ją  bandyc i titowsCy. W św ie tle  tego 
procesu wyszło  na jaw , że od dawna, jeszcze 
w  czasie w o jn y  zakonspirow ana w ew ną trz  
I IP J  m afia  titow ska , m ająca obecnie w  swym  
ręku  w ładzę w  Jugosław ii, powiązana b y ła  z 
im p e ria lis tyczn ym i w y w ia d a m i i  w ie rn ie  
im  służyła, up ra w ia ją c  działalność przec iw  
ZSRR.

Proces ten u ja w n ił w ym ow ne fa k ty , k tó re  
po tw ie rdza ją , że pod rządam i titow ców  Ju ­
gosław ia przekształcona została w  bazę w yp a ­
dową prżec iw  ZSRR i  k ra jo m  dem. ludow e j, żs 
poprzez agentów tito w sk lch  im p e ria liśc i o r ­
ganizu ją  sp iski w  k ra ja ch  de m okra c ji lu d o ­
w e j i  u p ra w ia ją  szpiegostwo na rzecz swych 
mocodawców. Ta w roga szpiegowska i d y ­
w e rsy jna  działa lność n ie  om inęła także P o l­
ski. Nota naszego rządu p ię tn u  je  _ tę d z ia ła l­
ność prowadzoną przez p racow n ików  am ba­
sady jugos łow iańsk ie j i pod je j auspicjam i. 
W tych w a runkach  uk ład y , ja k ie  zaw arł rząd 
jugos łow iańsk i z ZSRR, z Polską i in n y m i 
państw am i dem okrac ji ludow e j, zam ienione 
zostały w  św istek papieru. K lik a  tito w ska  
pracując dla im p e ria lis tó w , w yko n u je  na ich 
zlecenie na jb a rdz ie j p ro w o ka io rską  i  b rudną 
robotę, jes t ich na jbardz ie j za tru ty m  żą­
dłem.

O statn ie no ty  są w yciągn ięc iem  w n io sku  z 
tego fak tu .

W  m iędzynarodowym  ruchu 
robotniczym  p rzy ję ła  sie cen­
na tradyc ja , że w  rocznicę u- 
kazania się „K ró tk ie g o  kursu 
h is to r ii W K P (b )“  —  dzieła 
w ie lkiego S talina, te j encyklo­
pedii m arksizm u - lenin izm u, 
pa rtie  robotnicze dokonują 
przeglądu swej pracy nad 
m arksistowsko - leninowskim  
wychowaniem szeregów p a r ty j 
nych.

W  ub ieg łym  roku  nakład 
„K ró tk ie g o  kursu  h is to r ii 
W K P (b )“  dosięgnął u nas m i­
liona egzemplarzy, „K ró tk i 
ku rs “  znajduje się dziś w  rę ­
ku każdego a k ty w is ty  p a r ty j­
nego. D z ies ią tk i tysięcy a k ty ­
w istów  p a rty jn ych  samodziel­
nie przerabia h is to rię  W K P (b ). 
Zorganizowane g ru py  samo­
kształceniowe obejm ują ponad 
1.5 tysięcy tow arzyszy. H is to ­
r ia  W K P (b ) stanow i rdzeń 
nauk i m arksizm u - len in izm u 
we w szystkich szkołach p a r­
ty jnych .

W ciąż w zrasta jący pęd do 
poznania i przysw ojenia sobie 
wszechświatowo historycznych 
doświadczeń W K P (b ) je s t do­
b itn ym  wyrazem  poważnych 
przem ian ideologicznych w  na­
szej P a rtii.  W alka zapoczątko­
wana przez Plenum lipcowe 
sierpniowe KC PPR w  ub ieg­
łym  reku przeciw praw icow e­
mu i  nacjonalistycznemu od­
chyleniu stała sie w ie lką  szko­
łą  marksistowsko - len inow ­
skiego wychowania naszej 
P a rtii.  Wzmogło się dążenie 
do pogłębienia znajomości za­
sad m arksizm u - len in izm u w 
naszym aktywie.

W  czasie kam panii sprawo­
zdawczej z Plenum szerokie 
rzesze aktyw u i  członków na­
szej P a rtii p rzysw a ja ły  sobie 
doświadczenia W K P (b ), czer­
pa ły  z doświadczeń je j w a lk i 
przeciw  antyleninowsldm  ugru 
powaniom, przeciw elementom 
oportunistycznym , dwulico­
w ym , kap itu lanckim , zdradziec 

k im .

Studiowanie h is to r ii W K P (b ) 
zwiększa dojrzałość aktyw u

Studiowanie h is to r ii W K P (b ) 
podniosło poziom po lityczny 
naszego aktyw u, zwiększyło 
jego ha rt, dojrzałość teoretycz 
nqt i czujność wobec prób pe­
ne tra c ji w rog ie j ideologii.

Podstawowe znaczenie dla 
naszego ak tyw u  posiada prze­
bogate doświadczenie budow­
n ic tw a  socjalistycznego w 
ZSRR. „Bolszewizm  służyć 
może za wzór ta k ty k i dla 
wszystk ich“  —  m ów ił Lenin.

Rozwój k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej, k tó re  dzięki Zw iązkow i 
Radzieckiemu u w o ln iły  się od 
ja rzm a faszyzm u i  w s tąp iły  
w  nowych konkre tnych  w a run ­
kach h is torycznych na drogę 
do socjalizm u jes t po tw ierdze­
niem i  tw órczym  w yrazem  te ­
go, że ogólne prawa prze jścia 
od kap ita lizm u do socjalizm u 
są obowiązujące dla w szyst­
k ich kra jów .

Zrozumienie przez nasz ak­
ty w  błędności tw ierdzeń o spe­
cyficznej „po lsk ie j drodze do 
socjalizm u“  znajduje także w y­
raz w dużej ilości wypowiedzi 
uczestników samokształcenia. 
Zacytujem y jedno z nich. Tow. 
Irena Feldebel z Bydgoszczy 
powiada: „H is to r ia  W K P (b ), 
to h is to ria  w a lk i o socjalizm. 
To, co przeżył naród radziecki 
przeżywa teraz nasz naród. 
Studiując h is to rię  W K P (b ), l i ­
czym y się rozumieć naszą rze­
czywistość. Uczym y się k ro ­
czyć w łaściw ą drogą w  rea lizo­
waniu podstaw socjalizm u“ .

H is to ria  W K P (b ) uczy nas 
ja k  walczyć...

Doświadczenia W K P (b ) po­
m og ły  zrozumieć charakter 
państwa dem okracji ludowej, 
jako fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta ­
ria tu . Doświadczenia W K P (b ) 
wskazały, że k ierownicza ro la 
k lasy robotn icze j w  całokszta ł 
cie życia k ra ju  jes t nieodzow­
nym  w arunkiem  prze jścia kra 
jów  dem okracji ludow ej do so 
cja lizm u. Doświadczenia boisze 
w izm u dowodzą, że p ro le ta r ia t 
w sojuszu z m asami p racu ją ­
cym i pow in ien w ykorzystać 
władzę dla s tłum ien ia  w yrasta  
jącego oporu wyzyskiwaczy. 
A k ty w  nasz p rzysw o ił sobie tę 
zasadniczą dla nas prawdę, że 
negowanie zaostrzenia się w al 
k i k lasowej w k ra jach  demo­
k ra c ji ludowej nieuchronnie po 
ciąga za sobą torow anie drogi 
dla odbudowy kap ita lizm u.

W ypow iedzia ł to m. iu. uczest 
n ik  akc ji samokształcenia tow. 
F ilip ia k  Stefan z A leksandro­
wa K u jaw skiego: „H is to r ia  
W K P (b ) uczy nas ja k  w a ł­
czyć przeciwko tym , k tó rzy  u- 
s iłu ją  hamować walkę o ogra­
niczenie i  wyp ieranie elemen­
tów  kap ita lis tycznych  z naszej 
gospodarki narodowej“ .

Helena Kozłowska
K ie r o w n ik  W y d z ia łu

S z ko le n io w e g o  K C  FŻ P R

skie j. H istoryczne dzieło prze­
kształcenia indyw idualne j go­
spodarki chłopskiej w  w ielką 
gospodarkę socjalistyczną, wol 
r-ą od wyzysku, opartą o na j­
bardzie j nowoczesną technikę 
i organizację pracy, dokonane 
przez W K P (b ), służy jako 
w zór i p rzyk ład  dla w szyst­
k ich  k ra jów , k tó re  w kroczy ły  
na drogę do socjalizmu.

G runtowne przyswojenie so 
bie leninow sko-sta linow skie j 
p o lity k i sojusizu robotniczo- 
chłopskiego i  doświadczeń u- 
porczywej w a lk i W K P (b ) o 
stworzenie w arunków  dla so­
c ja lis tyczne j przebudowy wsi 
stanowi, zarazem oręż w walce 
z pozostałościam i praw icowe­
go odchylenia w naszej P a r­
t i i.

Doświadczenia P a r t ii Bolsze­
w ick ie j pom ogły w zrozum ie­
niu kierownicze j ro li p a r ti i w 
całokształcie życia państwo­
wego.

„K ró tk i ku rs  h is to r ii 
W K P (b )“  uczy nasze kad ry , 
że potężna s iła  W K P  (b) rodzi 
ła  się i  wzm agała w ogniu 
nieprzejednanej w a lk i z wszel­
k im  odstępstwem od zasad le ­
n in izm u. Każde odchylenie od 
generalnej l in i i  P a rt ii nie u- 
jawnione w  porę i nieprzezwy 
eiężone w  drodze grun tow ne j i 
szczerej k ry ty k i i sam o kry ty ­
k i,  każda dwulicowość i  nie-

szc(©rość wobec P a r t ii g roz i 
p rtfjśc iem  na drugą stronę ba 
ry » d y ,  do obozu wroga.

jen in  i  S ta lin  nieugięcie 
wapzyli przeciwko oportun iz­
mowi, re fo rm izm ow i, socjalde- 
m oira tyzm ow i przywódców I I  
M idzynarodów ki, poddając 
ich teorię  i  p ra k tykę  druzgo- 
cąfij k ry tyce . W  czasie I  w oj 
ny św ia tow e j nieustępliw ie de 
m gkow a li zdradę I I  M iędzy- 
naodówki i  wśród fa l i  nacjo- 
nażm u i  szow inizm u pa rtia  
bolzewików s tanow iła  niezło- 
mft, tw a rd ą  opokę pro le ta riac  
k ifo  in te rnacjona lizm u.

enin i S ta lin  w  bohater­
sku okresie w a lk i o władzę i 
buowanie socja lizm u bezkom- 
pi-misowo dem askowali każ- 
deodstępstwo od zasad rew o- 
lu fjnego  m arksizm u, wyple- 
•niii z p a r ti i nosicie li obcej i 
w tg ie j klasie robotniczej ideo 
lo?d. P a rtia  Bolszewicka dała 
w?r i  p rzyk ład  ja k  należy wy 
chwać pa rtię  w duchu nieu- 
tłg a n e j w a lk i z w rogam i 
m tksizm u-len in izm u. N isz- 
czi agen tu ry  trockistowslco- 
b ifia rinow sk ie  dała wzór bol- 
śnwickiej czujności wobec 
pib przen ikan ia  do szeregów 
p jt i i  agen tu r im peria lizm u 
ni-dzynarodowego.

Bolszewicka czujność
iinna  być dla nas wzorem
"a bolszewicka czujność w in  

m dła nas być wzorem. Pro- 
c( sza jk i szpiegów i  dyw er- 
s<tów w Budapeszcie jes t dla 
n ;zej P a r t ii sygnałem  ostrze

gawczym. Agei 
giosaskiego, kł. 
wieża lic zy ła  1 
chylenie prawu 
lis tyczne w P 
tym  nadzieje n 
kap ita lizm u w

Zaostrzenie - 
wej i nieprzeje 
wszelkim odstę, 
naszej P a rt ii,  ; 
szeregów na r. 
na p róby prze 
gentów do na. 
oto czego nas 
p a r t i i Lenina • 
zwycięsko z b „: 
łizm  i  idzie na 
niz inow i.

Przezwycię 
i  niedoi

P a rtia  nasze 
w y s iłk ó w  w  p: 
stowsko-Ienino 
niem  aktyw u 
t i i .  Szeroka si 
ty jnego , która 
kw a rta le  obejl 
sięcy członków 
w ą tp liw ie  na 
ziomu po lity  
szeregów. Zda. 
nak sprawę, i- 
jeszcze przezw . 
i niedociągnięć, 
w ys iłek  całego 
wu, aby spra' 
sko-len inowski' 
naszej P a r t ii I 
w iedni poziom, 
ne doświadczę 
ły  się własno#* .
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T ydz ień  aa a ren ie  św
Jeremi Starec

W zór i  p rzyk ład  dla k ra jów , 
idących ku socja lizm ow i

Studiowanie h is to r ii W K P (b ) 
było  pomocą w  zrozum ieniu 
generalnej l in i i  naszego KC 
wytyczające j drogę so c ja li­
stycznej przebudowy w si po i-

Wychowamy przodujące ka d ry  p a rty jn e
...............................— e tk im  a b -  B. Budzyńska

„ Zgodzicie się, że czasy s ą ' 
bardzo ciężkie “ — ta k  b rzm ią  
szczere, z serca płynące, me­
lancholią  przesiąknięte słowa 
C hurch illa  w  Izbie Gm in, po 
oświadczeniu Trum ana w  spra 
w ie bomby atomowej.

„ Jest to  jedna z tych  no­
w in , k tó re j każdy sie spo- 
dzieioał, ale o k tó re j w o la ł­
by się n ig d y  nie dow iedzieć“  
—  tak ie  je s t lapidarnie okresie 
nia . R a ltiiw o ja -S im “ . k tó re  m n 
żna uznać za cha rak te rys tycz­
ne dla tonu reakcy jne j p rasy 
am erykańskiej.

W ypow iedzi te, ja k  i  dzie­
s ią tk i im  podobnych, b y ły  
czymś w  rodzaju odruchowego 
okrzyku  —  „b o li! “  Dopiero w  
k ilk a  dni później radio londyń 
skie mogło stw ierdzić:

„A m e ryka n ie  ochłonęli 
nieco...“

„K azano nam spojrzeć 
rzeczyw istości w  oczy“

; u ;  rozpoczęciem 
. : :go w  C entra l- 
’ R w Łodz i chcę 

wagam i na te- 
-* iadczeń i  pers*

ub ieg łych la t
iie nagrom adza 
cy. a Szkoła i i i  

aż p ra w ić  5 .a t 
ja«o Ceni ram a 

(powstała w  1-sio 
^  ^u b lm .e ), od 

idnoczenia — 
oricoia PZPR llosc 

Szkoły dochouz* 
ęcy. . .

i j  Cu la t zm ieni- 
v. y, zm ien ia ły  się

’ - . .-.lAi* L»2i-vOiy;
* v k ró tk o ie  :m :nc- 

in y c h  w  p .e rw - 
po wyzvyojehiu, 
1047 r. na feur- 
k tó ry c ii celem 

ilen ie  i  i  I I  se- 
li te tó w  P ow ia to -

egłębiąc s ię 1 ,.w 
złość“ , zatrzym am  

. i doświadczeniach 
.ej S/.koly. O wy 

; , ku rsu  św adczą 
.. ten skończyło 2GD 
..V z k tó rych  obec- 

. 0 pracuje w  a oa- 
lym . Wśród absR 

-u ku rsu  jest U  
V ydzia łów  KW  

, i I I  sekretarzy, 15 
Szkół W ojewódz- 

in s tru k to ró w  K W , 
ii lk u n a s tu  sekreta- 
kszych K onute tôv; 
u. z  pozostałych
pracu je  w  Z w iąz­
k o w y c h  .i ZM P.

fa k t, że n iem al ab
solw entom  można było¡P  _ 
sie pow ie rzyć pracę b J
odpov/iedzia lną, z k to re i 
ogół w y w ią z u ją  sić dobrze- 

K u rs  ten  b y ł dla nas P 
w ie lom a w zg lędam i kurs - 
dośw iadcza lnym  Zmienn-ismy 
system pracy, wprowadzając 
specja lizację asystentów-  ̂ wo 
u m o ż liw iło  nam  podniesień-e
no7/orriu zajęć sem inary jnych
i w ychow anie  k a d r własnych 
w ykładow ców .

Dążym y do tego, aby p ra ­
ca całego naszego zespołu 
naukowego b y ła  ja k  n a jb a r­
dziej ko lek tyw na . W szystkie 
zagadnienia om aw iam y na ze­
b ra n iu  zesuołu asystentów. 
W  ten sposób n ;e ty lk o  uczy­
m y słuchaczy, ale w  toku  pra 
cy uczym y się sami.

W ychow anie p arty jn e

Zadanie szkoły _ p a rty jn e j 
nie może się ograniczać w y ­
łącznie do zaszczepienia s łu ­
chaczom podstawowych za­
sad m arksizm u -  le n in izm u  i  
wzbogacenia ich pewnym  za­
sobem w iedzy ogólnej.

K ie r o w n ik  C e n tra ln e j S z k o ły  
P a r ty jn e j  P Z P R  w  Ł o d z i

ca Z ana lizy  tych

• sze — p ro f i l Szkoły 
oraz bardzie j okres 

■;oła wypuszcza I  i
,./y  j in s tru k to ró w .
¿ rów n ików  Wydz-a
K M .
?ie _  o w yn ikach
'dczy chociażby ten

N iezm iern ie  w ażnym  1
często n iedocenianym  — za­
daniem  szkoły p a rty jn e j, jest 
p a rty jn e  w ychowanie słucha­
czy. Szkoła m usi jeszcze s il­
n ie j zw iązać swych w ychow ań 
kó w  z P a rtią , wzm-ocnic w  
n ich  poczucie dyscyp liny.  ̂za­
ostrzyć czujność, ubojow ić 
słowem  __ dać P a rt ii kad ry  
ludzi, przodu jących pod każ­
dym  względem. ‘

Poza tym  zadaniem  Szkoły 
jest w ychow anie działacza po 
litycznego, p ra k tyka , k tó ry  l i ­
m ie  zdobytym i w iadom ościa­
m i posługiwać się w  codzien­
nej pracy, dla którego teoria 
jest kluczem, niezbędnym  dla
r o z w ią z y w a n ia  k o n k r e t n y c h
problem ów. N ie ty lk o  p ro ­
gram  musi byc ja k  na jśc iś le j 
pow iązany * ak tua lnym , p ra k 
tycznym i zadaniami naszej 
P a rt ii,  ale i  słuchacze kursu

.pow inni żyć Codziennym ży ­
ciem  P a rtii.

D latego też praca p ra k tycz ­
na w  tren ie  odgryw a ogromną 
ro lę  w  życ iu  Szkoły.

Każda grupa sem inaryjna 
(stanowiąca jednocześnie g ru ­
pę p a rty jn ą ) związana jes t 
z określonym i podstawowy- 
m i organizacjam i, b ierze u -  
azia ł w  ich pracy, pomaga w  
organizowaniu szkolenia te ­
renowego, obsługuje zebrania.

Praca w  terenie je s t także 
w pewnym stopniu spraw ­
dzianem zdolności organ izacyj- 
nych słuchaczy.

W iele można m ów ić o m cm  
dach i  form ach w ychow am  a 
pa rty jnego . T u ta j chcę ty ln o

t K f f * * « *  A “ SSdoświadczeniam i * 0 4
m i. W ydaje m i się, ze*meto.,ę 
w ychow an ia  pa rty jnego  v 
Szkole można określić k r0  
k im  s fo rm ułow aniem : 1 17
k o le k ty w  —  dla ko lek tyw u .

N a jw ażn ie jszym  bowiem 
czynn ik ie m  wychow aw czym  
jest wza jem ne ko lek tyw n e  od 
dz.iałj-wanie. Dd Szkoły p rz y ­
chodzą różn i towarzysze: d o ­
św iadczeni p a rty jn ia c y  i  sto­
sunkow o m łodzi członkow ie 
P a rt ii.  W terenow ych organiza 
c jach p a rty jn y c h , towarzysze 
ci, s tyka ją  się ze sobą zazwy­
czaj ty lk o  w  czasie pracy. W 
Szkole zaś współżycie ko le k ty  
w u  jes t znacznie ściślejsze i 
pewne cechy cha rakteru , pew 
ne w a dy  lu b  szkod liw e na le­
cia łości ła tw ie j da ją  się zauwa. 
żyć, a w ięc i  ła tw ie j je prze­
zwyciężyć — przede wszyst­
k im  drogą k r y ty k i i  sam okry­
ty k i.

Dążym y do tego, aby w  
Szkole panow ała atmosfera 
swobodna i  serdeczna, pozba­
wiona jednak fp 1 rzy-vr i po­
b łaż liw ości i  mieszczańskiego

libe ra lizm u . N ie od razu udaje 
sie w y tw o rzyć  ta k i stosunek. 
N ie wszyscy słuchacze um ie ją  
docenić znaczenie i  ro lę  k r y ­
ty k i i  s a m o k ry tyk i. Z darza li 
s ię i  tacy, k tó rz y  każde słowo 
k r y ty k i  p rz y jm o w a li począt­
kow o ja k o  a tak  osobisty In n i 
znów o b a w ia li się w ys tąp ić  ze
ołoTTTZWYI I •- -V-.»̂--1 • ' •słowem  k r y ty k i w  poczuciu 
źle po ję te j koleżeńskości. Jesz 
cze* in n i p rzeksz ta łca li k r y ty ­
kę  w  niezdrow e „k ry ty k a n c ­
tw o “  i  szukanie d z iu r w  ca­
ły m

W iele tru d u  kosztowało 
prze łam anie tego n iezrozu ­
m ienia. S topn iow o je dn ak  k ry  
ty k a  i sam o k ry tyka  s taw a ła  
się n ieod łącznym  elem entem  
życia pa rty jnego . P raca w  te ­
renie. stosunek do na uk i, do 
d yscyp lin y  —  w szystko to. 
Ibyło ko le k ty w n ie  om awiane, 
oceniane, w  razie po trzeby — 
kry tykow a ne . S topniowo na­
w e t m n ie j do jrza li towarzysze 
uczy li się wyciągać w n io s k ; 
ze zdrowej k ry ty k i,  w yzbyw a  
l i  się pew nych w ad i  na lecia­
łości.

Na rocznym  kurs ie  w ycho­
wawcza ro la  Szkoły _ będzie 
jeszcze poważniejsza i  re zu l­
ta ty  n ie w ą tp liw ie  będą jesz­
cze większe.

H is to ria  W K P (b ) -  drogo­
wskazem dla słuchaczy k

Rozpoczynamy kurs r ° cz^ -  
Na ku rs  ten zbierze się 280 
a k ty w is tó w  p a rty jnych  z ca­
łego k ra ju . _ .

Na pierwszym  miejscu stoi 
sprawa ukszta łtow ania św ia­
topoglądu marksistowskiego 
słuchaczy, dlatego też w  Dia­
g ram ie  k u rs u  na jpow ażn ie j­
sze m iejsce zajm uje teorie 
m arks izm u - len in izm u. Wpro 
w adzony został cyk l ekonom i 
po lityczn e j socjalizmu, zna­
cznie rozszerzono i  pogłę­
b iono p rogram  m ateria lizm u 
d ia lektycznego i h istoryczne­
go. H is to ria  W KP(b) będz.e 
d la  s łuchaczy  wzorem reahzo 
w a n ia  założeń m arksizm u

oem podsycania h is te r ii wo- 
jm e j i  osiągnięcia bezpośred 
nh skutków  w  fo rm ie  kredy­
ty  na zbrojenia. Zdaje się 
,|nak, że nie p rzew idzia ł in- 
ifh ,  bardzo is to tnych sku t- 
ł*v:

ia c h w ia ł się cały gmach 
w lo le tn ie j propagandy „w ie ­
ki am erykańskiego". N ie * jest 
fi. ene z ' Ula nikogo tUjOTffiTeą, 
i n ie  „dem okracja  am erykań- 
<a“ , a rzekom y monopol na 
jmbę atomową s tanow ił g łów  
t „podporę m ora lną“  am ery- 
jńskich p re te ns ji do panowa­
l i  nad św iatem . Faszyści i 
ismojDolici, różnego pokro ju  
t poczynając od hitlerowców 
, Bonn, a kończąc na rodzi- 
ych Bęcwalskich, przed tym  
iaśnie bożkiem bałwochw al- 
;o b ili czołem.
Obecnie z bożka zostało^ ty l-  

a złote cielę.

len in izm u . W oparc iu  o m a­
te r ia liz m  h is to ryczny  słucha­
cze przerabiać będą h .s torię  
uowszechną i  P olski, ze szcze 
gó lnym  uw zg lędn ien im  h is to ­
r i i  ruchu  robotniczego.

Następnym  zadaniem jes t 
podniesien ie poziom u um ysto 
wego i  ku ltu ra lneg o  s łucha­
czy. P rogram  p rze w id u je  ta­
k ie  przedm ioty, ja k  fiz yka  
(biologia, — znajomość k tó ­
rych  jest niezbędna dla zro­
zum ien ia  m a te ria lizm u  d ia le k  
tycznego. H is to rię  uzupełń.ać 
(będą w y k ła d y  z h is to r ii l i te ­
ra tu ry ,  pogadank i io sztuce, 
m ające na ce lu  rozszerzenie 
zakresu zainteresowań słucha 
czy.

N a leży także zapoznać słu­
chaczy z a k tu a ln y m i zadan ia­
m i życia ¡politycznego i  gospo 
darczego, toteż w  program ie 
n a u k i o Polsce W spółczesnej 
p rze w id z ia no  także zagadnie­
n ia  czysto ¡praktyczne, aby ab 
eo lw ent Szkoły, będąc dz ia ła ­
czem p a r ty jn y m  w  te ren ie  o- 
T ien tow a ł się w  planach p ro ­
d u k c y jn y c h , u m ia ł zanalizo­
w ać b ila n s  p rzedsięb iorstw a 
znał us taw odaw stw o it.p.

O bszerny c y k l N a u k i o P a r 
t i i  m a na. celu p a rty jn e  w y ­
chow anie  słuchaczy.

Ogrom ną wagę p rzyw iązu je  
m y  do sam okształcenia, d la te  
¡go jeszcze w ięce j czasu po­
św ięcim y na pracę w  terenie 
i  to n ie  ty lk o  w  mieście, ale 
i  na wsi.

Dążyć będziem y do tego, a- 
by w yro b ić  w  słuchaczach po 
czucie in d y w id u a ln e j odpowie 
dzialności w  po łączeniu z u - 
nuejętnością k o le k ty w n e j pra 
cy. aby czu li się współgospo­
darzam i Szkoły.

W ierzym y, że w spó lny w y ­
siłek słuchaczy i  całego ko ­
le k ty w u  p racow n ików  S zkoły 
pozw o li nam w yp e łn ić  trudne  
i  odpowiedzialne zadanie, po­
s taw ione przez P artię .

że szantaż ati . 
swój niesławn; 
jąco w p ros t — 
w idzenia —  r  
uderza jący I 
h is te rią , z je 
spraw y atomo 
Zjednoczonych 
niewzruszonyi: 
noćci i  s iły  oś 
c ji Tass.

Oświadczeni- 
damia WSzj 
na świecie, że 
dzieekim „nr 
techniczne“ ui- 
ko narzędzie : 
nego, lecz c 
cyjnych na w: 
ono argument 
jennych, któ ■ 
ZSRR żąda z, 
mowej dlateg 
posiada. Świ 
ZSRR konsek 
politykę pokc 
od fa k tu , że

A1Í O J

,ą nimi ;
adżn?'

,ZU fer* l i

e narn j.-

N a  sm yczy
Powstanie C hińskie j Repu- 

jik i Ludowej, sprawa b ron i 
(omowej. kocioKw ik pódewa- 
tacyjny, wszystko to  zakłóei- 

im peria iis tom  uciechę, ja - 
■iej dostarczają im  titow cy . 

S fora titow ska  w  O NZ poka 
ała, że p o tra f i p rzyk ładn ic  
nodzić na smyczy, na rozkaz 
¡odnosić łapką  a co na jw aż­
niejsze —  szczekać.

W  przem ów ieniu swym  K a r- 

"Groźba sw łra ł s i? w sze lk im i s iłam i

Ochłonąwszy nieco, „N ew  
Y o rk  f le ra ld  T ribune“  oświad­
czy ł po męsku:

„K azano  nam  jeszcze raz  
spojrzeć rzeczyw istości w o- 
czy. N ie  by ło  to  przeżycie 
p rzy jem ne j ale n iew ątp liw ie  
by ło  pożyteczne“ .

R edaktorzy „N e w  Y o rk  He­
ra ld  T ribune“  znaleźli na pe­
wno num er swego pisma z 6.10 
1948 r., w  k tó ry m  tw ie rd z ili:

„B om ba  atom owa je s t pod 
s taw ow ym  czynn ik iem  obec
ne j rów now agi sił... g roźba ., ^  ^  ame.
bom by a tom ow e j je s t < M ykańskiej> w łączając się g£)l-  
najm ocnie jszą podstawą n a - ^  ^  ^  pouze_ czy wo.

s~cj yp om acji...  ̂  ̂ jennycn. Celująco zdał egzamin
Z te j „na jm ocn ie jsze j po ^  o fic ja lnego sate litę  am ery- 

staw y dyp lom acji“  am erykan- u ń s k ie g 0 . Hzecznik U S A  po- 
sk ie j, kam ień na kam ien iu me :  ,

, _  . . „c h w a lił go za to  i  oświadczył,
pozostał. P rzyzna je to z całą

• n r  14. T Stany Zjednoczone poprąrezygnacją W a lte r L ippm ann, , ,
jeden z n ie licznych hero ldów kandi 'd a tu rI  titow cow  do Kaay
im peria lizm u  amerykańskie-Bezpieczeństwa.
go, k tó rzy  od czasu do czasu Wobec fa k tu , że agenci t i -  
„spog ląda ją  rzeczyw istości w towscy są ju ż  zdekonspirowa- 
oczy“ . S tw ierdza on na łam achn i- faszystow sk i prem ier aten- 
„N e w  Y o rk  H era ld  T ribu ne “ ,;sk i Diomedes otwarcie głosi 
że „rów now aga s ił“  przesunę-wznow ienie „pray jaznych sto­
la  się stanowczo na korzyść o-sunków“  z Jugosławią. Równo 
bozu anty im peria lis tycznego; cześnie —  ja kby  dla podkreślę 
Podaje dwie zasadnicze przy- n ia  nowej ro l i renegatów bel- 
czyny tego fa k tu : gradzkich, g rupa am erykań-

1. C a łkow ita  klęska Stanów skich kongresm anów postanowi 
Zjednoczonych w  Chinach. ła  za jednym  zamachem, odwie

2. F a k t, że Zw iązek Ra- dzić dwóch swoich pup ilków : 
dziecki posiada ta jem nicę bro Franco i  T ito .
n i atom owej. A le  ja k  to  podaje sprawo­

zdawca 1 rad ia londyńskiego z 
F lush ing Meadows —  delega­
c ja  titow ska była a trakc ją  pra

Skończyła się 
„m ora lna  podpora“

Stwierdzenie „przesunięci: 
w  układzie s ił“  jest spraw i 
zasadniczą. Jednocześnie n i 
można oprzeć się przeświadcz 
niu, że T rum an s trz e lił nowe 
go kap ita lnego byka pod wzgl- 
dem propagandowym. Ogłosi 
on „rew elację“  o energ ii at r

sy reakcyjnej ty lk o  do chw ili, 
k iedy  podmuch w yw o łany  
odległą”  eksplozją w  R os ji 
d o ta r ł do Nowego Jo rku  i 
wstrząsnął Zgrom adzeniem  
Ogólnym “ -

Atom w  służbie po ko ju  
Panika w  obozie anglosas-UI1 „rew elację u enc ign  atf- i  au»—  ---------  —

mowej w ZSRR —  być może— i Wirnika nie ty lk o  z fa k tu ,

bomby atom  
1947 roku.

W yrazem  t 
kw entne j poi: 
cje radzieckie, v 
W yszyńskiego 
delegata polskie 
dzeniu O g ó ln i.
\  Reasumując 
na dwa donio - 
ne w n iosk i:

1. P róby za 
ku Radzieckie 
wą, czy jaką ł 
n ią  —  są z gó . 
powodzenie.

2. Związek 
dzi po litykę 
potężnym, nie:, 
carstwem. Po' 
pływa zatem 
kim ko lw iek. J ■ 
wem jest pra,
n ia  okropność

Do przeszłe 
sy, w  które 
sceptycy m oj 
wadze obozu 
dy wie, Żf: ,l 
niezwyciężony

N ie trzeba 
nać, że w ari: 
być m in is tr o 
nach Z jedlice: 
dz ia ła ł w  śri 
dobnie ja k  o 
r ią  i  ro b ią c fi ' 
jenne j olbrzy 
ba im  nałóż, 
czeństwa. Tak 
m ilionów  lud 
cie.

Setki m i lic 
ły m  świecie 
p ie ra ją  po 
ZSRR i  goto 
kich s ił, czy:

\ i  Tb.
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tira rze  łódzcy  przystąpią 
b u d o w y  szybkościowców

Life-

=V>«rr ■

;n ie  Łó d zk ie  PPB 
: zażne osiągnięcia aa 

zaw odnic tw a i  ra -  
m e tod  pracy, W 

■ »zonie budow lanym  
:o w n ikó w  Z jedno - 
rących udz ia ł we 
.n ic tw ie  w zrosła  do

y  prze łom  nastąp ił 
t p racy m ura rsk ie j. 
>d czerwca b r. m u - 
r p rz y s tą p ili samo- 

p ra cy  systemem 
rw iększa jąc  w y -  

po w ykonyw anych  
naw ia jąc szereg re 
skali k ra jo w e j.

W  c h w ili obecnej 36 tró jek  
m u ra rsk ich  i  6 brygad  stosuje 
z powodzeniem  nowoczesne me 
tody  p racy zespołowej. Uspraw 
n ien ia  o rgan izacy jne  i  ruch 
ra c jo n a liza to rsk i wśród robot­
n ik ó w  p rz y n io s ły  Zjednocze­
n iu  w  ciągu 9 m iesięcy Sr. po­
nad 47 m iln . z ł oszczędności.

W  n a jb liższym  czasie Zjedn. 
Łódzkie  P P B  przystąpi do 
budow y dom ów  szybiościo- 
w ych  w  osied lu  robotniczym 
na S tokach w  Łodzi. W ffm  ce 
lu  zorgan izow ano 12 zepołów 
robotn iczych, w  skład których 
w e sz li n a jw y b itn ie js i racjona­
liz a to rz y  i  p rzodow nicy pracy.

p współzaw odnictw a pracy 
n o rs k ic h  PGR zakończony
>ie w spó łzaw odn i- 
w  m a ją tkach  PGR 

. • (orskiego pierwsze 
»li rob o tn icy  zespo 
w  pow. św ieckim  
łe m  W litosław  w  
■skim i  zespołem 
v pow. w ło c ła w -

>nych gospodarstw  
sunął się m a ją tek  
ka  w  pow. in o - 

, rr. oraz m a ją tek  
• r r  pow . w yrzysk im , 
i  w spó łzaw odn i-

n ik ó w  pracy. 15 rofootnilbm i 
3 robo tn icom  przyznano ty tu ­
ły  w y b itn y c h  p rzodow iików  
pracy, m iędzy in n y m i .Stani­
s ław ie  W a len tyn  z zespół W i 
tosław , F ranc iszkow i B lacrza- 
k o w i z zespołu O sięciny ¡ fo r­
n a lo w i A n to n ie m u  Diabel­
skiem u.

P rzodow n ikom  pracy yzy- 
znano nagrody w  postac iku - 
ponów  u b ran iow ych  i  rw e - 
ró w  w a rto śc i 4,5 m ilicn a z ło - 
tych, zaś w yró żn io nym  gcpo- 
da rs tw om  i  zespołom przka-

Fabryka-rekonwalescent 
walczy o wykonanie planu

»Śniono 464 p rzo d o w i zano urządzenia d la  święte.

Nakładach Cegielskiego 
w ięce j rac jona liza to rów

N ie  b y ło  dobrze w  P om or­
sk ie j Fabryce Gazomierzy. Je­
szcze przed k ilkuna s tom a  t y ­
godn iam i zdawało się, że rocz­
n y  p lan  p ro d u k c ji n ie  będzie 
w ykonany. B ra k  by ło  b ia łe j 
b lachy, b ra k  b y ło  liczyde łek 
do gazom ierzy i  ludz ie  n ieza­
dow olen i z w a ru n k ó w  pracy, 
z b raku  op ie k i i  pe rspek tyw  
rozw o jow ych  zakładu pracy, 
po prostu  odchodzili. W ydaw a­
ło się, że fa b ryka , pozbawiona 
surowca i  ludz i, będzie zm u­
szona do p rze rw an ia  p ro d u k ­
c ji.

N ie  b y ło  b ia łe j b lachy, a 
bez n ie j p ro du kc ja  gazom ie­
rz y  ku rczy ła  się i  w  czerwcu 
w iadom o było , że p la n  n ie  bę ­
dzie w ykonany.

W tedy na s tąp ił p rze łom : po 
pesym istycznym  czerw cu obn i 
żająca się k rz y w a  p ro d u k c ji 
skoczyła w  górę. W  lip c u  fa -

(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  L U D U “)
b ry k a  osiągnęła 101 proc. n o r­
m y, w  s ie rpn iu  132 proc., a we 
wrześniu...

—  A  w e w rześn iu  —  m ów i 
tow . U rban iak , k ie ro w n ik  w y ­
dz ia łu  personalnego —  będzie 
na pewno jeszcze le p ie j. N ie 
ty lk o  n ie  po zw o lim y  zepchnąć 
się z osiągniętego poziomu, 
ale jeszcze go podwyższym y. 
Z m o b ilizu je m y  w szystk ie  s iły  
i  ś rodki, aby zapewnienie to 
znalazło pokryc ie . Możecie 
nam  w ie rzyć.

Sądzę, że można m u w ie ­
rzyć. Tow . U rb an iak  jes t tu  
niedawno, ale poznał ju ż  dużo 
b ra kó w  Pom orskie j F a b ry k i 
G azom ierzy i, co n a jw a ż n ie j­
sze, p o tra f i w  w ie lu  w yp a d ­
kach znaleźć na n ie  le k a r­
stwo. Skończyło się w ięc pod­
p isyw an ie  de legacji na n ie  u -  
m otyw ow ane w y jazdy , zahamo 
w any też został s ta ły  odp ływ

p iaco w n ików . A le  n ie  to s ta ­
n o w i na jw iększy  b ra k  fa b ry k i.

Sprawa białej blachy
Z blachą w ciąż jeszcze nie 

jest n a jle p ie j. Do p ro d u k c ji 
gazom ierzy niezbędna jest b ia  
ła  blacha. H u ta  może 

dostarczać ty lk o  b lachy  czar­
ne j, k tó ra  przekazyw ana 
jes t do pobie len ia  p ryw a tn e j 
f irm ie  Z o łnow sk i i  Bocian w  
W arszaw ie p rzy  u l. G rochow ­
skie j 19/21. I  tu  wychodzą na 
ja w  rzeczy, z k tó ry m i ani ak ­
ty w  p a r ty jn y , an i Rada Z a­
k ła do w a  nie  mogą sobie po ra ­
dzić. Bo blacha p rzychodz i na j 
częściej a lbo ca łkow ic ie  albo 
częściowo niezdatna do u ż y t­
ku  —  z w in y  f irm y . T ak ich  w y  
padków  by ło  w ie le  —  i  m im o 
us ilnych  starań rob o tn ików  
b lachy n ie  udało się uratować.

Jedyny  sposób na zapobieże­
nie  na przyszłość tego rodza ju

Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
w niegościnnym Sandomierzu

r  « i

■ In ictw o pracy w  
rzem ysłowych H. 
w P oznan iu znaj 
więcej zw o le n n i- 
im  k w a rta le  br. 

;._ych ud z ia ł we 
itw ie  podniosła 
i do poprzednich 
proc.
rozw ija  się ró w - 
ona liza to rsk i.

W  p ie rw szym  półroczu do 
K o m is ji w p ły n ę ło  60 wniosów 
usp raw n ia jących . Pnzynosz o- 
ne .ponad 14 m iln . z ł oszczęno 
ści.
O sta tn io  p ra co w n ik  zakłaów 

Sęk zastosował u lepsztie 
w  obróbce m aźnic, zmnie;za 
ją c  ich  dotychczasowy wyrrar, 
co przyn ies ie  duże oszczęco. 
ści w  m ateria le .

*ocztowcy re a lizu ją  
uy oszczędnościowe
9 r. na  p le n a r- 
u Okręgowego 
ó łzaw odn ictw a 
co w  w  Szcze-

pos tanow ili
W y k O R a i 
na ro k  b ie - 

rów n ież  inne 
>łz,awcdnictwa. 
. O kręg Szcze- 
>mił m in is tra  
ów  o w ykona - 
anu oszczęd-

nościowego na łączną sumępo 
nad 47,8 m iln . zł.

W  2 d n i późn ie j dy rekc jap - 
kręgow a Poczt i Telegrafować 
W r o c ła w iu  d o n io s ła  o  u j- O -  
nan iu  podjętego na apel Sżct- 
c ina  zobow iązania na sumę to 
nad 61,5 m iln . zł.

Równocześnie O kręg i Szci- 
c ińsk i i  W roc ła w sk i nadesłjy 
dodatkowe p la n y  oszczędność 
we.

to n  c u k ru  ponad p lan  
ą cu k ro w n ie  pom orskie
ejszym  roz- 
- ró w n ie  Z je d - 
Pom orskiego.
ra zwózka bu
i  od p lan ta - 
w i l i  obecnej 

ow n i pom or- 
-ą ponad 15

-uików. P lony
łącznie o b f it -  
czano, wyższa

i ; . yartość c u k ru

*  4 . ig sń cukro w n ie
f i . -  t  n c « . .- ego będą m o-

jąć w  czasie
i i  przeszło 12
ponad plan,

W K i '.i fyn k /e j 2 m il ia r -
r  _fv*j - r . j ; nów zło tych.

równo dzię-

k i  zw iększonej w y d a jn i 
ści p la n ta c ji buraczanych i  ot 
f i ty m  p lonom , ja k  i  współz; 
w o d n ic tw u  pracy, w  k tó ry : 
wezm ą ud z ia ł poszczególr 
cu k ro w n ie  walczące o sztar 
d a r przechodn i Zjednoczeni! 
Po raz p ie rw szy  w  ro ku  bie 
żącym  rzucono rów n ież  w  cu 
k ro w n ia ch  hasło współzawod 
n ic tw a  indyw idua lnego . W 
w spó łzaw odn ic tw ie  brane bę 
dą pod uw agę zarów no osią: 
gn ięcia w  zakresie zwiększę 
n ia  p ro d u k c ji, ja k  i  w  dzie 
dż in ie  oszczędności i  jakość 
produkow anego cuk ru . Osią 
gną to  rów n ie ż  dz ięk i poważ

(KO RESPO NDENCJA
Stare m iasteczko Sando­

m ie rz  lu b i spoko jne  życie. To 
też Zarząd M ie js k i b ro n ił się 
w sze lk im i sposobam i przed 
„na jazdem “ Ruchom ej W ysta­
w y  Gospodarczej. B ro n ił się 
—■ m ożna pow iedzieć —  do o - 
s ta tn ie j c h w ili,  aż do m om en­
tu  o tw a rc ia  w y s ta w y .

W praw dzie  w ładze  m iasta 
zgodziły się ju ż  ra z  na p rz y ­
jazd w y s ta w y  jeszcze w  czer­
w cu  b r. i  uroczyste o - 
tw a rc ie  R G W  -miało nastąpić 
w  d n iu  11 czerw ca. A le  -kierów 
n ic tw o  w y s ta w y  n ie  w-iedziało 
gdzie ma się rozgościć ze swy 
m i eksponatam i. D latego leż 
nie p rzy ję to  zaproszenia „go­
śc innych“  w ła d z  Sandomierza.
W ystaw a po jecha ła  do innego 
m iasteczka.

We w rześn iu  Zarząd M ie js k i 
Sandom ierza zdecydował się 
poraź d ru g i. T ym  razem  po­
z w o lił ju ż  -samochodom w je ­
chać na dz iedzin iec podstawo 
w e j szkoły. P o zw o lił naw e t w  
k i lk u  salach sżko-lnych roz­
m ieścić eksponaty. A le  -pół go 
dzimy p rzed  o tw a rc ie m  w y ­
stawy sp rze c iw ił się katego­
r y c z n ie  rozpakow aniu ., w szy­
s tk ich  gablotek.

K ie ro w n ic tw o  szkoły, odstę­
pu ją c  dw ie  sale W ięcej, m u­
sia łoby .przecież na k ilk a  dn i 
zm ienić -rozkład .zajęć szko l­
nych a nauczycie ls tw o m usia­
łoby przychodz ić  do szkoły 
naw et po po łudn iu . Jak na 
stary, spo ko jny  S andom ierz 
to  stanowczo za dużo zmian...

Że RG W  o w a rta  została jod  
nak p u n k tu a ln ie  o zapow ie­
dz iane j godzinie, że w  -przy­
czepie sam ochodowej n ie  zo­
stała an i jedna plansza, to  jest 
to  zasługą ty lk o  energicznego 
k ie ro w n ic tw a  w ys taw y .

Dlaczego?
Ruchom ą W y'stawa Gospo­

darcza, zorganizow ana z in i­
c ja ty w y  M in is te rs tw a  Ro-lnic- 
Wa i  M in . H a n d lu  W ew nętrz­
nego ma za zadanie poruszyć 
te zagadnienia, z k tó ry m : 
chłop s ty k a  się w  życ iu  co­
dziennym , m a na św ie tlić  te 
zagadnienia po nowem u, ma 
zapoznać ch łopa  z os iągn ię­
c iam i n a u k i i  te c h n ik i w  dzie 
dż in ie  u p ra w y  r o l i  i  h o d o w li 
bydła.

Te zadania z n a li i  “ocen ili

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)
rza, w iedz ia ło  i  nauczycie ls­
tw o. Dlaczego w ięc u tru d n ia n o  
pracę ek ip ie  technicznej?

W ystawa zmienia swoje 
oblicze

A le  te raz o samej w ystaw ie . 
Rozpoczęła ona w ę d ró w kę  w  
d n iu  2 k w ie tn ia  b r. P ie rw ­
szym pu nk tem  je j oparcia b y ł 
Jędrze jów . Sandom ierz jest 
d z ie w ią tym  z k o le i m iastem , 
w  k tó ry m  „ro z b ito  n a m io ty “ .

Cała w ys taw a  m ieści się na 
k i lk u  za ledw ie -przyczepach sa 
m ochodowych. A  przecież są 
tu  stoiska M in . R o ln ic tw a , 
p rzem ysłu  m eta low ego i  skó­
rzanego, Lasów  P aństw ow ych. 
Z ak ła dó w  Jedw abniczych „M i 
la nó w ek“  i  w ie le , w ie le  in ­
nych . Plansze, g a b lo tk i są ta k  
w ykonane, b y  zab ie ra ły  p rzy  
przewozie ja k  n a jm n ie j m ie j­
sca. a p rzy  pa kow an iu  ja k  
n a jm n ie j czasu.

W ystaw a ciąg le  się zm ienia. 
Zagadn ien ia podawane są co­
r a z  jaśn ie j, p rzys ie u n ię i .-— 
p o p ra w k i, k tó re  podsuwa ży ­
cie są dokonyw ane stale. 
W szelkie u w a g i zw iedza ją­
cym i k ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  
skrzętn ie  no tu je , s tara jąc się 
usunąć us te rk i.

P rzyb yw a ją  rów n ież  ciągle 
nowe stoiska. W  Sandom ierzu 
w zbogac iły  R W G  eksponaty 
C e n tra li M ięsne j, P o lsk ich  Za

k ła d ó w  Zbożowych i  Państw o 
w ych  Z ak ła dó w  W ydaw n ic tw  
R oln iczych.

Poza ty m  p lacó w k i spó ł­
dzielcze i  in s ty tu c je  m iast od­
w iedzanych przez w ystaw ę, 
ko rzys ta jąc  z okazji, urządza 
ją  swoje stoiska. Zaznaczyć 
jednak  należy, iż do te j po ry  
te renow e p la c ó w k i w yka za ły  
w  te j dziedzin ie  bardzo mało 
in ic ja ty w y .

Może być lepiej
W ystaw a na ogół udana nie 

spełn ia je dn ak  w  stu procen­
tach sw ych zadań. Dotychczas 
zw iedz iło  R W G  120 tys. osób, 
w  tym  60 —  70 proc. m łodzie 
ży szkolne j. L iczba  ta  jest sto 
nowczo za m ała. P rzyczyn  sła 
bej fre k w e n c ji na leży szukać 
przede w szys tk im  w  słabej 
propagandzie w y s ta w y  w  te­
renie.

W ydaje  się, że połączenie 
w y s ta w y  z kie rm aszem  zw iąk 
szyłoby zain teresow anie w ysta  
w ą n ie  ty lk o  nauczycie lstwa, 
m łodzieży szko lne j i  ch łopów  
-ale i  gospodyń. Również na ­
w e t bardzo m ałe „w eso łe  m ia 
steczko“  p rzyczyn iło by  się do 
zw iększenia fre k w e n c ji.

N a jb liższym  terenem  w ędru  
w ek RW G  będzie obecnie w o j. 
k ie leck ie  lu b  rzeszowskie, a 
potem  łódzkie . Dodać należy, 
iż w  s tad ium  o rg an izac ji zna j 
d u ją  się jeszcze dw ie  wysca- 
w y , ale te ju ż  z k ierm aszem !

F E L IC J A  M A G IE R A

K o n k u rs  na p la ka ty  ostrzegawcze 
Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy

nym  in w es tyc jo m  przep row a j
dzonym  przed rozpoczęcierr! m ieszkańcy 8 m iast, k tó re  
ka m p an ii w  szeregu cu k ró w - RW G od w ie dz iła  w  sw o je j k i l  
n i pom orskich . kum iesięcznej w ędrówce. O
_________ , tych zadaniach w y s ta w y  w ie ­

dz ia ły  rów n ie ż  w ładze m ie j­
skie i  pow ia tow e S andom ie-
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ZMP-owcy z „C audr“  
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zobowiązania
(Koresp. w ł.). — Członkow ie

w  fab ryce  wag

R A C J O N A L IZ A T O R Z Y  
Z  Ł Ó D Z K IE J  F A B R Y K I  

Z E G A R Ó W
T o w . to w . N o rb e r t  W o p iń s k l f 

F ra n c is z e k  B o g u c k i z a tru d m e n 1 
w  łó d z k ie j  fa b ry c e  z e g a ró w  spo- koła Z M P
r z ą d z i l i  s p e c ja ln e  p rz y rz ą d y  do c  , „  w  T,n b l im >  n r w t a n n -  
w y tw a rz a n ia  p ie rś c ie n i p rz y  w a ' ” t a u i ł r  w  i-» U D iin i€  p o s ia n o
g e n o w y c h  la m p a c h  g a z o w y c h , w i l i  uczcić M iędzynarodow y 
D z ię k i te m u  u s p ra w n ie n iu  z a k ła ­
d y  p r o d u k u ją  m ie s ię c z n ie  o ioooDzień P o ko ju  przekroczeniem  
p ie rś c ie n i w ię c e j.  planów  p ro du kcy jnych . Spo-

fsATYS S h a  Azy'zNEJ1 zie m *  śród b ryg ad  m łodzieżo-
w  w id ła c h  O d ry  i  w a r t y  k o ń -  wych b ryg ad y  Sosińskiego, Sta 

p J m ń  re m o n t k a “  o » N e w s k ie g o ,  K uku -ryka  i  Sa- 
w o w y c h . W k ró tc e  za la n e  w  c z a -dowskiego w y k o n a ły  ju ż  swo- 
sie w a lk  z h i t le r  iw c a m i p o la  > c -  . . , ,
s ta n ą  c a łk o w ic ie  osuszone. 15 ty s . zobow iązania w  d n iu  Zo 
h a  ż y z n e j z ie m i o b s ia n y c h  z o s ta -b m  a wi(}c trz y  d n i  p rzed te r 
n ie  ju z  n a  w io s n ę  p rz y s z łe g o  i  o- ’ » r
k u .

M U R A R Z E  P P B  W  L U B L IN IE  
D O T R Z Y M A L I S Ł O W A

m inem.
D z ięk i n ie zw yk le  o fia rn e j 

m łodzieży, zgrupow anej w  k o -  

"a.oTa’ - "eeB C  L u b U rT ' z": le  ™ p - p ro d u k c y jn y  fa -

ró w CZtrź y p Pięt?ow !>"o y  g m ach u  m ie ' b l y k i  jC S t jU Ż  W y k 0 n a n y  W  
szka ln e g o  p r z y  A l .  Racławickich. 94 proc. i  do końca ro ku  ZO-
R o b o tn ic y  P P B  z o b o w ią z a li się  w __. _____ . „  —
s ie rp n iu  do p rz e d te rm in o w e g o  u - s âdie  znacznie przekroczony.
k o ń c z e n ia  b u d o w y . M u r y  zostą- ---------------------
i y  w y b u d o w a n e  k i lk a  ty g o d n i te 
m u  p rz e d  o z n a c z o n y m  p ie rw o tn ie  
te rm in e m , (do)

i— t«n  tA "

k a n a ł  d ę b n i c k i  
O C Z Y S Z C Z O N Y  Z  W R A K Ó W  
W  K a n a le  D ę b n ic k im  zakończa 

ne z o s ta ły  p race  p rz y  w y d o b y ­
w a n iu  z a to p io n y c h  w  czasie  W oj­
n y  ła d u n k ó w . W  n a jb l iż s z y m  CJa. 
sie sp e c ja ln e  .e k ip y  ra to w n ic z e
-i..i »- n c - * -1- --«■•'•-'-mą baj-ue

>ł>Ót, x 
• Peims- •. .

5 0 0  proc. planu  
w skupie jab łek

(Koresp. wł-)- — Rejonowa 
Spółdzielnią Ogrodnicza w  B ia  
-ej w ykona ła w  500 proc. plan 
skupu jab łek. Zam iast 60 ton

W ydz ia ł Bezpieczeńswa i 
H ig ie ny  P racy C entra lne j Rady 
Z w ią zków  Zaw odow ych og ło­
s ił konku rs  na p la k a ty  ostrze­
gawcze z dz iedziny bezpieczeń 
stwa i  h ig ie ny  pracy.

W  konku rs ie  mogą brać u - 
dz ia ł ty lk o  p rzem ysłow i p ra ­
cow n icy p ro d u k c y jn i (robotn ik , 
m ajs te r, brygadzista , techn ik, 
in żyn ie r —  k o b ie ty  i  mężczyź­
ni), cz łonkow ie  Z w iązków  Z a ­
wodowych.

K ażdy z uczestn ików  k o n ku r 
su może nadesłać rozw iązanie 
gra ficzne  lu b  rozw iązanie te ­
m atyczne (opis), w zględnie łącz 
n ie  jedno i  drug ie .

R ozw iązan ie gra ficzne  po ­
w inno  być w ykonane na k a rto  
n ie  rysu n ko w ym  w  form acie 
pap ie ru  kance lary jnego (A4) 
p rz y n a jm n ie j w  dwóch ko lo ­
rach, łącznie z proponow any­
m i nap isam i ostrzegawczym i.

Rozw iązanie tem atyczne na 
leży podać na jedne j kartce 
pap ieru  -kancelaryjnego (A4) 
podając do k ła d n y  opis pom y­
słu p la k a tu  ostrzegawczego .i 
napisu.

W  w yp ad ku  łącznego op ra ­
cow ania na leży przesłać ro z ­
w iązan ie  gra ficzne dotyczące 
jednego pom ysłu  i  rozw iąza ­
n ie  tem atyczne dotyczące in ­
nego pom ysłu.

T em a ty  na p la k a ty  ostrze­
gawcze mogą dotyczyć zagad­
nień bezpieczeństwa i  h ig ie ­
n y  p ra cy  zw iązanych ty lk o  z 
je dn ym  przem ysłem  lub. za­
gadnień w spó lnych d la  w ie lu  
przem ysłów .

Tem aty zw iązane z jednym  
przem ysłem  dotyczyć mogą m, 
in .: osłony p i ły  ta rczow ej w  
przem yśle d rzew nym , osłony 
ta rcz sz lifie rsk ich  (niebezpie­
czeństwo roze rw an ia  się ta r ­
czy) lu b  try b ó w  to ka re k  w

przem yśle 'm e ta low ym , zabez­
pieczenia o tfvo rów  dźw igo ­
w ych  w  przem yśle bu do w la ­
nym  itp .

Tem aty  w spólne d la  w ie lu  
p rzem ysłów  mogą dotyczyć 
m iędzy in n y m i: zakładania ha 
m u lców  do ręcznych w ózków  
na rów n ia ch  pochyłych, spa­
w an ia  lu b  cięcia m e ta li, w y ­
łączenia p rą d u  p rzy  repe ra ­
cjach s iln ikó w , m ycia  rą k  po 
pracy, używ an ia  u b ra ń  i  oku ­
la ró w  ochronnych itp-

U czestn ik  konku rsu  n ie  jest, 
skrępow any w  w yborze tem a­
tów. w in ie n  je dn ak  wy-kazać 
w  swej p racy  niebezpieczeń­
stwo w yn ika jące  z niezastoso­
w an ia  obow iązu jących p rze ­
p isów  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny pracy.

Prace konkursow e należy 
nadsyłać na adres C entra lne j 
R ady Z w ią zków  Zawodowych, 
W ydz ia ł Bezpieczeństwa i  H i­
g ieny P racy, W arszawa, u l. Ko 
p e rn ika  36/40.

T e rm in  nadsyłan ia  prac u p ły  
wa 20 lis topada 1949 r. Roz­
pa tryw ane  będą rozw iązania, 
k tó re  uw zględn ią w a ru n k i 
kon ku rsu  dotyczące fo rm a tu  i 
treści. Rozw iązania tem atycz­
ne w in n y  być napisane czy te l­
nie.

D o nadsyłanych prac należy 
załączyć następujące dane: i -  
m ię  i  nazw isko, w iek , adres, 
okreś len ie  fu n k c ji spełn ianej 
w  zakładzie  p racy z w y m ie ­
n ien iem  jego dok ładne j naz­
w y.

D la  uczestn ików  konkursu  
usta lone zostały następujące 
nagrody: 1 nagroda 25.000 zł, 3 
nagrody po 15.000 zł, 6 nagród 
po 5.000 zł, oraz 100 nagród w  
postaci rocznej, bezpłatne j pre 
nu m era ty  m iesięcznika, „P rz y  
ja c ie l p rz y  p racy“ .

„p rzyp ad kom ” , by łob y  p o w ie ­
rzenie procesu pob ie lan ia  b la ­
chy fab ryce  państw ow ej, gdzie 
is tn ie je  odpow iedzialność za 
w yko nyw a ną  pracę. D opóki 
to .n ie  nastąpi, dopóki blachę 
pobielać będzie fa b ry k a  p ry ­
w atna, można spodziewać się 
zahamowra.ń w  p ro d u kc ji. T a­
k ie  jes t zdanie w iększości p ra ­
cow ników .

Jak udało się 

uratować produkcję

Gdy w  czerwcu w ykonan ie  
p lanu rocznego by ło  problem a 
tyczne i  gdy zabiegi d y re k c ji 
w  celu uzyskania p rzydz ia łu  
b ia łe j b lachy nie da w a ły  pozy­
tyw n ych  rezu lta tów , in ic ja ty ­
wę w  swe ręce p rze ją ł a k ty w  
p a rty jn y . Poczyniono zm iany 
personalne, w y jednano zw ięk ­
szenie p rzyd z ia łów  blachy. 
D z ięk i tem u Pom orska F a b ry ­
ka Gazom ierzy z p re lim in o w a ­
nej liczby  7.0C0 gazomierzy, 
skoczyła na 15.000 sztuk, a po 
odbyte j n iedaw no naradzie 
w y tw ó rcze j, podw yższyła je ­
szcze p ro d u kc ję  o dalszych 
2.000 sztuk. To ma swoją w y ­
mowę.

Osiągnięcie ta k ic h  re zu lta ­
tów  n ie  by ło  ła tw e. D aw na Ra 
da Z akładow a fun kc jon ow a ła  
opieszale, n ie  in te resow ała  się 
zagadnien iam i p ro d u k c ji, czego 
na jlepszym  dowodem  jest 
fa k t, żę we w spó łzaw odn ic­
tw ie  p racy b ra ło  udz ia ł ty lk o  
25 proc. ogółu p racow n ików .

Dziś sp raw y te zm ie n iły  się 
na lepsze, fa b ry k a  ro b i w ra ­
żenie rekonwalescenta, k tó ry  
po p rze w le k łe j chorobie w ra ­
ca do norm alnego życia. U a k ­
ty w n ie n ie  się podstaw owej 
o rgan izac ji p a rty jn e j, pow o ła ­
nie  na odpow iedzia lne stano­
w iska  lu d z i um ie jących w a l­
czyć o spraw y p ro d u kc ji, sto­
p n io w y  rozw ó j w spółzawodnic 
tw a  pracy, ju ż  da ją  rezu lta ty . 
Postanow iono p lan  roczny w y  
konać na 30 listopada, a p lan 
trz y le tn i na 15 grudn ia .

*■

Na obszernym  placu, p rz y le ­
ga jącym  do zabudowań fa ­
brycznych, rosną s te rty  w i l ­
gotnej ziem i. W re tu  praca 
p rzy  w yko p ie  pod fun dam e n­
ty  Dom u Socjalnego. M a on 
tu  stanąć do dn ia  1 g rudn ia  
b r. M ó j sceptycyzm  tow . U r ­
ban iak  stara się rozw iać:

—  M us i stanąć, zobaczycie. 
Cóż za w ą tp liw o śc i mogą być 
w  epoce szybkościowców? M y ­
ślic ie, że Tczew n ie  sprosta 
W arszawie? N ie  znacie nas je ­
szcze. Będzie tu  św ie tlica  — 
ręka tow . U rb an iaka  zakreśla 
rozleg łe ko ło  na z iem i po ro ­
słej chw astam i —■ zdolna po­
m ieścić 900 lu d z i oraz sale 
szkoleniowe. Już w kró tce  bę­
dzie można zająć się zo rgan i­
zowaniem  ro z ryw e k  k u ltu ra l­
nych dla  p ra co w n ikó w  i  pod­
ciągnąć ich  ideolog iczn ie i  za­
wodowo. N ie  w ierzycie?

W ierzę. Chcę w ierzyć.

J A N IN A  KOBUS

Młodzież w walce o pokój

D n ia  1 ‘październ ika rozpoczyna się w W arszaw ie K ra jo ­
wa K on fe renc ja  M łodych P a tr io tó w — B o jo w n ikó w  o Po­
kó j. N a konferencję  p rz y b y w a ją  przedstaicicie le ŚFMD  
oraz liczne delegacje z za g ran icy . N a zdjęciu przedstar 
w ic ic lę  m łodzieży ru m u ń sk i e j na lo tn is k u  w W arszaw ie, 

w tow arzys tw ie  reprezentan ta  ZM P
F o to  F ilm  P o ls k i

S P ® R T ,
10.000 m łodz ieży w P oznan iu  

zda p ró b y  na OSF

Nowa re ko rd z is tka  w szwalni 
Zakładów  Ż yra rd o w sk ich

W  tych  dniach w  oddziale 
szwalni Zakładów Żyrardów  - 
skich pad ł nowy rekord. U s ta ­
now iła  go tow . Lucyna Korcze- 
wska, 23-le tn ia  szwaczka. W  
c i " " ”. 0 -od z in  uszyła ona 21 

gając w  te j p racy 
w yda jność w P o l-

Tabelka dziennych rapo rtów  
świadczy na jlep ie j o rosnącej 
z każdym  dniem w ydajności 
p racy tow . Korczewskie j. Tak 
więc 14 w rześnia uszyła ona 
18 bluz, 15 w rześnia —  19, 20
—  19, 22 —  20 i  28 września

— 21 b luz. (Ek)

Pierwsze domy 
szybkościowe 

powstają na kląsku
(Ko/esp. w ł.). —  N a k o lo n ii 

Koszubka rozpoczęto budowę 
p ierw szych 2 dom ów  szybko­
ściowych. P raco w n icy  SPB po 
s ta n o w ili w ybudow ać obydw a 
dom y w  ciągu 51 dn i. (al).

D la  u m o ż liw ie n ia  s z e ro k im  m a ­
som  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  r o b o t­
n ic z e j ^d o b y c ia  O d z n a k i S p ra w n o ­
ści F iz y c z n e j. W o je w ó d z k i Z a rza d  
Z M P  w  P o z n a n iu , p rz y  śc is łe j 
w s p ó łp ra c y  W U K F  o rg a n iz u je  w  
ra m a c h  p ie rw s z e g o  w o je w ó d z k ie g o  
z ja z d u  a k ty w u  sp o rto w e g o  Z M P  
w  d n ia c h  24.10 —̂ 6.U  b r .  m aso­
w e  z d a w a n ie  p ró b  na  OSF w  k o n -  
k u re n c a jc h  t r ó jb o ju  ie k k o a t le ty c z  
nego .

M ło d z ie ż  s z ko ln a  b ęd z ie  m o g ła  
s tanąć  do  p ró b  w  te rm in ie  od 
24.10 do  2.11, m ło d z ie ż  ro b o tn ic z a  
od  3 do 5.10, w re s z c ie  u c z e s tn ic y  
z ja z d u  — w  d n ia c h  z ja z d u . O gó­
łe m  na s ta rc ie  s ta n ie  p on a d  10.000 
z a w o d n ik ó w . P o n a d to  W o je w ó d z ­
k i  Z a rz ą d  Z M P  p r o je k tu je  z o rg a n i 
zo w a ć  w  czasie  z ja z d u  k i lk a  im ­
p re z  sp .o rto w y c h , ja k  z a w o d y  p ły  
w a c k ie  i  b o k s e rs k ie .

S portow cy K ra ko w a  o n rh  
B iu ra  P o litycznego .K.V / f i  

w spraw ie K . F. i  , >oi .**
ir to^c łc to rssy Z rzeszeń  S p o rto -  

wych^ Związków Zawodowych,
p rz e d s ta w ic ie le  Z M P  i  Z w ią z k u  
S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j,  po za po ­
z n a n iu  s ię  z u c h w a łą  B iu ra  P o li­
ty c z n e g o  K C  P Z P R  w  s p ra w ie  k u l 
t u r y  f iz y c z n e j i  s p o r tu , og łoś  i i i  
d e k la ra c ję , s tw ie rd z a ją c ą , iż  u c h ­
w a ła  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  
P Z P R  s ta n o w i m o m e n t p rz e ło m o ­
w y  w  ro z w o ju  p ow szechnego  w y-

Pokazy hodowlane 
na D olnym  Śląsku
N a D o lnym  Śląsku odbyw a­

ją  się pokazy, na k tó ry c h  po­
szczególne gospodarstwa, o - 
ś ro d k i ośw ia ty  ro ln icze j oraz 
P G R -y  dem onstru ją  swój do­
robek i osiągnięcia uzyskane w  
h o d o w li kon i, byd ła , trzody  
ch lew nej, ow iec i  drobnego in ­
wentarza.

Dotąd od by ły  się dw a  poka­
zy hodow lane w  S zpro taw ie i 
K łodzku . Dalsze trz y  pokazy 
odbędą się w  Brzegu, L w ó w ku  
i L u b in iu . W  W ałb rzychu , Je ­
le n ie j Górze i D zierżon iow ie 
zorganizowano pokazy kon i.

W łaściciele w yróżn ionych  na 
pokazach sztuk hodow lanych 
o trz y m u ją ’ w ysokie p rem ie  pie 
niężne i  dyplom y uznania.

N iedz ie lny  m iędzypaństw o­
w y  mecz p iłk a rs k i B u łg a ria  — 
P olska w y w o ła ł w  ca łym  k ra ­
ju  ogrom ne- zainteresowanie. 
W szystkie, b ile ty  zosta ły ju ż  
daw no rozsprzedane, tak, że 
w licza jąc  jeszcze do tego-dość 
znaczną część „p rzem yślnych  
w id zó w  bezp ła tnych“  (k tó rzy  
zawsze zna jdą sposób, aby do­
stać się na S tad ion) —  należy 
się spodziewać, że mecz zgro 
m adz i reko rdow ą  dla S tad io ­
nu im . W ojska Polskiego lic z ­
bę ok. 45.000 w idzów .

Codzienne tre n in g i d rużyny  
b u łg a rsk ie j, przeprowadzane 
od środy, grom adzą dość po­
kaźną liczbę obserw atorów , u 
k tó ry c h  gorączka przedmeczo- 
w a w zrasta  coraz bardzie j. 
Na tren ingach  goście prezen tu 
ją  się z ja k  na jlepsze j s t ro ­
ny. Doskonale s trze la ją  — bez 
w zg lędu na pozycję  i  dem on­
s tru ją  dużą szybkość i  tech n i­
kę.

W ty m  sam ym  d n iu  t j .  w  
niedzielę, na bo isku w  S o fii 
w a lczyć  będzie nasza druga 
reprezentacja  z drugą re p re ­
zentacją B u łg a r ii. 2 paźdz iern i 
ka w ięc  dow iem y się, gdzie p i ł 
ka rs tw o  je s t obecnie lepsze: 
w  Polsce czy w  B u łg a rii.

A  teraz trochę  h is to r ii. Jak 
ju ż  podaw a liśm y w  numerze 
wczora jszym , p ie rw szy  nasz 
mecz z B u łg a rią  rozegra liśm y 
w  1937 r. w  S o fii (3;3). s k ła d  
P o lsk i b y ł wówczas następu­
ją cy : P aw ło w sk i, B oe tcher 
(Gemza), Tw órz, Góra, W asle- 
w icz, D ytko , K orbas, ’ Wostal. 
A r tu r .  P ią tek, K is ie liń sk i. 
W szystkie 3 b ra m k i s trze lił 
wówczas dla  P o lsk i sk rzyd ło ­
w y  Korbas.

D ru g i nasz mecz z B u łga rią  
rozegra liśm y w  1948 r. ró w -

W  D n ie p ro p to tro w s k u  ro zp o czę ­
ł y  s ię  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  d la  
z a w o d n ik ó w  n a le ż ą c y c h  do  z rze ­
szeń s p o r to w y c h  Z w ią z k ó w  Z a w o  
d o w y c h . W  za w o d a ch  u c z e s tn ic z y  
506 z a w o d n ik ó w  z ponad  30 m ia s t. 
Z w y c ię z c y  poszcze g ó ln ych  k o n k u  
r e n c j l  u z y s k u ją  t y t u ł  m is trz a  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  ZS R R .

W  Ł o m n ic y , w  C ze c h o s ło w a c ji 
o d b y w a  s ię  o be cn ie  k o n fe re n c ja
w  s p ra w ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  za 
w o d ó w  n a rc ia rs k ic h  0 „P u c h a r  
Ta tr**, k tó re  odbędą  s ię  w  te j 
m ie js c o w o ś c i w  1̂ -50 r .  N a  k o n fe ­
re n c ję  z „ ra m ie n ia  G U K F  w y je ­
c h a li m jr .  B e t te r  i  m g r . R o n i, z 
ra m ie n ia  P Z N  — m g r . P ło n k a .

c h o w a n ia . tu  w
p a ń s tw ie .

M a ją c  p ?. ' j w y ra ź
ną l in ię ,  p o  1-; rc ć z y ć
s p o r t pols.' e s p ł r -
tu k r a k o ' ; p r  żę­
s trze g ą c  sk. i, ■ to' B iu
ra  P o lity c ;  - o  K v te n
sposób pot .i •o rto -
w c ó w  w o j > bu«
d o w y  pań ; l i s «. i.:-ego.

in te re i i i e

«aria - V ka
nież w  So. • Sk: spre
zen tac ji p ■ Ba:-
w iń s k i. V uda Izik,
P arpan, V  ś . B ia -
łas, G ra c . O B -ran.
B ram kę  d zda
b y ł w ów c = • wod
n ik  po lsk i i1.. Lii.

W  ja k im ym y
w  niedzie im .
WP?

U  polsk; c:$
żka w a lka przs
c iw n ik ie m . :u- >!>ccn:e
B u łga rzy  — : t . a bo i-
sku warsz: -- pu-
ją cym  skh • Gę-
d łek, B a iw io - i i- 'c yk .
P arpan, ,1; . . le r,
C ieś lik , S"v Ma
moń.

D ruga r> óra
w a lczyć bę glą
da następu

Jurew icz. F la-
nek. Słoma ■y-
pn iak, Hog< zap
czyk, K ohu :wskL

S kład d r ' ■ sj»
k tó ra  rózeg /  w  W arrza-
w ie, usta ło d '-1 (i i. . r.>
w  osta tn ie j . * co-
ści —  W ęg.er I- a :.or
n ie w ą tp liw i ; ■ /en
tację  ja k  n; ' , vy
boru 17 gr: zawod-
n ik ó w  liczy

Mecz niei \k
pas-jonuje V - i v . b ę c  i i e
m ia ł p iękną asy—
stości j  m ai
dzynarodow i 0
P okó j nadaj
ciw e tło , n; a
się w a lk a  sp j
prezen tac ji 1 ■ n. V
kroczących tą i
zm ierzajacycl M C i-; ę-
lu . (D)

zdaniac
M e cz  te n is ó w '

ce z a k o ń c z y ł s y
m ę s tw em  P ra ą
P u n k ty  d la  K a .
d rz e jo w s k a  w  ;- :■ . 1
p a ra  Jędrze j« L ' u -. tojto,
k tó ra  w y g ra ła ;
P itn e ro y ą  i  Sm
6:1).

*
B ie g  na 1.500 i

m a ch  m lę d z y n
d ó w  le k k o a t le ty
l i  z g ro m a d z ił :
w y c h  zaw odn ik«
c ię s tw o  o d n ió s ł
u z y s k a ł czas 3:
g ie m  (S zw ec ja )
b ie g u  S tra n d  po l «• ę u *'a«H
tracąc szanse zv
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Studenckie k ło p o ty
Jesteśmy u progu nowego 

roku  akademickiego. Studen 
c i zaczynają grem ia ln ie  z je ­
żdżać do W arszaw y. P rz y je ­
żdża m. in. 3.000 now oprzy- 
ję tych  na wyższe uczelnie.

Jednocześnie z rozpoczę - 
ciem w yk ładów  rozpoczyna­
j ą  się jednak k ło po ty  m iesz­
kaniowe m łodzieży. W arsza­
w skie domy akadem ickie dy ­
sponują bowiem zaledwie 
3.130 m ie jscam i, podczas gdy 
potrzebujących je s t 6.000. 
Sprawę tę  rozw iązano czę­
ściowo w  ten sposób, że po­
stanowiono część pokojów, a 
m ianow icie większe, za gęś - 
cię. W e wszystk ich więc po­
mieszczeniach domów akade­
m ick ich  wprowadza się łó ż ­
ka piętrow e.

M im o to  jeszcze nie  wszy­
scy potrzebu jący mieszkań 
znajdą dach nad g łową. Lu d ­
ność W arszaw y, k tó ra  ty le  
razy. dała dowód swej o f ia r ­
ności i  zrozum ienia dla po - 
trzeb  stud iu jące j m łodzieży i  
ty m  razem może przy jść  je j 
z dużą pomocą.

' Is tn ie je  w W arszaw ie spo­
ro  m ieszkań wyłączonych 
spod publicznej gospodarki 
lo ka lam i, a więc m niej zagę­
szczonych. W łaściciele tych 
m ieszkań mogą każdy pokój 
m nie j im  potrzebny zgłosić 
do sek re ta ria tu  Tow. P rz y ja ­
c ió ł M łodzieży Szkół W yż­
szych PI. N a ru tow icza 5. W y 
sokość czynszu za odnajęcie 
pokoju zostanie ustalona w 
ta k ie j wysokości, aby zg ła ­
szający n ie  czu li się po­
krzyw dzen i.

Każdy zgłoszony pokój 
-oddany do dyspozycji TP 
M SW  będzie świadectwem 
wysokiego w yrob ien ia  spo­
łecznego i  zrozum ienia po­
trzeb  uczącej się m łodzieży.

Mieszkańcy W oli 
m anifestu ją  

na rzecz pokoju
Z a rz ą d  D z ie ln ic o w y  L ig i  K o b ie t 

W o la  i  D z ie ln ic o w a  R ada N a ro ­
dow a  W a rsza w a  - Z a ch ó d  u rz ą ­
d za ją  w  d n iu  1 p a ź d z ie rn ik a  b r  o 
godz. 18

M A S Ó W K I

d la  b lo k ó w  1, 2, 3 i  4 —  w  O- 
G R Ó D K U  J O R D A N O W S K IM ,
p rz y  u l ,  L u d w ik i,  

d la  b lo k ó w  5 i  6 na p o d w ó rz u  
p rz y  u l.  B e m a  81, 

d ia  b lo k ó w  19 i  113 na p o d w ó rz u  
p rz y  u l,  G ó rc z e w s k ie j,  d la  b lo k u  
25 na p o d w ó rz u  p rz y  u l.  S tasz ica  
18, d la  b lo k u  13 — r.a p o d w ó rz u  
p rz y  u l.  W o ls k ie j 6, d la  b lo k u  16 
— na p o d w ó rz u  p rz y  u l.  W o ls k ie j 
82, d la  b lo k u  17 — na  p o d w ó rz u  
p rz y  u l.  W o ls k ie j 89, d la  b lo k u  
53 — na p o d w ó rz u , p rz y  u l:  W o l­
s k ie j 109.

W niedzielę stolica zamanifestuje 
swą wolę walki o pokój

W ie lk i w iec na PI. Zwycięstwa
W  przededniu M iędzynarodowego D n ia  W a lk i o Pokój 

w  warszawskich zakładach, fabrykach i budowach odbywają 
się zebrania załóg, na któ rych  robotn icy radzą nad przedter­
m inowym  wykonaniem planów produkcyjnych, opracowu­
jąc dodatkowe plany na okres do końca br. W czora j zebra­
nia takie odby ły  się w  kilkudziesięciu fabrykach i  zakładach 
produkcyjnych. M . in. w  fabryce „M a rc in ia k ", „R ygaw ar", 
w  Fabryce Narzędzi Lekarskich ( „M a n n “ ) w  Zakładach 
PM S, na budowach W P B  i  PPB, w  warsztatach i  parow o­
zowniach PKP, „T e lkom ie “  i  w ielu innych, W  zebraniach 
tych wzięło wczoraj udział około 100 tysięcy osób.

w ojenne zakusy anglosaskichW  uchw a lonych  na tych  
zebraniach rezolucjach w a r­
szawscy rob o tn icy  po tęp ia ją

im p eria lis tó w  i  w y raża ją  sw o ­
ją w o lę  u trw a le n ia  pokoju.

„R ozsze rzym y akcję w sp ó ł­
za w o d n ic tw a “ , „S po pu la ryzu ­
jem y ruch rac jon a liza to rsk i" 
— m ów ią  w arszaw scy rob o tn i 
cy. Będzie to  nasz w k ła d  w  
w ie lk ie  dz ie ło  po ko ju “ .

„N a u ka  i  pokó j“

W ra z  z klasą robotn iczą 
obchodzą M ię d zyn a ro d o w y  
D z ień  W a lk i  o P okó j w a r 
szawscy studenci, rozpoczyna­
ją c y  n o w y  ro k  akadem icki 
1949-50, uczn iow ie  i  uczennice

Pierwszy „Klub Nowatorów Budownictwa 
powstanie niedługo w Warszawie

W ie lk ie  ożywienie w  kołach budowlanych W arszaw y w y  
wołała wiadomość o mającym w krótce nastąpić powstaniu
Stołecznego K lubu N ow a to rów  Budownictwa. D o  K lubu _
jak przewiduje pro jekt statutu — będą mogli należeć racjona­
liza torzy z dziedziny budownictwa oraz wszyscy zatrudnieni 
w  budownictw ie i interesujący się czynnie ruchem racjonali­
zatorskim. Jednym z in ic ja torów  założenia K lubu jest w icedy­
rekto r Dep. Techn, M inisterstwa Budownictwa, znany przo­
dow nik i racjonalizator pracy, tow . M icha ł Krajewski.

Celem istn ien ia  K lubu  bę­
dzie op ieka nad rac jona liza to ­
ram i w  sensie niesienia im  po ­
m ocy technicznej i  fachowej 
w  ich  pracach.

Cztery sekcje
Poprzez sw oje cz te ry  sek­

cje: budow laną, budow n ic tw a 
przem ysłow ego, insta la torską 
i kom un ikacy jną  .— K lu b  obej 
mie swą dzia ła lnością cało 
kszta łt zagadnień zw iązanych 
z budow n ic tw em . K lu b  zorga­
nizuje stale pracow n ie : tech 
niczną, m odeli i  w zo ró w , oraz 
kreślarską. P racow n ie  te przej 
mą na swe b a rk i trud , a z cza­
sem rów n ież  i  kosz ty  sporzą 
dzania rysu n kó w  i  m odeli w y  
na lazków . P racow n ia  tech 
niczna służyć będzie p rzy ­

szłym w yna lazcom  cennym i ra 
darni co do sposobu w y k o n a ­
nia względnie op racow an ia  
ich pom ysłów .

„G ie łda“  w ynalazków
Zadaniem  K lubu  będzie 

także popu laryzacja  w yn a la z ­
k ó w  i  nauka ich w y k o rz y s ty ­
wania przez szerokie rzesze 
ro b o tn ikó w , a także w ym iana  
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich  
z in nym i ośrodkam i kra ju , 
zwłaszcza tym i, w  k tó ry c h  
istnieje o ż y w io n y  ruch  budo­
w lany.

P onadto K lu b  p ro w a dz ić  bę 
dzie akcję kształcena ogólne­
go i dokszta łcania zaw odow e 
go sw ych  cz łonków . Pomocą 
w  tym  będą od czy ty , w y k ła ­
dy  i t p „  a przede w szystk im  |

starannie dobrana b ib lio teka  
w y d a w n ic tw  k ra jo w ych  i  za­
g ran icznych z dz iedziny bu ­
do w n ic tw a  i pokrew nych  mu 
gałęzi w ie d zy  technicznej.

W za jem ne usługi

B ib lio te ka  i czyte ln ia  zorga 
nizowane będą w  ten sposób, 
że członek K lubu  będzie m ógł 
na żądanie o trzym ać po pew ­
nym  czasie ks iążk i i czasopi­
sma, nawet takie , jak ich  w  da 
nej c h w ili K lu b  nie posiada. 
P rzew idu je  się bow iem  w spó ł­
pracę ze w szys tk im i b ib lio te ­
kam i pub licznym i, a nawet 
p ry w a tn y m i — w spółpracę o- 
partą  na wzajem nej w ym ian ie  
usług.

Jako tym czasow a siedziba 
K lubu •— co zresztą nie jest 
jeszcze d e fin ity w n ie  ustalone 
— przew idziana jest św ietlica 
PPB-1 na budow ie  P o litechn i- 
ki.

N a le ży  przypuszczać, że. 
in ic ja tyw a  u tw orzen ia  K lubu 
N o w a to ró w  spotka się z nale 
sy tym  uznaniem in te ligencji 
1 echnicznef i  ro b o tn ik ó w  h o ­
dow lanych . (jam.)

Od dziś obowiązują ograniczenia 
w zużyciu energii elektrycznej

szkó ł średnich i  pods taw o­
w ych ,

W  dn iu  dzisiejszym o godz. 
16 na dziedzińcach w a rszaw ­
skich  zak ładów  na ukow ych  
zb io rą  się tysiące w arszaw ­
skich  studentów  na u roczysto ­
ści inauguracyjne j nowego ro  
ku  akadem ickiego. R ok  ten stu 
denci rozpoczynają pod ha­
słem „N a u k a  w  służbie p o ko ­
ju “ .

Z w iększa jąc  swoje w y s iłk i 
w  nauce, podejm ując współza 
w o d n ic tw o  w  nauce, będą stu 
denci rea lizow ać hasło m ło ­
dz ieży dem okra tycznej całego 
św ia ta  „N a u k a  i  P o kó j“ .

W  godzinach po po łudn io ­
w ych , po uroczystościach 
inauguracy jnych  prze jdą ulica 
m i W a rs z a w y  caps trzyk i stu­
denckie, k tó re  udadzą się na 
R ynek M ariensztack i. O dbę­
dzie się tu  w ie lka  m anifesta­
cja po ko jow a  w arszaw skie j 
m łodzieży.

Po rozw iązan iu  pochodu 
rozpoczn ie się na R y n k u  M a ­
riensztackim  zabawa ludow a 
połączona z w ystępam i a r ty ­
stów .

W ie lk i  W ie c  P oko ju

Jutro o godz. 11 odbędzie 
się na P lacu Z w y c ię s tw a  W ie l 
k i W ie c  Poko ju . N a  w iecu 
tym  w arszaw sk ie  m asy pracu­
jące jeszcze raz zam anifestu ją 
jak  d ro g i jest im  po kó j, jak 
bardzo są związane z Ś w ia to ­
w ym  F rontem  P oko ju ,

W  godzinach p o po łud n io ­
w y c h  w  różnych punktach 
W a rs z a w y  rozpoczną się za­
b a w y  ludow e. M ię d z y  innym i 
na P lacu Z w yc ię s tw a , na p la ­
cu p rzy  ul. P odskarb ińsk ie j, 
na stad ion ie Z M P  na W o li ,  
na R ynku  M ariensztack im , na 
P lacu Z am kow ym . Z a b a w y  te 
będą połączone z w ystępam i 
znanych a rty s tó w  w a rszaw ­
skich. ( iw a )

Warszawa p rzygo tow u je  się 
do Miesiąca P og łęb ien ia  P rzy jaźn i 

P o lsko  - R adzieck ie j
Do Stołecznego K o m ite tu  

„M iesiąca Pogłębienia P rz y ­
ja źn i P o lsko-R adzieckie j” , na­
p ły w a ją  zgłoszenia o pracach 
przygotow awczych, pode jm o­
w anych przez liczne o rgan iza­
cje po lityczne, społeczne i  za­
wodowe. O be jm u ją  one od ­
czyty, pogadanki, im prezy a r­
tystyczne i sportowe, w ys taw y 
itp .

K o ła  T P P -R  p rzygo tow u ją  
kierm asze w y d a w n ic tw  ra ­
dz ieck ich i  w y d a w n ic tw
TP P -R , k tó re  przez ca ły  M ie ­
siąc będą czynne w  w ie lu  punk  
tach m iasta oraz niedzie lne 
kierm asze uliczne. Nadto
T P P -R  o rgan izu je . 2 w ie lk ie  
konce rty  m u z y k i radz ieck ie j.

F ilm  P o lsk i p ro je k tu je  urzą 
dzenie fe s tiw a lu  f i lm ó w  ra ­
dzieckich w  2 k inach  stołecz­
nych: „P a lla d iu m ”  i  „ l  M a j” .

Zn iżkow e b ile ty  zostaną roz­
prowadzone wśród św ia ta  p ra  
cy.

Szeroki udzia ł w  „M ies iącu ”  
wezmą pracow n icy Polskiego 
Radia, tea tró w  stołecznych i 
zw iązków  artystycznych.

Z w ią z k i zawodowe przygo­
to w u ją  bogaty p ro g ra m  im prez 
n iedz ie lnych  na B ie lanach pod 
znakiem  pogłębien ia p rz y ja ź ­
n i po lsko -radz ieck ie j. W ydz ia ł 
O św ia ty  i  K u ltu ry  Żarz. m. st. 
W arszaw y opracowuje p ro ­
g ram  41 im prez o charakterze 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ym .

W szystkie  organizacje i  ca­
ła  ludność stolicy p rzygo tow u­
ją  się nadto  do bogatego ud s- 
ko row an ia  miasta, szczególnie 
w  dn iu  K ra jow ego Z jazdu 
T P P -R  i  w  rocznicę R ew olu­
c j i  Październ ikow ej.
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R ekordow ą ilo ść  cegieł 
w ydoby li na M uranow ie  

p racow n icy  PPR-1
września p racow a li na 

M uranow ie  p rzy odgruzow a­
n iu  pracow nicy PPB-1 w  g ru ­
pie 20 esób.

Po niespełna 4 godzinach 
pracy, grupa ta w ydoby ła  
33,66 m sześć, cegły, co da je 
po 605 cegieł na osobę. T ym  
samym pracow nicy PPB-1 po 
p ra w il i reko rd  wydobycia  ce­

g ły , należący do strażaków, 
wynoszący 400 cegieł na oso­
bę.

W  g rup ie  PPB-1 w y ró ż n ił 
się tow . K az im ie rz  Sadoch — 
in w a lid a  bez nogi, k tó ry  m i­
mo swego kalectwa, pracow a ł 
n ie  m n ie j w yda jn ie  n iż jego ko 
ledzy. (jam .) .

Nowe czytelnie
M ia rą  upowszechnienia czy-» 

te ln ic tw a - wśród m ieszkańców 
W arszaw y jes t m iędzy in ny ­
m i także ilość pu b licznych  b i­
b lio te k  i  czy te ln i.

O sta tn io  u ruchom iono k ilk a  
now ych czyte ln i. Ludność ro ­
botn icza G rochowa od tygod­
n ia  korzysta  ju ż  z w łasne j czy 
te ln i p rzy  u l. K ry p s k ie j 31. 
W  d n iu  28 w rześnia rozpoczęła 
swą działa lność 16 z k o le i b i ­
b lio teka  dziecięca, k tó rą  u ru ­
chom iono p rzy  czy te ln i gro­
chow skie j. Z  b ib lio te k i, liczą ­
cej 500 tom ów, można k o rz y ­
stać od godz. 11 do 16. Księgo­
zb ió r będzie stopniowo pow ięk 
szany i  uzupe łn iany na jlepszy 
m i u tw o ra m i lite ra tu ry  dzie­
cięcej.

Działacze sam orządow i p rzy j 
mą n ie w ą tp liw ie  z w ie lk ą  ra ­
dością fa k t  u ruchom ien ia  Spe­
c ja ln e j czy te ln i sam orządowej 
na p ierw szym  p ię trze  nowo-, 
odbudowanego domu m ie jsk ie  
go p rzy  u l. S ikorsk iego 28. Od 
dn ia  1 paźdz ie rn ika  czyte ln ia  
będzie o tw a rta  codziennie w  
dn i powszednie od godz. 8 do 
19.

W księgozbiorze, liczącym  
obecnie 4 tys. tom ów , znajdą 
bogaty m a te ria ł działacze sa­
m orządow i n ie  ty lk o  z W ar­
szawy, ale i  z całego k ra ju :  
członkow ie ra d  narodow ych, 
pracow nicy m ie jscy  i  m łodzież 
stud iu jąca, (ar)

Pokaz f i lm u  czechosłowackiego 
dla ro b o tn ikó w  M okotow a i O choty

P rem iera  „N a D n ie“ 
w Teatrze Polskim
W  so bo tę  1 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 

odb ę d z ie  s ię  p ie rw s z e  przeds-ta 
W le n ie  d ra m a tu  G o rk ie g o  ,.Na 
D n ie “ , ro z p o c z y n a ją c e g o  w  P a ń ­
s tw o w y m  T e a trz e  P o ls k im  F e s ti­
w a l S z tu k  R a d z ie c k ic h .

T w ó rc a  re a liz m u  s o c ja lis ty c z n e  
go, M a k s y m  G o rk i p rz e d s ta w ia  
w  s w o im  u tw o rz e  ś ro d o w is k o  lu ­
d z i z e p c h n ię ty c h  na  „ d n o “  ó w ­
czesnego sp o łe cze ńs tw a  b u rż u a z y j 
nego . L o s  ka żde g o  z b o h a te ró w  
s z tu k i je s t ż y w y m  o s k a rż e n ie m  
u s t r o ju  k a p ita lis ty c z n e g o  c a rs k ie j 
R o s ji.

U d z ia ł b io rą : H a n in , K o s te c k a , 
L u d w iż a n k ą . S k a rż a n k a . S tro ń -  
ska , Ż y c z k o w s k a , B u tk ie w ic z , De 
ju n o w ic z , H ańcza , K a lis z e w s k i, 
K o z ło w s k i,  Ł u k a s z e w ic z , M a c ie ­
je w s k i,  M a lis z e w s k i, M o ra w s k i, 
P ie t ra s z k ie w ic z , S a d o w y , Ś w id e r  
s k i,  W o łłe jk o , W o ź n ia k  o ra z  sîu- 
chacze P a ń s tw o w e j W yższe j S zko ­
ł y  T e a tra ln e j.

M u z y k ę  s k o m p o n o w a ł Tom asz 
K is s e w e tte r ,  o p ra w a  scen iczna  
w e d łu g  p r o je k tu  A x e ra .

R e żyse ria  L eo n a  S c h ille ra .

1 października br. wprowadza się w  stolicy, tak jak co 
rocznie, ścisłe ograniczenia dla odbiorców  korzystających 
z energii elektrycznej. Ograniczenia te obowiązują odbior­
ców  zarówno państwowych, spółdzielczych jak  i p ryw a t­
nych, D la  mieszkań, zakładów, urzędów wprowadzono 
sztywne kontyngenty.

Teatry  i k ina  
na SFOS

Z a rz ą d  O k rę g u  W a rsza w sk ie g o  
Z w . Z a w . P ra c . S z tu k i' i  K u l t u r y  
•w y s tą p ił z in ic ja t y w ą  o rg a n iz o w a  
h i a p rzez  te a tr y  i  k in a  s to łeczn e  
s p e k ta k li  i  seansów , z k tó r y c h  do 

'c h ó d  p rz e z n a c z o n y  zo s ta n ie  na 
SFO S.

B i le t y  na  s p e k ta k le  te a tra ln e  w  
c e n ie  od z ł 50 do z ł 3C0 o ra z  b i ­
le ty  na seanse k in o w e  w  c e n ie  zł 
35 zos taną  ro z p ro w a d z o n e  p rzez  
O k rę g  W a rs z a w s k i Z Z P S K  i  W y ­
d z ia ł K u ltu ra ln o  -  O ś w ia to w y  
W a rs z a w s k ie j R a d y  Z w . Z a w . — 
w ś ró d  w a rs z a w s k ie g o  ś w ia ta  P -  
cy.

P ra c o w n ic y  te c h n ic z n i r. ; ~ • 
k in o w i,  ja k  i  te a tra ln i  
a r ty ś c i  w y s tą p ią  c a łk  
P ła tn ie .

W  te a tra c h  w ? v 
ta k ie  o dbędą  s 
te rm in a c h :

Teatr F i.aitośc.'. - a  '
hika gr j

T e r r  P o ls k i - t  r - ^ d ? ^ r n V  
godz. 19

• .¿dzie n ik a

■ • K/cakli w  pozo- 
r  o ra z  o te rm in a c h  
zych  n a s tą p i o d - 

a le.

E le k tro w n ia  W arszawska po 
siadała 1 w rześnia 48 r. ponad 
180 tys ięcy odbiorców . We 
w rześniu ro ku  bieżącego ilość 
ta wzrosła  do 215 tysięcy. 
Również ilość energ ii zużyw a­
ne j na ośw ietlenie u lic  w zro ­
sła o 107 proc. w  stosunku do 
la t ub iegłych. Znacznie zw ięk ­
szyło się też zapotrzebowanie 
warszawskiego przem ysłu na 
energię e lektryczną. Zdolność 
p ro du kcy jna  e le k tro w n i zw ięk 
szyła się na tom iast w  m in i­
m a lnym  stopniu i n ie  jest w  
stanie po k ryć  całego zapotrze­
bowania. Przeciążenie da je się 
szczególnie d o tk liw ie  odczuwać 
w  okresie jes iennym  i zim o­
w ym , k iedy  dn i są krótsze.

P rzy b ra ku  ograniczeń ob­
ciążenie e le k tro w n i w zrosłoby 
do tego stopnia, że m aszyny i 
k o tły  od m ów iłyb y  posłuszeń­
stwa.

A b y  tem u - 
ściśle prze?'
W  m yśl .' ii;
kań  i« . >

użytkow ych  w prow adza się in 
ne kon tyngenty  i  znacznie wyż 
sze ka ry . Ze szczegółami roz­

porządzenia o ogranięzeniąch 
f zapoznają W szystkich specjał 
ne ogłoszenia w  .pismach co­
dziennych.

ZEOW  w yznaczyło  lo tne e- 
k ip y  kon tro le rów , k tó rzy  
będą sprawdzać czy odb iorcy 
stosują się do zarządzeń.

(w.b.)
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3 p rzys ługu je  doda t- 
8 kW h miesięcznie.

N a  suteren i  izb bez okien 
Kontyngent zw iększa się o 50 
proc. D la  m ieszkań, k tó re  nie 
posiadają przewodu kom ino ­
wego i trzona kuchennego bę­
dzie się przyznaw ać doda tko­
w y  kon tyngen t po uprzedn im  
zbadaniu sytuacji.

Za każdy kW h pobrany, po­
nad wyznaczony kon tyngent 
abonent zapłaci 25 zł. Po dw u 
k ro tn y m  przekroczeniu ko n ­
tyngen tu  odbiorcom  grozić 
będzie ca łkow ite  odcięcie oa 
sieci e lek tryczne j.

Równocześnie wprowadza się 
surow y zakaz korzystan ia  z 
g rze jn ikó w  e lek trycznych  w 
godzinach szczytowego obcią­
żenia (od godz. 6.30 do 2 i  od 
zm ierzchu do godz. 22).

D la  lo k a li n iem ieszkalnych,

Czekają 5 lat
W ron ia  je s t u licą, co do 

k tó re j is tn ie n ia  jeszcze BOS 
nie w ypow iedzia ł się osta­
tecznie. N ie  w iadom o dokła  
dnie, ja k  w ie lk i będzie ob­
szar, na k tó ry m  stanie kom  
pleks zakładów  gra ficznych  
„S łow a Polsk iego“  i  ja k  sze 
ro k i będzie pas zie leni p ro ­
je k to w a ny  pom iędzy u l. To­
w arow ą i  Żelazną, k tó rym  
pobiegną to ry  kole jow e z 
Dworca Głównego do D w ór 
ca Gdańskiego.

W  rezu ltacie  o u l. W ronią, 
skazaną na zagładę n ik t się

Ponad 3 1  m iln . z ł 

na odbudowę stolicy
W  ciągu osta tn ich  dziesięciu 

dn i w rześnia, w o j. o lsztyńskie 
zebrało na Społeczny Fundusz 
O dbudow y S to licy  ponad 5 
m iln . zł. Od początku reku  
ogólna suma uzyskana w  ak ­
c j i  zb ió rko w e j na odbudowę 
W arszaw y w yn os i 31.287.681 
zł. co s tanow i 125,1 proc. p lo ­
nu wojewódzkiego.

Sądzić w ięc należy, że zobo 
w iązanie w yko na n ia  p lanu  w  
150 procentach, złożone przez 
nasze w o jew ództw o na K o n ­
gresie O dbudow y W arszawy, 
zrealizowane będzie przed te r 
m inem .

f- otychcsas nie troszczy. 
P rzy  u l. W ro n ie j m ieszkają  
je dnak  ludzie. T y lko  w  
dwóch na pó ł rozw alonych  
kam ienicach pod n r  Jfl-a, u- 
łolcowało się około 100 ro- 
azin  —  przeważnie ludzie 
pracy. W łasnym  przem y­
słem n a p ra w ili dach budyn­
ku, z rad io fon izo ioa li sobie 
naw et m ieszkania.

Jednak ich  s ta ran ia  o pod 
łączenie domów do sieci elek 
try czn e j ro z b ija ją  się o n ie ­
zrozum ia ły  upó r E le k tro w n i 
W arszaw skie j. Potrzeba zaś 
niew ie le, około 30 p i przewo  
du napow ietrznego. B lisko  
bow iem  je s t u l. Chłodna, 
k tó rą  biegnie sieć.

W  rezu ltac ie  100 rodzin , 
m ieszka jących p raw ie  w  cen 
tru m  m ias ta  p ią ty  ro k  spę 
dza w ieczory p rzy  św ietle  
na fto ioym , w  rezu ltacie  w 
gruzach u l. W ro n ie j g rasu ją  
jeszcze z im ow ym i w ieczora­
m i m ę ty  społeczne.

W yda je  się nam, że nawet 
na dwa lub trz y  la ta , a na 
pewno ty le  czasu jeszcze po­
s to ją  oba dom y  -— w a rto  do 
n ich doprow adzić prąd. E lek  
tro w n ia  n ic  tu  nie ryzyku je , 
lo ka to rzy  go to w i są p o kryć  
część kosztów.

Zgromadzenie
Praw ników

Z rze sze n ie  P ra w n ik ó w  D e m o ­
k ra tó w , O d d z ia ł W a rs z a w s k i c-rga 
z liz u je  w  d n iu  1.10. b r . .  o godz. 
14. w  g m a c h u  sadów  p rz y  u l.  Lesz 
no. 53-55 (ś w ie tlic a )  w ie lk ie  z g ro ­
m a d z e n ie  p r a w n ik ó w  W a rs z a w y  
w  z w ią z k u  z M ię d z y n a ro d o w y m  
D n ie m  W a lk i  0 P o k ó j.

R e fe ra t w y g ło s i W ice m a rs z a łe k  
S e jm u  U s ta w o d a w c z e g o  ob. Wa­
c ła w  B a rc ik o w s k l.

W  czasie pobytu  w  W arsza­
w ie  de legacji film o w ców  cze­
chosłowackich, p rzyb y łych  do 
P o lsk i na trw a ją c y  fes tiw a l 
film o w y , w  sa li k in a  „O chota” 
odby ł się 29 bm . pokaz f ilm u  
„M ilcząca ba rykad a ”  dla ro ­
b o tn ikó w  M okotow a i  Ochoty.

L iczn ie  zebrana publiczność 
ow acy jn ie  w ita ła  delegację 
czechosłowacką, w śród k tó re j 
zna jdow a ł się m. in . reżyser 
„M ilczące j b a ry k a d y ” , O tar 
k a r V avra . Na pokazie obecna 
by ła  rów nież od tw órczyn i g łów  
ne j r o l i  w  ty m  film ie , polska 
ak to rka  B arbara  D rapińska.

F ilm  cieszył się ogrom nym  I 
powodzeniem. Przez ca ły  czas

trw a n ia  seansu, co chw ila  roz­
lega ły  się n iem ilknące brawa. 
Po w yśw ie tle n iu  f i lm u  odbyła 
się dyskusja .

W ieczorem  tego samego 
dnia, gości czeskich serdecz­
nie  podejm owano w  T ow a rzy ­
s tw ie  P rzy ja źn i Polsko-Czecho 
s łow ackie j. M in. Tkaczow  w rę 
czy ł m iły m  gościom pam ią t­
kow e a lbu m y p ięcio lecia P o l­
sk i L u d o w e j.

30 bm , -w K lu b ie  S praw o­
zdawców  F ilm ow ych  odby ł się 
pokaz na jnowszych k ró tkom e - 
trażow yęh f ilm ó w  czechosło­
w ackich , połączony z ożyw io­
ną dyskusją , (im).

Ddzre i kiedy  
kupujemy węgle!?

W pierwszej dekadzie paź- 
d z ie rn k a  br. samochody 
CZPPW  rozsprzedawać będą 
węgiel na ulicach m. st. W a r­
szawy, a m ianow icie:

1.10.1949 r. —  W ierzbno, Żo­
lib o rz  i S łodow iec;

3.10.1949 — W ola, u l. W a­
welska (D om ki F ińsk ie) i  G o- 
lędzlnów ;

4.10.1949 r. —  Ochota, B ie ­
lany  i  B u ra ków ;

5.10.1949 r. — Czyste, Czer­
n ia kó w  i  Targów ek;

6.10.1949 r. — M oko tó w  M a 
ry m o n t i P ow ązki;

7.10. 1949 r . — M uranów , Sie 
k ie rk i i  Pelcowizna;

8.10. 1949 r. — Śródm ieście, 
Ż o libo rz  i Izabe lin ;

10.9. 1949 r . —  W ola, P o w i­
śle i  Ustron ie .

O fiary

Niedzielne imprezy

Apel
Izby Rzemieślniczej

Iz b a  R z e m ie ś ln icza  w  W arsza­
w ie  w z y w a  w s z y s tk ic h  rz e m ie ś l­
n ik ó w  w a rs z a w s k ic h  do  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  m a n ife s ta c ji  z o k a z ji 
M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  W a lk i o 
P o k ó j.

Z b ió rk a  ze s z ta n d a ra m i w  n ie ­
d z ie lę  t j .  d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  b r  
o godz. 9 na P I. K ra s iń s k ic h  p rzy  
p o m n ik u  K i l iń s k ie g o ,  ską d  n a ­
s tą p i w y m a rs z  na  P la c  Z w y c ię s t 
w a .

28 września br. zm arł na posteruku, przeżywszy la t  48

Tow . A n to n i W o jc iechow sk i
uczestn ik w a lk i zb ro jn e j o niepodległość i  dem okrac ję  
ludow ą —  w ięzień obozu Dachau —  in sp e k to r W.P.G. 
w  P ruszkow ie .

/W  z m a rłym  tra c im y  w artośc iow ego towarzysza i  sum ień 
nego p racow nika .

Cześć Jego pam ięci
O rg a n iz a c ja  P o d s ta w o w a  P Z P R  

p r z y  U rzę d z ie  W o j. W arsz. 
w  P ru s z k o w ie

T ra n  i wazelina
N o ta tka  o b raku  wazeliny 

b ia łe j —  potrzebnej do w yro ­
bu maści i  kosm etyków  —  po­
skutkowała. „C entrosan“  p rzy ­
dz ie lił osta tn io  17.000 "kg tego 
a rty k u łu  hu rtow n iom , zaopa - 
tru ją cym  ap tek i k ra jow e w  
ten produkt. W arszawa o trzy ­
m ała 1.500 kg  w azeliny b ia łe j, 
Ilość ta  p o k ry je  zapotrzebowa­
nie s to licy  na dłuższy czas.

Jednocześnie też przydzie lo 
no W arszaw ie, w  zw iązku ze 
zbliżającą się zim ą, większą 
ilość tra n u  tak , że będzie go 
można nabyć w  każdej aptece 
bez żadnej trudności.

Chodzi te raz ty lk o  o to, aby 
ap tek i zao pa trzy ły  się w  te a r­
ty k u ły  ja k  na jszybcie j, (s)

Lepiej późno...
Z  p rz y z n a n y c h  k re d y tó w  R a­

d y  P a ń s tw a  zo s ta ło  za m ów ion e  
w  P a ry ż u  d la  Z O M -u  5 spec­
ja ln y c h  w o z ó w  do  b ezp y ln e g o  
w y w o ż e n ia  ś m ie c i.

Jeden  z ty c h  w o z ó w  nadszed ł 
ju ż  dość d a w n o  do  W a rsza w y , 
d z iw n y m  je d n a k  z rzą dze n iem  
„p a p ie rk o w e g o  lo s u “  u g rz ą z ł w  
„M o to z b y c ie “ , c ze ka ł na o d b ió r , 
a p rz e d s ta w ic ie le  Z O M -u  n ic  o 
ty m  n ie  w ie d z ie l i .

Z g o d n ie  je d n a k  z p rz y s ło w ie m  
„ le p ie j  późno , n iż  w c a le “  Z O M  
p rz e ją ł w c z o ra j p e c h o w y  sam o­
chód  1 w k ró tc e  w łą c z y  go do 
e k s p lo a ta c ji.

p o je m n o ś ć  w o z u  w y n o s i 12
m e tró w  sześć., co p o z w o li na
b e z p y ln y  w y w ó z  śm ie c i z p rz e ­
szło  2 ty s ię c y  p o se s ji m ie s ię cz ­
n ie . (a r)

P la c  Z w y c ię s tw a  
Z a b a w a  w  godz. J7 — 22.
G odz. 17 — o rk ie s tra  17.05 — 17.15

— p rz e m ó w ie n ie , 17.15 _  18.15 — 
w y s tę p y : H . W a lte ro w e j,  H . P e r ­
k o w s k ie j,  T . B o ch e ń sk ie g o , E. L u  
b lin ie c k ie g o  i  J. M ro z iń s k ie g o . 18.15
— 19.00 — ta ń ce . 19.00 _  19.30 — 
w y s tę p y : M . C h m u rk o  w s k ie j i  H . 
Ladosza , 19.30 — 22.00 — tańce.

K o n fe ra n s je rk ę  p ro w a d z ą : jv
godz. 17.00 — 19.30 — M ie c z y s ła w  
P a w lik o w s k i.  19.30 — 22.00 — A n ­
to n i Jaksz tas .

P la c  p rz y  u l.  P o d s k a rb iń s k ie j
Z a b a w a  w  godz. )5 — 21.
G odz. 15.00 — o rk ie s tra .  15.05 — 

15.15 — p rz e m ó w ie n ie  15.30 —
15.30 — w y s tę p y : C h rz a n o w s k ie j 
J. D z ik ó w n y , M . Fogga, J . M a tg o -  
rz e w s k ie g o , 16.30 — 17.00 — ta ń ce
17.00 — 17.30 — w y s tę p y : M . C h m u r  
k o w s k ie j,  M ro z iń s k ie g o , 17.30 —
21.00 — ta ń ce .

Z a b a w a  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y , 
z a w o d y  k o m ic z n e , w y s tę p y  a r ty - ’ 
s tó w , godz. 15.30 w y s tę p y : M . G re  
liC h o w s k ie j i  A . Z e ry n g e ra .

W o la  — u l.  W o ls k a  77 
(s ta d io n  Z M P )

Z a b a w a  w  godz. 15 — 21.

G odz. 15.00 — o rk ie s tra ,  18.05 —
15.15 _  p rz e m ó w ie n ie , 15.30 — 16.30
— w y s tę p y : K . L u b ie ń s k ie j,  M . 
L a s k o w s k ie j,  A* Ja ksz tasa  o%^z 
M  C h m u rk o w s k ie j i  J. M ro z iń ­
sk ieg o . g od z . 16.30 — 21 — tańce .

Z a b a w a  d la  dz iec i i  m ło d z ie ż y , 
z a w o d y  k o m iczn e , w y s tę p y  a r ty ­
s tó w . G odz. 15.30 w y s tę p y  E. P o - 
r a js k ie j .

R y n e k  M a rie n s z ta c k i

(o rg a n iz a c ja  te ch n iczn a  Z M P ) 
Z a b a w a  w  godz. 16 — 22.
G odz. 16 — o rk ie s tra , 16.05 —

16.15 — p rz e m ó w ie n ie , 16.15 — 17.00
— o rk ie s tra  i  tańce, 17.00 — 19.00
— w y s tę p y : M . C h rz a n o w s k ie j,  J. 
D z ik ó w n y ,  M . Fogga f  H . Ladosza , 
18.00 — 22.00 — ta ń ce .

P la c  Z a m k o w y

(o rg a n iz a c ja  te ch n iczn a  Z M P ) 
Z a b a w ą  w  godz. 16 — 22.
G odz. 16 — o rk ie s tra , 16.05 —

16.15 — p rz e m ó w ie n ie , 16.15 — 17.00 
— . o ric ie s tra  i  tańce, 17.00 — ,S 00 
— -w y s tę p y : M . G re lic h o w s k ie j,  M . 
L a s k o w s k ie j,  k . L u b ie ń s k ie j i  A . 
Jaksz tasa , ls.oo — 22-00 — ta ń ce .

Z a rz ą d  K o la  L ig i  K o b ie t  p r z y  
D y r e k c j i  N a c z e ln e j P o w s z c h n y c h  
D o m ó w  T o w a ro w y c h  z s u m y  s k i- j 
d e k  c z ło n k o w s k ic h  p rz e k a z a ł na 
SFOS 4.000 z ł, w z y w a ją c  je d n o ­
cze śn ie  do p o d o b n e j a k c ji  w s z y n  
k ie  Z a rzą dy . K ó ł  L ig i  K o b ie t  r - z y  
P o w s z e c h n y c h  D o m a c h  T o w a ro -  
wych.

Dyrekcja' Wttdóeiągó w  ł  K a -  
naftgicJS zakupi natychmiast 
przyczepy samochodowe ogu­
mione w  dobrym stanie 7 i  
10-oio tonowe. O fe rty  na leży 
nadsyłać do W ydziału Zaopa­
tryw ania Wodoc. i  Kanał., 
Warszawa, ul. Starynkie.wioz3 
5 do dnia 10 października br.
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Dziś w Warszawie
t e a t r y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2).
S obota  — „P a n  in s p e k to r  p r z y ­

sze d ł“  — godz. 14, „N a  d n ie "  — 
godz. 19.

N ie d z ie la  — „W ro g o w ie “  — go­
d z ina  15, „N a  d n ie “  — godz. 19 

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  M> —
godz. .19 „ C io tu n ia " .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20)
n ie c z y n n y

N O W Y  (P u ła w s k a  31) — „Z e m ­
sta N ie to p e rz a “  — godz. 19. 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa)
6) — „W io s n a  w  N o rw e g i i“  — 
godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o ­
k o to w s k a  13) — c o d z ie n n ie  p ró c z  
w to rk ó w  o godz. 19.15 „G w ia z d a  
S fe ve n so n a “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a
6) — godz. 19,15 —  „ A m f i t r io n  38".

S Y R E N A  (L ite w s k a  5) — „P a n  
z m i l io n a m i“  — godz. 15,45 i  19,15.

T E A T R  L E T N I (u l. P o ln a  26) — 
godz. 19.15 — „D o ro ż k ą  po  W a r­
s z a w ie ". (p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w ).

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  
81) — n ie c z y n n y .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2/4) - -  godz. 19,15 —
„W e s e le  na  K u r p ia c h "  — p rócz
p o n ie d z ia łk ó w .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y
(K o n o p n ic k ie j 6) — w  d n i pow sze ­
d n ie  „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie "  godz. 
12 — na  z a m ó w ie n ie  1 w  n ie d z ie le  
„ D o k tó r  D o l i t t le  1 Jego z w ie rz ę ­
ta "  godz. 12.

F IL H A R M O N IA  S T O Ł E C Z N A
(u l. N o w o g ro d z k a  49) S o b o ta  — 
n ie c z y n n a . N ie d z ie la  — g odz . 19. 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . U d z ia ł p io ­
rą :  W 'e la k  O rk ie s tra  S y m fo n ic z n a  
P o ls '* '.-g o  R ad ia  p o d  d y re k c ją  
G rze g o rza  F ite lb e rg a , s o lis ta  — 

P a w e ł S ie r ie b r ia k o w  — fo r te p ia n .
T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U  

L IW E R "  (K ró le w s k a  13) — w  p rz y  
g o to w a n iu  „12 m ie s ię c y "  S. M a r-  
szaka.

K I N A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  n r  »1 -

..D n i z d ra d y " ,  godz. 15, 17, 21. 
Z w . Z a w . 19 n ie d z ie la , godz. 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) 
„Z e .a z n y  d z ia d e k “  godz. (17, 21

(zw . z a w . 19). W n ie d z ie le  od go 
d ż in y  15. b

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  58) -  
20) n  P u łk u “  godz- 16,18 (zw . zaw .

p a l l a d i u m  (uLtea Z ło ta  l - * > -
,.s u m ie n ie “  — godz. 19, 21,15 ;zw . 
za w . 17). W  n ie d z ie le  od g odz . 15.

- -S Y R E N A "  ( in ż y n ie rs k a  rt -  
i«« ~  goO2- 21 (zw . za w
i» ), w  n ie d z ie lę  od g odz . 15).

J ^ F Z ,A , (Ż o lib o rz  S uz ina  «)
W  k lu c z y k “  — godz. 17, 21 (zw . 

za w . 19). w  n ie d z ie lę  od  godz. 15.

„ „ ShT,OILIC ,A  (N a rb u tta ) — „ P r z y ­
g o d y  G u l iw e r a "  — godz. 17, 21 
(zw . z a w . 19), w  n ie d z ie le  o d  godz.

l - M A J A  fu l .  p o d s k a rb lń s k a  o  —
„B o k s e rz y “  _  godz. 17 i  21 (zw . 
za w . 19). w  n ie d z ie le  od g odz . 15. 

O C H O T A  (G ró )e cka  65). —
„D ia b e ls k a  g ra ń "  — g odz . 17, 21 
(zw . za w . 19). T/f n ie d z ie le  od  15. 
D z iś  seans o  17 z a re z e rw o w a n y

W - z  (L e s z n o  135-7) _  „ P a n  N o  
J Y fc w  g od z . 17 i  21 (zw . za w . 
19). w  n ie d z ie le  od  g odz . 15.

A K T U A L N O Ś C I -  c o d z ie n n ie  w 
te in ie  ..S ty lo w y **  o  godz. 11.

F O T O P L A S T IK O N  (a l. Je ro zo ­
l im s k ie  l i )  — p a lm a c ja “  — czyn 
n y  c a ły  d z ie ń .

(T a rg o w a  48) — „ D e lh i "  c z y n ­
n y  c a ły  d z ie ń .

C Y R K  N r  1 (M a rsza łko w ska  róg  
C h m ie ln e j) .  P o c M te k  p rz e d s ta w ie ­
n ia  g odz . 20.

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE  
GO  (a l. S ik o rs k ie g o  — S ta łe  
z m o ry  b ro n i,  m u n d u ró w , sz ta n d a ­
ró w  1 o b ra z ó w  od w . X IV  do  cza 
so w  w spó łcze snych . O tw a r te  co­
d z ie n n ie  (p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w ) od 
godz. 11 ¡ B W stęp  b e z p ła tn y

m u z e u m  n a r o d o w e  „ w y s ta ­
w a  C h o p in o w s k i!“  i  s ta łe  z b io ­
r y  o tw a r te  są codz ienn ie  w  godz.
10 — 15,30, w  so bo ty , n ie d z ie le  i  
ś w ię ta  10 — ig  y  p o n ie d z ia łk i M u 
ze um  z a m k n ię te ,

M U Z E U M  w  W IL A N O W IE  o t­
w a r te  c o d z te n n le r »d 10 — 18 o p ­
ró cz  p o n ie d z ia łk ó w - 

P A Ń S T W O W E  M U Z E U M  k u l ­
t u r  L U D O W Y C H  w  M ło c in a c h  
(d o ja zd  au tobusem  P K S ) — s t r o je  
w s z y s tk ic h  re g io n ów  P o ls k i.  C zyn  
ne pd g odz . 10 io  i* -  W s tę p  bez- 
p ła tn y .

R A D I O
S O B O T A  — 1 P A Ź D Z IE R N IK A '

P o czą te k  a u d y c j i  5.10, S y p n ą ł cza 
su 12.00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00, 7.00
8.00, 12.04, P ro g ra m  d n ia  $.55

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  z 
C z e c h o s ło w a c ji, 6.15, 6.40, 7.15, 8.C5 
M u z y k a , 6.30 G im n a s ty k a , 8.35 F ra  
g m e n t p o w ie ś c i, 8.55 P rz e rw a , 
10.55 D la  k la s  i n  — V , l i  15 i n ­
fo rm a c je . tl.2 0  M u z y k a , 12.20 D la  
w s i, 12.50 M e lo d ie  lu d o w e ,, 18.20 
P C K , 13.35 D la  k la s  10 — 11, 14.OC 
F e lie to n , 14.20 U tw o r y  S z y m a n ó w  
sk ieg o , 14.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a .

W R C  —  1339, 5 m
P ro g ra m  n a  d z iś  15.25, n a  ju t r o

23.50, W ia d o m o ś c i 17.00, 19.00, 21.00
23.00,

15.30 D la  d z ie c i, 16.00 . .B ra te rs k ie  
o g n is k o “  — m o n ta ż , 16.20 M u z y k a  
p o p u la rn a , 17.15 ,,P rz y  soboc ie  po  
ro b o c ie “ , 18.15 W a lk a  s z la c h e tn y c h  
— m o n ta ż  l i t .  -  m u z ., 19.15 "^rans. 
f ra g m e n tu  K o n k u rs u  C h o p in o w ­
sk ie g o , 20.00 ,,O p o w ie ść  o C h o p i­
n ie “  — C z a rtk o w s k ie g o , 20.29 K o n  
c e r t  O rk . G e rta , 22.15 T e a tr  T te -  
re k . 22.45 i  23.10 M u z y k a  ta n e cz ­
na, 24.00 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w ła s n y  W -w y  
n a  f a l i  395,8 m

P ro g ra m  na  d z iś  16.25, n a  ju t r o
23.50, W ia d o m o ś c i 16.30, 17.45, 19.45.
22.00, 23.00,

16.50 M u z y k a  lu d o w a , 17.15 R e ­
c e n z ja , 17.30 D u e ty  — w y k .  L a d a  ‘ 
i  M a r ro t ,  18.00 K a p e la  lu d o t ^  
D z ie rż a n o w s k ie g o , 18.50 ,,P ra w o  i 
ż y c ie “  — p og a d an ka , 19.00 F ra g ­
m e n ty  z d ra m a tu  m u zyczne g o  ,.P o 
tę p ie n ie  F a u s ta “ , 21.25 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 21.45 .,O p o w ie ść  o
C h o p in ie “  — C z a rtk o w s k ie g o , 
22.20 M u z y k a  ta n e czna . 23.10 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y , 23.35 K o n ie c  a- 
u d y c j i .

P o ls k ie  R a d io  za s trze g a  m o ż li­
w ość  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

. .T R Y B U N A  Ł U P U *
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie ! Z je d n o c z o n e ! P a r ta  

R o b o tn ic z e j
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a "

R e d a k c ja :
W a rsza w a , u l.  S m o ln a  IS.

T e le fo n y -  R e d a k to r  N a c z e ln y  
6-22-60, Z as tępca  R e d a k to ra  
N acze ln eg o  8-S3-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra ­
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 6-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64.
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  w  k ra -  
R i z l 150—  P re n u m e ra ta  z b io ­
ro w a  od io  egz na jed e n  adres  
p a r t y jn a  z ł 75—  za g ra n iczna  

z ł 300.—
K o n to  P K O  — N r  1-137*.

P r ?y z g ło s z e n iu  p re n u m e ra ty , 
n a le ż y  pod a ć  d o k ła d n y  1 CZ7_ 

te in y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa u i 

S m o ln 8  13. teL  8-29-84. 
K o lp o r ta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R e k la m  i  O g łosze ń : e-5023 
D ru k -  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  RSW  
„P ra s a " ,  u i-  S m o ln e  10

B -88 569
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Inteligencja radziecka 
w walce o pokój

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  D LA
W  przededniu zdradzieckie j 

napaści H itle ra  na Związek- Ra 
dziecki an i jeden człow iek ra ­
dziecki nie chcia ł w o jny  i  nie 
dążył do w o jny. A le  ju ż  po wy 
buchu pierwsze j n iem ieckie j 
bomby, zrzuconej na ziemię ra  
dziecka, ca ły naród radziecki, 
ja k  jeden mąż, staną ł do w a lk i 
w  obronie ojczyzny.

Przed napaścią H itle ra  jedy 
nym  naszym pragn ien iem  b y ­
ło  kontynuowanie pokojowej 
p racy tw órcze j, zespolenie w y ­
s iłków  robo tn ików , chłopów i  
in te lig e n c ji, zespolenie ' w y s ił­
ków  uczonych, p isa rzy, a r ty s ­
tó w  w okó ł jednego dzieła —  po 
m nożenia osiągnięć naszej w ie l 
k ie j o jczyzny, w zrostu  dobro­
b y tu  i  ro z k w itu  k u ltu ry . I  w łaś 
nie dzięki dążeniu do tego 
szczytnego celu, droga nam 
by ła  każda para rą k  roboczych, 
każda m in u ta  cennego czasu, 
każdy k ilo g ra m  sta li.

N ie  mieczem i  bombami —  
lecz pracą i  przykładem

N ie  przeszkadzaliśm y n iko ­
mu żyć w  swoim k ra ju  według 
upodobania dlatego, że sami 
czerpiem y coraz to  nowe s iły  
z radosnej świadomości, że m y 
w  k ra ju  radzieck im  żyjem y 
tak , ja k  chcemy, że wszyscy 
bez względu na to , czy jesteś­
m y robo tn ikam i, czy chłopam i, 
czy przedstaw ic ie lam i in te ligen 
c ji,  Rosjanam i, Uzbekam i, 
U kra ińcam i, G ruzinam i, O rm ia 
nam i czy B ia ło rus inam i —  
wszyscy korzys tam y w  naszym 
k ra ju  z rów nych praw , bez 
względu na ko lo r naszych w ło ­
sów i  oczu, bez względu na ję ­
zyk, ja k im  się porozum iewam y, 
dlatego, że m y wszyscy, oprócz 
języka  ojczystego m am y jeden 
w spólny język —  radzieck i ję ­
zyk  wzajemnego zrozum ienia.

D okłada liśm y usilnych  sta­
rań , by znaleźć coraz to  nowe 
źród ła w zrostu  dobrobytu na­
szego k ra ju , szukaliśm y no­
wych dróg, w iodących do pod­
niesienia poziomu k u ltu ry  ra ­
dzieckie j, w ch łan ia jące j najcen 
niejsze w artośc i, stworzone 
przez narody k ra ju  radzieckie­
go, obejm ującej na jszczy tn ie j­
sze zdobycze ludzkości. W  ser­
cu naszym bowiem zachowuje­
m y świadomość, że jesteśm y 
aw angardą ludzkości, że s ta ­
ra m y  się dać szczęście ludzkoś 
c i nie mieczem i  bombami, lecz 
pracą i  p rzykładem .

N ie  chcemy w o jny, 
ale ostrzegam y agresorów

Już w  czasie w o jn y  zdawaliś­
m y sobie sprawę z ogromu 
s tra t, poniesionych przez k ra j 
radzieck i w  walce z faszyzm em  
h itle ro w sk im . A le  na własne 
oczy przekonaliśm y się o tym  
dopiero po powrocie do pracy 
pokojow ej. Każdy z nas u tra ­
c ił w  walce lub  w  katow niach

Józef Orbeli
D y re k to r  M u z e u m  „E rm ita g e “  

w L e n in g ra d z ie

faszystow skich b ra ta  lub syna, 
ucznia czy nauczyciela, tow a- 
rzysza, przy jac ie la , w spó łp ra ­
cow nika d ługole tn ich badań 
naukowych.

K ie d y  p rzys tąp iliśm y  do pod 
sumowania szkód i  s tra t w y ­
rządzonych z prem edytacją na­
szym -un iwersytetom , szkołom, 
b ib liotekom , muzeom —  pom ni­
kom  k u ltu ry  i  dziełom  sztuk i, 
k iedy oszacowaliśmy ogrom 
szkód, wyrządzonych przez a r ­
ty le r ię  w roga  s łynne j na ca ły 
św ia t skarbnicy sz tuk i —  le- 
n ingradzkiem u E rm itag e  owi, 
zrozum ie liśm y, ile  la t p racy ko 
sztować będzie i  ja k ie  w yd a tk i 
pochłonie odrestaurowanie tych 
w artośc i ku ltu ra ln ych  i  p rzy ­
wrócenie im  pierwotnego w y­
glądu. A le  to nas byna jm nie j 
nie zniechęciło, w p ros t przeciw 
nie _  stało się bodźcem do no­
wych w ys iłków , zahartowało 
naszą wolę. Postanow iliśm y do 
konać tego dzieła i  —  dokona­
m y!

P ragniem y, aby w  przyszło­
ści n igdy  nie po w tó rzy ły  się 
okropności wojny', ani na na­
szej ziem i, an i poza je j g ra ­
nicam i.

N ie  chcemy w o jn y  i  nie p rzy  
gotow ujem y je j przeciw  kom u­
ko lw iek. A le  biada tym , k tó ­
rz y  próbow aliby ponownie ta r ­
gnąć się na naszą ziemię, na 
naszą wolność, na  życie na­
szych dzieci, na zasłużony od­
poczynek naszych starych ro ­
dziców po trudach  pracow ite­
go życia, na naszą pracę i  p ły ­
nącą z n ie j radość twórczą.

Postępowa ludzkość —  
po naszej stronie

A n g lic y  pow tarza ją  chętnie 
swe stare przys łow ie : „M y  ho­
me —  m y castle“  (Dom m ój 
je s t m o ją  tw ie rdzą ).

C h urch ill i  Bevin  pow iadają 
dz is ia j „ch e łp liw ie “ : „D om  m ój 
jes t bazą T rum ana“ , a nawet—  
jeszcze bardzie j ogólnie: „C a­
ła  m oja ojczyzna jest bazą a- 
m erykańską“ .

Zgoła inaczej m ów im y i  m y ­
ś lim y m y, ludzie radzieccy: 
„M o ja  ojczyzna jes t m oim  do­
mem“  i  jeszcze „dom m ój je s t 
potężną tw ie rdzą  każdego czło 
w ieka radzieckiego“ . M y nie 
kupczym y an i ojczyzną, ani do 
m e m /m y  je kochamy. W y s ta r­
czają nam  w  zupełności, d la te­
go też nie chcemy tego, co cu­
dze i  n ikom u n ie  mam y za­
m ia ru  n ic odebrać.

W yraża jąc m y ś li i  przekona­
n ia  w szystk ich  ludzi radziec­
kich , w ie lk i nasz wódz, Józef 
S ta lin , pow iedzia ł, że nie chce­
m y an i piędzi cudzej ziem i, ale 
nie oddamy n ikom u na jm n ie j-

,T R Y B U N Y  L U D U “)
szego skraw ka naszej w łasnej 
ziem i.

S trzeżemy p iln ie  naszych 
granic, ale nie mam y chęci ani 
po trzeby budować na całym  
świecie baz m orskich, ja k  to 
czynią am erykańscy zwolenni­
cy ag resji.

Łączność miasta z wsią

Będziemy walczyć o pokój
dla wszystk ich narodów

Ludzkość nie zapomniała 
jeszcze te rro ru  faszystow skie­
go, szalejącego w dniach H i t ­
lera. Ludzkość wypowiada się 
za postępem, za jasną p rzy ­
szłością, a nie za m rokam i śred 
niowiecza. D latego też w iem y, 
że postępowa ludzkość je s t po 
naszej stronie.

Zarówno in te ligenc ja  radziec 
ka, ja k  i ca ły m iłu ją cy  wolność 
naród radziecki, życzy wolno 
ści innym . Dążąc do dobroby­
tu  i  osiągając go, życzym y 
dobrobytu ca łe j ludzkości.

Chcemy pokoju, chcemy p ra ­
cy tw órcze j, chcemy ustokro t- 
nić nasze w y s iłk i,  zm ierzające 
do osiągnięcia nowych sukce­
sów w  dziedzinie nauki i  k u l­
tu ry , dla dobra całej ludzkoś­
ci. D latego też gotow i jesteś­
m y do w a lk i o pokój! I  walkę 
tę. toczyć będziemy nieustannie 
i niezm ordowanie!

W alcząc o pokój, walcząc 
przeciwko podżegaczom w o jen­
nym , w iem y doskonale, że spra 
wa nasza je s t słuszna.

Lud francuski przeciwko 
podżegaczom wojennym

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D LA  „TR Y B U N Y  L U D U  )

Pracow nicy W ydaw nictw a M O N  „ Prasa W ojskow a ^ p ro ­
wadzą akcję  ku ltu ra ln o -o św i a tow ą na terenie w s i Sanni­
k i (p o w ia t g o s ty n iń s k i) . W  vb. niedzielę g rupa  pracow ­
n ików  „P ra sy  W o jskow e j“ , u rządz iła  w te j w si kierm asz  
książki, W  ram ach im prezy przekazano m ie jscow ej szko­
le 50 książek. N a zdjęciu d z ie c i sannickie  z zainteresow a- 

• n iem  przeg ląda ją  "czasopisma Fot0 w ab

W e wrześniu tego roku, 
dz ies ią tym  z ko le i od w ybu­
chu w o jny  św iatow ej, in te le k ­
tu a liśc i francuscy po łoży li 
szczególny nacisk na wzmoże­
nie w a lk i o pokój. M im o okre­
su wakacyjnego —  u tru d n ia ­
jącego pracę —  urządzono 
w iele poważnych m an ifes tac ji.

Zapoczątkował je  kongres, 
zwołany 4 w rześnia w  N ice i—  
dla upam iętn ien ia  rocznicy 
Kongresu W rocławskiego. Po­
nad 300 in te le k tu a lis tó w  f ra n ­
cuskich wzię ło w  n im  udz ia ł—  
m an ifes tu jąc  swą wolę poko­
ju . Obecni b y li:  Pablo P icas­
so, H e n ri Matisse, M arce l Gi- 
mond, pro fesor Aubel, M arcel 
V il la rd , Jean Kanapa, D om i­
nique Desańti, E lsa B arra ine 
i  w ie lu  innych.

F a k t, że Kongres odbył się 
w  N ice i, ma specjalną w ym o­
wę. W  k ra ju  ta k im  ja k  nasz 
__ gdzie działalność in te le k tu ­
alna koncentru je  się n iem al 
wyłącznie w sto licy  —  zw oła­
nie kongresu na p ro w in c ji, na 
d rug im  krańcu F ra n c ji, umoż­
liw iło  rozszerzenie akc ji in te ­
le k tu a lis tów  na ca ły  k ra j.

D ru g im  w ażnym  osiągnię 
ciem by ło  szczęśliwe pow ią­
zanie kongresu, zwołanego w 
pe łn i la ta , z n ieustannym  w y ­
s iłk iem  m ob ilizac ji mas f ra n ­
cuskich w  obronie pokoju. 
Kongres, zw ołany po s ław et­
nym  dn iu 5 s ierpn ia, k iedy

Pierre Daix
R e d a k to r  N a c z e ln y  

„L e s  L e t tre s  F ra n ç a is e s "

Rosną pryzm y cegieł na M uranow ie
0  7 7 iak"'mś Trrrpln’pm n rz v -Danuta Sochacka

Prostytucja „ratuje“ Włochy 
od... bezrobocia

W  c h w ili gdy l i r  został 
zdcw aluow any, gdy sy tuac ja  
gospodarcza W ioch pogarsza  
się z każdym  dniem , a  ka­
p ita ł am erykańsk i opanowu­
je  w szystk ie  gałęzie przem y  
siu k ra ju  —  na porządku  
dziennym  obrad senatu w-o- 
skiego stanęła n iezw ykle  po 
ważna spraw a. D o s to jn i se­
na to row ie  p rz y s tą p ili do dy ­
s ku s ji na tem at... zam knię­
cia domów publicznych. 

Zdaw ałoby się że sprawa  
je s t p rosta . —  C hrześcijań­
ska dem okrac ja  ma przecież 
w  se nacie w łos k im  a bso lu t­
ną większość. P a rtia  ta  cie­
szy się poparciem  W a ty k a ­
nu, k ie ru je  się ja ko b y  w  
sw ej po lityce  w skazaniam i 
e ty k i ka to lic k ie j. Cóż więc 
prostszego ja k  uchw a lić  od­
pow iednią  ustawę i  rozw ią ­
zać sprawę na poczekaniu ?

Okazuje się jednak, że 
je s t inaczej. Szereg senato­
ró w  chrześcijańsko - demo­
kra tycznych , oraz „s o c ja li­
s tó w “  spod znaku Saragata  
sp rzec iw iło  się zam kn ięciu  
dom ów schadzek.

Senator chadepki de Bosic  
w y ja ś n ił przyczyny tego nie 
¿iwsum iałego napozór sta- 
t -  w ilk a . O to  okazuje się, że 
tro ska  chrześcijańsko - de­
m okra tycznych  senatorów o 
poziom  za trudn ien ia  we W io  
szech je s t ta k  w ie lka , że po­
zwala im  naw et na k o n flik t 
z w łasnym  k a to lic k im  sumie 
i„icm . Senator de Bosio  „ w y ­
j a ś n i ł ż e  z likw idow an ie

domów publicznych we W ło ­
szech spowoduje... w zrost 
bezrobocia. A rgum entac ja  
dosto jnego senatora je s t nie 
zw ykle  przekonyw ająca. Bo  
tru d n o  przecież przypusz­
czać, że u stdrszych panów  
z senatu g ra ją  lu  rolę jak ieś  
względy... osobiste.

Może też chadeccy sena­
to row ie  k ie ru ją  się pewnym  
przyw iązan iem  do tra d y c ji. 
Chadecja w łoska naw iązuje  
przecież bardzo chętn ie do 
s ta rych  dob rych  obyczajów  
faszys tow sk ich■ A  ja k  w ia ­
domo, z a p a s ó w  M ussolin ie- 
go dom y publiczne we W ło ­
szech is tn ia ły  o fic ja ln ie  i  na­
w et udzie la ły  ^0 proc. zn iż ­
k i za okazaniem le g ity m a c ji 
studenckie j.

T roska  dosto jnych  sena­
to ró w  o bezrobotnych, k tó ­
rych  dzięki ich  po lityce zna j 
duje  się we Włoszech ponad  
2 m ilio n y  je s t naprawdę  
wzruszająca, szkoda ty lk o , 
że ich  e tyką  ka to licką  k ie ­
row ana p o lity k a  nie um ie  
stw orzyć dla kobiet w łosk ich  
innego pola pracy, ja k  ty lk o  
...p rosty tuc ję .

W  każdym  bądź razie de­
ba ta  io senacie w łoskim  jes t 
pouczająca. Świadczy ona 
n a jle p ie j o ty m , co w arte  są
św iętoszków  a le  zapewnienia
ludz i, k tó rzy  szermują hasła  
m i e ty k i k a to lic k ie j dla rea­
lizow ania  sw ych brudnych  
po litycznych celów.

Y A L E

...N 'e m a ju ż  N ow o lip ia , nie 
ma 'S taw ek, dawno rozsypa ły 
się w  m ia łk i ceglany p y ł w y ­
sokie szare domy F ranc iszkań­
sk ie j i M iłe j. Ręce zbrodn ia ­
rzy  pod łoży ły  niszczący w szy­
stko ogień pod w ęg ły  domów. 
Pozostał ty lk o  w  naszej pa­
m ięc i z a ta rty  obraz n ie is tn ie ją  
cych ju ż  u lic , ja k iś  p rzypad­
k iem  zapam iętany k o n tu r do ­
m u, jak ieś  okno na n isk im  
parterze, gdzie s iwow łosy 
szewc w y s tu k iw a ł m ło tecz­
k iem  m onotonny ry tm  swoje­
go życia.

N ik t  nie p o tra f i ju ż  dz'ś 
wskazać m ej.sca, w  k tó ry m  g i­
ną ł z ka rab inem  w  d ło n i bez­
im ienny  boha te r getta, n ik t  
nie odnajdzie ju ż  domu. z k tó  
rego wyszła na ostatn ią, do 
ś m e ro i prowadzącą w ę d ró w ­
kę, rodzina starego szewca z 
u lic y  Smoczej...

Z ielone, gęste chw asty, n ie ­
w iadom o sikąd w yros łe  krzew y 
po k ryw a ją  usyp isko cegieł, ka 
m ienna pustyn ia  c iągnie się 
daleko.

T a k  n iedaw no jeszcze pa­
trząc na ru in y  warszawskiego 
getta, na to, co pozostało po 
ru ch liw e j, gw arne j dzie ln icy, 
m usie liśm y n ieuchronn ie  m y ­
śleć o przeszłości. O przeszło­
ści na js traszn ie jsze j, n a jb a r­
dziej o k ru tn e j. O s trasz liw e j 
zbrodn i, pope łn ionej na  ży*- 
w ych  ludz iach i  żyw ym  m ie ­
ście.

siąca O dbudow y M ura nó w  
stał się ośrodkiem  zaintereso­
w ania  całej W arszaw y. Na od­
cinek M uranow a skierowane 
zostało główne uderzenie spo­
łecznej a k c ji odgruzowania 
W arszawy —  w a lk i, w yd aw a­
nej przez społeczeństwo m ia ­
sta ru inom .

Codzienne w iadom ości na 
szpaltach gazet in fo rm o w a ły  w 
ciągu całego m 'es:ąca o po­
stępach te j pe łne j znaczenia 
akc ji. Ceglane usyp iska na gnu 
zach dawnego getta, usyp 'ska, 
k tó re  —  zdawało s'ę k iedyś 
m og ły  być ty lk o  trag iczną  pa­
m ią tką , s ta ły  się kopa ln ią  cen­
nego surowca cegły.

n i w  k ilo fy  i  łopaty, p rzys tą ­
p ić  do pracy. Fachowcy - m u ­
rarze z opaskam i na ram ien iu  
pouczają, ja k  w ydobywać, ja k  
u ja d a ć  cegły. Żadn.a p o łó w ­
ka, żadna cegła n ie  może być 
zm arnowana.

—  Jakże idzie?...

Ob. W., u rzę dn ik  w ie lk ie j 
in s ty tu c ji, p ieczołow icie u k ła ­
da w  stos cegły. N iew p raw ne  
ręce, n a w yk łe  ' do uk ładan ia  
a k t w  segregatorach, męczą 
się szybko. A le  to n'c. Ob, W. 
je s t zadowolony. T rochę ruchu  
na św ieżym  po w ie trzu  i  cegieł 
ka, p rzydana do budow y w ie l­
k ich , rosnących tuż obok gm a 
chów. Cegiełka tym  razem  nie 
ty lk o  ju ż  symbol.czna...

To m ura rz  A leksander M os­
k a lik , jeden z n iezawodnych 
p rzodow n ików  pracy na budo­
w ie  M uranow a C z g ło s ł ten 
w niosek. W ydobyte z gruzów  
cegły, „p o łó w k i“  i  „ t rz y  czw ar 
te“  dadzą się zużytkow ać do 
budow y fundam entów . Pom ysł 
M oska lika  okazał się słuszny 
i w yko na lny . U w ięzione w  u -  
syp isku gruzów  m ilio n y  trzeba 
w ydobyć. W ydob y li je  —  w  
nadspodziewanie w ie lk ie j ilo ś ­

c i  —  m ieszkańcy sto licy, w łas 
n y m i rękam i,, zdobyw ając m a­
te r ia ł d la  budow y przyszłych 
dom ów.

Dziś je s t inaczej. W arszawa, 
to ju ż  n ie  ty lk o  m iasto trag icz  
ne, m iasto bolesnych w spom ­
nień. M  asto pn ie  się ku 'g ó rze  
tysiącem  rusztow ań. P ra c o w i­
te ręęe m u ra rzy  tw orzą  nowe, 
p iękn ie jsze n iż  k ie d y k o lw ie k  
m iasto, czerw ień now ych m u ­
ró w  w y p ie ra  ponurą szarość 
ru in . W arszawa ba rdz ie j, n iż  
k ie d yko lw ie k  w  swoich dz ie­
jach, m yś li —  o przyszłości.

Na ceglanej pu s tyn i, m iędzy 
Dziką, M iłą , B on ifra te rską , 
Ś w ięto jerską —  obok now e j 
M arsza łkow sk ie j, k ltóra p ro ­
stą, g ładką lin ią  przecię ła  u - 
sypisko gruzów, rośn ie nowe 
osiedle —  M uranów ...

*
S etk i, tysiące ludz i p racuje 

co dz ień na usypiskach gruzu 
Czerwone cegły, w ydobyte  z 
porosłych chw astam i pagórków  
rosną w  forem ne pryzm y. 
T ransparen ty  głoszą, że tu  
w łaśnie p racu ją  u rzędn icy  m i­
n is te rstw a, n ieco da le j tra m ­
w a jarze . M ło d z iu tk ie  ha rce rk i 
z żoliborsikiego hu fca  u tw o ­
rz y ły  d łu g i szereg, poda jąc so­
bie z rę k i do rę k i w ydobyte  
z gruzu cegły. M egafon obwie 
szcza raz po raz: „P racow n icy  
PPB w zyw a ją  do w spó łzaw od­
n ic tw a  Z ak ła dy  Zbożowe“ ... 
, M in is te rs tw o  Żeglug i w zyw a 
do w spółzawodnictwa...“

W  czasie tegorocznego M ie -

W  sześćdziesięciu punk tach  
z b ió rk i g rom adzili się co dzień 
warszaw iacy, aby zaopatrze-

...Szybciej, szybciej .. Trzy-? 
dziesitu szwaczkom ze szwal­
n i M Z K  spieszy się bardzo. 
P ragną pokazać, że nile eą go r­
sze n iż mężczyźni -  tra m w a ­
jarze. K ilk a  tys 'ęcy cegieł, 
k tó re  wydebędą, ileż to będir;e 
m e trów  m u ru  na osiedlu M u - 
ranów? A  na nowo m ieszkanie 
czeka i  ta, k tó ra  do dziś jesz­
cze m ieszka w  ruderze na Po-' 
w iś lu , i  ta, k tó re j dom  na L e ­
sznie sp łonął w  s trasz liw ych  
dn iach w o jny...

__ W rócę na m oje Leszno.
Dom  będzie in ny , now y, ła d - 

I niejezy. A le  dz ie ln ica ta sama, 
w  k tó re j się cz łow iek u ro d z ił 
i  ty le  la t  m ieszkał. K tóżb y  to 
pom yśla ł, że znowu będą tam  
domy...

Za ja k im ś  k rzak iem  p rzy ­
cupnęła grupka m ark ie rań tów  
N ib y  na jednego, nieodzowne­
go „pap ie ros ika “ . Siedzą ta k  i 
gadają, gadają ju ż  z godzinę. 
Tego „dekow an ia  się“  n ie  po­
chw a la ją  pracu jący  obok. Cóż. 
akc ja  odgruzowania jes t do­
b row o lna , n ik t  n ie  każe tu  
przychodzić, n ik t  n ie  popędza 
do robo ty . Ale...

—  Cóż, w idoczn ie nie rozu ­
m ie ją  o co tu ta j chodzi, poka­
zać się p rzysz li —  wzrusza 
ram ionam i ch łopak w  tram w a  
ja rs k ie j czapce. i

N ie  rozu irre ją . W idocznie 
n ie  zadali sobie tru d u  podsu­
m ow an ia  c y fr  na w ie lk ie j tab ­
licy , us taw ione j w  pob liżu  
odgruzow anych terenów . A  cy 
f r y  m ów ią  dob itn ie . N ie w ie lk i 
w y s iłe k  fizyczny, na k tó ry  
zdobył się każdy z p ra cu ją ­
cych na M uranow ie , da ł w  su­
m ie  w y n ik  im ponujący. M il io ­
n y  cegieł, z n ich  powstaną 
m ilio n y  m e tró w  now ych m u ­
rów .

Społeczna akc ją  odgruzowa­
n ia  W arszaw y dała na samym 
ty lk o  M uranow ie  (odgruzowa­
n ie  prowadzone je s t rów nież 
w  in nych  ' dzie ln icach W a r­
szawy) ponad 16 m ilio n ó w  ce­
gieł. To bardzo w iele .

Z  cegie ł tych  nie  budu je  się 
now ych  dom ów. U żyw a się ich 
ty lk o  do budow y fundam en­
tów . G dyby jednak zbudować 
z n ich  nowe dom y, m a te ria łu  
tego w ysta rczy łoby  na budo­
wę około 15 b loków . W arto  
zapam iętać te c y fry . M ów ią  
one ta k  wiele...

lud francu sk i da ł rządow i a- 
m erykańskiem u dobitn ie do 
zrozum ienia, że nie ma zamia 
ru  brać udz ia łu  w  w o jn ie  p ro ­
wadzonej na rachunek im pe­
ria lizm u , b y ł jeszcze jednym  
etapem w  ruchu, k tó ry  zna j­
dzie swój ostateczny w yraz w 
M iędzynarodowym  D n iu  Poko­
ju  —• 2 października.

Ja k i oddźwięk w yw o ła ł Kon 
gres w  N ice i —  stw ie rdz iłem  
osobiście w  t rz y  dn i później 
k iedy przejeżdżałem  przez to 

m iasto.

„K a ra w a ny  poko ju“

Z N icei w yjeżdża ła  na K o r­
sykę tzw . „ka raw ana poko ju“ , 
składająca się z delegatów ca­
łe j F ra n c ji —  m ających wziąć 
udzia ł w  ui'oczystosciach, zwią 
zanych z rocznicą w yzw olenia 
K o rsyk i.

K o rsyka  nie ty lk o  jes t 
pierwszym  te ry to r iu m  fra n c u ­
skim , ¡które dzięki zbrojnem u 
powstaniu odzyskało wolność, 
lecz w  ogóle p ierw szym  ze 
wszystk ich okupowanych k ra ­
jów , k tó ry  z rzuc ił ja rzm o fa ­
szystowskie j n iew o li. Powsta­
nie wybuchło na Korsyce we 
w rześniu 1943 roku. M ia ło  ono 
w ie lk ie  znaczenie dla F ra n c ji. 
Powstanie na Korsyce by ło  
w span ia łym  przyk ładem  dla 
narodowego powstania fra n cu ­
skiego, k tó re  wybuchło w  rok 
później.

Uroczystość zgrom adziła  po. 
nad 800 osób ze wszystkich 
stron F ra n c ji. P rz y b y li m. in. 
delegaci z zagłębia węglowe­
go,z departam entu N ord— od­
dalonego o 1.500 km . od N i­
cei. Ten masowy udz ia ł w  ,;ka 
rawanach poko ju“  odzwiercie­
dla sukeesy osiągnięte przez 
nieustanną m obilizację  s ił po­
ko ju .

W  osiem dn i później nowa 
„karaw ana pokoju“  udała się 
na uroczystości w  A rra s , po­
święcone pam ięci p a trio tó w  
rozstrze lanych w  fosach ta m ­
te jsze j cytadeli.

D y s k ry m in a c je  i  re p re s je

W szystk ie  te sukcesy akc ji 
obrony pokoju w yw o łu ją  gw ał 
towną reakcję  ze s trony  rzą ­
du. W ydano szereg zarządzeń
__ w ym ierzonych przeciwko
na jlepszym  bo jow nikom  o wol 
ność. A ragon  zosta ł pozbawio­
ny p raw  obywatelskich. W ie l­
k i  p isarz b ra z y lijs k i Jorge 
Amądo o trzym a ł nakaz opusz­
czenia F ra n c ji.

Groźby i  dyskrym inacje  prze 
ciw ko ty m , k tó rz y  w a lczy li i  
walczą o pokój, p rzyb ie ra ją  na 
sile. George Sadoul, k ry ty k  
k inem a togra ficzny  „Les Le ttres  
Françaises“  chcia ł jechać na 
fe s tiw a l f ilm o w y  do M ariań -

skich Łaźni. N a tu ra ln ie  w ła ­
dze am erykańskie odm ów iły  
mu w izy  tranzy to w e j. Ja sani 
m ia łem  pojechać do M athau- 
sen dokąd byłem  w yw ieziony 
w . Czasie w o jny, aby wziąć u - 
dz ia ł w  niedawnej uroczysto­
ści odsłonięcia pom nika, po­
święconego F i ancuzom zm ar­
ły m  u coo’ ie. W ładze am e ty- 
kańskie odm ów iły  jednak w y­
dania m i w izy  tranzy to w e j.

Kronika kulturalna
W spółzawodnictwo pracy
zespołów nauczycielskich

Zespoły nauczycielskie szkół 
podstawowych w  W is k itn ie   ̂i  
Kazim ierzow ie  pod Łodzią 
p rz y s tą p iły  pierwsze w  w oj.
łódzkim do współzawodnictwa
pracy.

W spółzawodnictwo to  do ty ­
czy propagowania czyte ln ic tw a  
wśród m łodzieży w ie js k ie j i  
osób starszych, zakładan ia  b i­
b lio te k  i  organ izow ania k u r ­
sów dla analfabetów.

Pomoc nauczycie lstwu we 
w spółzawodnictw ie zadeklaro­
w a ła  m łodzież szkolna, zrze­
szona w  ZM P.

C entra lny ośrodek k u ltu ra ln y  
Zw iązku Zaw. G órników

Zarząd G łówny Zw. Zaw. 
G órn ików  organ izu je  W Sosno­
wcu W Domu G órn ika cen tra l­
ny  ośrodek k u ltu ra ln y  dla 
członków Zw iązku.

M ieścić się w  n im  będzie Mu 
zeum Górnicze. Zgromadzono 
ju ż  w ie le  eksponatów z, prze­
szłości gó rn ic tw a  polskiego, 
ja k  narzędzia górnicze od n a j­
p rym ityw n ie jszych  aż do współ 
czesnych, prace plastyczne gó l 
n ików , wspom nienia i  doku­
m enty dotyczące rozw o ju  ru ­
chu robotniczego itp .

Jedna z sal M uzeum  G órni-

Coraz więcej zwolenników 
w a lk i o pokój

D yskrym inac je , groźby, k rz y  
wdzące zarządzenia, nie osią­
gają celu, do którego zm ierza 
rząd. Każdego dnia Zw iązek 
In te le k tu a lis tó w  i  redakcja  
„Les Le ttres  Françaises“  o trzy  
mu je  dowody solidarności i  l i ­
s ty  pełne uznania od ludzi, k tó ­
rz y  do te j po ry  nie b ra li a k ty w  
nego udzia łu  w  walce o pokój.

W ydaje  m i się, że na jle p ­
szym zakończeniem mego a r­
ty k u łu  będzie treść jednego 
z o trzym anych przez nas lis ­
tów . N ap isa ł go m łody dzia­
łacz k a to lick i, w spółp racu jący 
dotąd z czasopismami gau llis - 
tow sk im i:

„W  liście tym  chcę dać 
w yraz oburzeniu, w yw ołane­
m u w iadom ością, że Lou is  
A ra g o n  na m ccy w y ro ku  są­
dowego zosta ł pozbaw iony  
praw  obyw ate lsk ich . D la  
m nie, ka to lick iego  dziennika  
rza i  k ry ty k a , A ragon  nie 
ty lk o  je s t cz łow iekiem  p a r­
t i i ,  lecz jednym  z w ie lk ich  
p isa rzy obecnej doby -— prze 
de w szys tk im  poetą p okrzyw  
dzonej F ra n c ji. Jest on tym,, 
k tó ry  p o tra f i ł  w  s ice j książ­
ce „L e  Creve - Coeur“  w y ­
kazać nam, m łodym  —  pod­
ówczas p ię tnas to le tn im  F ra ń  
cuzom  —  uczucia całego na­
rodu , k tó ry  nie chcia ł się 
poddać. N iecha j ta  n iespra­
w ied liw a  decyzja p rzyczyn i 
się p rzyn a jm n ie j do wzno­
w ien ia  rozm ów, k tó re  s ta ją  
się coraz rzadsze, pom iędzy 
chrześcijan inam i a kom uni­
s tam i dobre j w o li.

P rzeprowadzona niedawno  
ank ie ta  dow iod ła  nam, że 
zarówno m łodzi kom uniści 
ja k  i  m łodzi chrześcijan ie, 
zgodnie p ro te s tu ją  p rzeciw ­
ko lite ra tu rz e  grabarzy, k tó ­
rą  chce się im  narzucić i  
zgodnie dom agają się dziel 
godnych w ie lkości i  b ra te r­
stw a ludzi. A u to r  „ Człowie­
ka - kom un is ty “  i  „D ia n y  
fra n cu sk ie j“  ba rdz ie j zasłu­
guje na ich  szacunek niż  
S artre  lub Jean Genet

Te stałe oznaki pogłębienia 
i  rozw o ju  w a lk i o pokój w  
okresie, k iedy w zm ógł się w y ­
s iłek K P F  —  są dowodem, że 
w  naszym k ra ju  dzień 2 paź­
dziern ika  będzie dniem w ie l­
k ie j m an ifes tac ji pokojowej, 
dniem przestrog i dla podżega­
czy wojennych.

F i l m

1.

czego poświęcona będzie w y ­
łącznie współzawodnictwu p ra  
cy i  jego in ic ja to ro w i W incen­
tem u Pstrowskiem u. W  salach 
drugiego p ię tra  organ izu je  się 
dz ia ły : b ib lio teka rsk i i  czy te l­
n ictw a.

W  ośrodku prowadzić będzie 
nadal swoje prace ro zw ija ją cy  
się coraz lep ie j górn iczy Te­
a tr  Dziecka.

O gó lnokra jow y konkurs 
w ie jsk ich  zespołów 

a rtys tycznych

Do ogłoszonego przez Za­
rząd G łów ny Zw iązku Samopo­
mocy C hłopskie j konkursu dla 
w ie jsk ich  zespołów a rtys tycz ­
nych na najlepsze wykonanie 
sztuki, p ieśn i i  inscen izacji au­
torów  radzieckich, zg łos iło  się 
dotychczas ponad 60 zespołów 
a rtys tycznych  z terenu - Pomo­
rza  Zachodniego. Są to  m iędzy 
in nym i t rz y  kapele ludowe 
z pow ia tów  Pyrzyce, Ś w inouj­
ście i  Człuchów, zespoły chorał 
ne z M yś libo rza  i  B ia łogardu, 
te a tr kuk ie łko w y  z B ytow a 
oraz zespoły taneczne z B ia ło ­
gardu i  Charnowa w  powiecie 
Słupsk.

Ogółem w  tegorocznych e li­
m inacjach weźmie udz ia ł około 
100 zespołów z wojew ództw a 
szczecińskiego,

Zapada ¡zmierzch, ludz ie  koń 
czą ju ż  pracę na gruzow isku. 
Zw olna , o trzepu jąc z ceglane­
go p y łu  ręce, szykują się do 
odejścia. A le  zanim  odejdą, 
spo jrzą jeszcze na czerw ien-e- 
jąee w  odda li nowe b lo k i b u ­
dującego się M uranow a.

To p racow ite , n ieustęp liw e  
d łon ie, w arszaw skich  m u ra ­
rzy , c ieś li i  be ton iarzy  K u ła ­
kow skich , Skrzyneckich? O le- 
s ińskioh czy C ypków  sp ra w i­
ły , że na kam ienne j pu s tyn i 
w y ra s ta ją  nowe, piękne, w y ­
godne b lo k i —  galeriowce, 
k la tkow ce , punktow ce... N ie 
ma ju ż  N o w o lip ia , n ie  ,ma 
F ranc iszkańsk ie j i  M iłe j 
ale jes t M u ra n ó w  B, M u ra ­
nów  C —  nowe, rosnące szyb­
cie j, n iż  m og liśm y o ty m  m a­
rzyć, osiedla. Zalążek i Przy "  
k ła d  socjalistycznego bu do w ­
n ic tw a  przyszłości.

N ied ługo  ju ż  w  oknie b ia łe ­
go b loku , w  w ym arzonym  ok ­
nie  szw aczki z Pow iśla  za­
k w itn ie  czerw ona pelargon ia 
i zaw iśnie b ia ła , t iu lo w a  f i r a ­
neczka, p rzedziw na flaga w ie l 
kiego zw ycięstw a nad ru in a ­

mi...
W  to  zw ycięstw o lu d  W a r­

szawy w n iós ł sw ój cen ny / 
w ie lk i w k ład ...'

O wsi, w k tó re j u ro d z ił się C hopin
„Że lazow a W o la “ . Scenariusz: K rystyna Swinarska, reży­

seria: Eugeniusz Cękalski, zdjęcia: W ład ys ław  Forbert, muzy­
kę Chopina gra W ładys ław  Kędra. Produkcja: Polska W y  
tw óm ia  F ilm ów  Dokumentalnych, 1949.

lenie Smugów doczekało się lep 
szego b y tu  w. epoce, k iedy J

W  roku  Chopinowskim  nie 
doczekaliśmy się co prawda 
n ieste ty, f i lm u  o Chopinie, ma 
m y na tom iast krótkom etrazow  
ke o Żelazowej W o li, k tó re j 
podkład m uzyczny stanow i m u­
zyka genialnego a rty s ty , u ro ­
dzonego w  te j wsi.

Koncepcja tego f i lm u , n ie ­
w ą tp liw ie  ciekawa, w y łan ia  je ­
dnak szereg niebezpieczeństw, 
a przede w szystk im  niebezpie­
czeństwo popadnięcia w  Prz °'‘  
sadę tw orzen ia  naciągniętych 
sy tuac ji. Przyznać trzeba, ze 
rea liza to rom  f i lm u  udało się na 
ogół un iknąć tego błędu, szcze 
go ln ie w  pierwszej części f i l ­
mu, p iękn ie oddającej atm osfe­
rę m azursk ie j w si po lsk ie j w 
pierwszej połow ie ubiegłego 
■wieku.

Jaka jes t treść f i lm u  ? Pod­
kreś lam y raz jeszcze, że nie 
jes t to f i lm  o Chopinie, lecz 
f i lm  o wsi, w  k tó re j się Chopin 
u rodził, f i lm  o Żelazowej W o­
li,  dawniejszej i  dzisiejszej. 
P rzem iany, zaszłe w  te j w s i sle 
dzim y na przyk ładz ie  losów 
ko le jnych  pokoleń chłopskie j 
rodz iny Smugów. M ałego Smu­
gę, k tó ry  b y ł dzieckiem wtedy, 
gdy w  domu nauczyciela dwór 
skiego, pana Chopin, u rodz ił 
się syn F rycek  —  w idz im y po­
tem , ja k  ciężko pracuje w  lue 
racie pańszczyzny. Syna jego, 
Janka, n iew iele ponad sześć la t 
liczącego, k iedy F ry d e ry k  Cho 
pin  g ra ł swoją nową kom pozy­
cję w  czasie jednego z w aka­
cy jnych  pobytów  w  Żelazowej 
W o li —  nielepsze czekało ży­
cie. Dopiero współczesne poko-

m uzyka Chopina, w yros ła  - 
pieśni ludu i  z na s tro ju  w=u 
po lsk ie j —  pow róciła  jako w ła  
sność całego narodu także i  
pod w ie jsk ie  strzechy. W spo.- 
czesny P io tr  Smuga g ra  na 
koncercie u tw ó r Chopina. Ta-, 
kończy się f i lm  o Żelazowej 
W oli.

Eugeniusz Cękalski, k tó ry  % 
zrealizowanym  przed w o jn * 
s łynnym  f ilm ie  „T rz y  .etiudy 
Chopina“  ilu s tro w a ł wówcza 
m uzykę m is trza  tańcem, m i?c| 
tan iem  plam  i  ruchem, g a łiju  
drzewa, m iotanego w ichrem  
poszedł dziś po l in i i  całkowi^ 
cie inne j koncepcji.. W  „ z e a  
zowej W o li“  ilu ę trr .c ją  do m u­
zyk i Chopina je s t k ra job ra  - 
i  na s tró j po lsk ie j w s i z Pie r " *  
szej po łow y X IX  w ie k u , . 
dźwiękom e tiudy rewoluCyJ11'■ 
towarzyszą ty m  razem obXazy 
z pracy w  dzisiejszej fab rye  •.

Z ca łym  uznaniem podkes- 
lić  należy a rtys tyczną  Wai^sć 
doskonałych zdjęć, p łynn y  non 
taż i  um ieję tne, in te lig ^ tne  
zsynchronizowanie obrazo'' z 
m uzyką. Dobre są równie ty ­
py poszczególnych postać cha 
raktepystycznych niegdy dja 
naszej wsi (dzieci w ifk ie ,  
babka, ekonom, pańszc^m a- 
ny ch łop).

,F ilm  Cękalskiego o jlazo- 
wej W oli, m im o pewnyc na iw  
ności i  uproszczeń kome;arza, 
uznać należy za dodatrj po­
zycję naszego dorobku Urno­
wego.
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